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Nowa propozycja Reagana...

To samo w innym
opakowaniu

P R E Z Y D E N T  Reagan ogłosił zarys nowej propozycji rozbro
jen iow ej na radziceko-am erykańskie rokowania w sprawie ra 
k iet eurostrategicznych. Tzw . „rozwiązanie pośrednie” miałoby  
tymczasowo zastąpić nierealny i odrzucony przez ZSRR w a
rian t opcji zerowej.
S Z C Z E G Ó Ł Y  n ow e j in ic ja ty 

w y  n ie  są znane. W iadom o je 
d yn ie  że zak łada  ona m o ż li
wość zm n ie jszen ia  w  stosunku  
do pop rzedn io  p lan o w a ne j lic z 
by ra k ie t, k tó re  U S A  ro zm ie 
ś c iły b y  w  E u rop ie  zachodn ie j, 
pod w a ru n k ie m  zdem on tow an ia

znacznej ilo śc i sw o ich  ra k ie t 
przez ZSRR.

W  genew skich  ro k o w a n ia c h  
n t. b ro n i euros tra teg iczn ych  do 
k tó ry c h  odnosi się ta  p ro po zy
c ja  t rw a  p rze rw a . R ozm ow y

(D okończen ie  na s tr. 3)

Miesiąc Pamięci 
Narodowej

J A K  c o  r o k u  — 1 k w ie tm iia  — 
ro z p o c z y n a ją  s ie  o b c h o d y  M ie 
s iąca  P a m ię c i N a r o d o w e j.  W 
d n ia c h  te g o  szcze g ó ln e g o , 
zw ła s z c z a  d la  na s  P o la k ó w  
m ie s ią c a , o d d a ją c  h o łd  b o jo w 
n ik o m  w a lk  z fa s z y z m e m  
c z c im y  p a m ię ć  p o n a d  6 m i l io 
n ó w  - P o la k ó w  p o le g ły c h , z a b i
ty c h  i z a m ę c z o n y c h  w  h i t l e 
r o w s k ic h  k a ź n ia c h  i  o b o za ch  
k o n c e n t r a c y jn y c h .  P o le g li  o n i 
w  w a lc e  o p r z e t rw a n ie  n a ro d u  
p o ls k ie g o . M ie s ią c  P a m ię c i N a 
r o d o w e j je s t z a ra z e m  czase m  
r e f le k s j i  n a d  ty m .  ja k  w a żn a  
b y ła  i  je s t  u m ie ję tn o ś ć  zesp o
le ń  a w s z y s tk ic h  s i ł  n a ro d u  
w  o b l ic z u  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  ! 
ZL.grożeń, J e s t s p o jrz e n ie m  n.a 
nasze z w ią z k i z p rz e s z ło ś c ią  i 
p rz y s z ło ś c ią . D o n io s *v m  a k c e n  
te rn  te g o ro c z n e g o  M ie s ią c a  Pa 
m ię c i N a r o d o w e j b ę d z ie  40 
ro c z n ic a  w y b u c h u  p o w s ta n ia  
w  G e tc ie  W a rs z a w s k im  i z w ia .  
zainy z n ia  c y k l  o b c h o d ó w  o 
za s ię g u  m ię d z y n a ro d o w y m .

Kie będzie lii części 
„S zp ita la  

na p e ry fe r ia c h "
P R A G A  P A P . J a ro s la v  D ie t l ,  

s c e n a rz y s ta , „S z p i ta la  h a  p e r y fe 
r ia c h ”  n ie s te ty  z d e c y d o w a n ie  z a 
p rz e c z y ł n ie k tó r y m  d o n ie s ie n io m  
p ra s y  p o L sk ie j, ja k o b y  m y ś la ł ju ż  
o  I I I  częśc i s e r ia lu  W ie lo k r o tn ie  
j u ż  z re s z tą  o ś w ia d c z a ł. ta k ż e  w  
te le w iz j i  c z e c h o s ło w a c k ie j,  że n ie  
z a m ie rz a  c ią g n ą ć  d a le j  o p o w ie ś c i o 
lo s a c h  d r  S o v y  1 in n y c h  b o h a te ró w  
w  b ia ły c h  k i t la c h .

Z a p e w n ił  n a to m ia s t że p o s ta ra  
s ię  o d p o w ie d z ie ć  na  w s z y s tk ie  l i 
s ty .  k tó r y c h  p o  p o ls k ie j e m is j i  
.S z p ita la ”  n a d e sz ło  b a rd z o  w ie le .  

.D z ię k u je  za n ie .
D ie t l  p r a c u je  te ra z  na d  sce n a 

r iu s z e m  te le w iz y jn e j  sa g i ro d u  
h u tn ik ó w  s z k ła . N a  je s ie n i  T V  
C SR S p rz e d s ta w i n o w e  je g o  d z ie 
ło  — s e r ia l s e n s a c y jn o -k ry m in a L n y  
„ P r a s k i  p i ta v a l ” . P o w s ta ło  o n o . 
p o d o b n ie  ja k  ..S z p ita l” , j p rz y  
w s p ó łp ra c y  z re ż y s e re m  J a rę s la -

„Stefan Batory"
ra Morzu " '1' ,

Z  P E Ł Ń  Y M  k o m p le te m  go śc i 
w y r u s z y ł  1 k w ie tn ia ' z W a r n y  w 
s w ó j d r u g i  te g o ro c z n y  re js  w y c ie 
c z k o w y  po  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  
f la g o w y  s ta te k  P o ls k ic h  L i n i i  O ce 
a n ic z n y c h  „ S te fa n  B a to r y ” .

Klucz do polskiej przyszłości
leży w  polskich rekach

(Skrót przemówienia Wojciecha Jaruzelskiego 
podczas krajowej narady aktywu robotniczego)

HISTORIA socjalistycznej Polski 
nieraz wkraczała w mury tej 
sali. Również,. dzisiejsze zgroma
dzenie partyjnych i bezpartyjnych 
przedstawicieli robotników z ca
łego kraju —  nazwijmy je, jak 
każe robotnicza tradycja, wiecem 
—  powinno znaleźć trwałe miej
sce w kronikach Polski Ludowej, 
jako początek wielkiego natarcia 
na najtrudniejszym ze wszystkich 
pój bitewnych czasu pokoju: na 
polu gospodarczym.

Przebieg dzisiejszej narady 
świadczy o trzech ważnych fak
tach.

Po pierwsze: front gospodarczy 
jak jeszcze nigdy staje się w 
naszym kraju również frontem 
politycznym.

Według tej reguły działa prze
ciwnik krajowy i zewnętrzny. Tak, 
jak przed dwoma laty dgżył do 
sparaliżowania gospodarki, jak 
rok temu chciał zadławić jq do 
reszty sankcjami tak dziś, utrzy
mując je nadal zmierza przede 
wszystkim do tego, by siać za
męt i zwątpienie, by poderwać 
zaufanie Polaków do ich wła

snych możliwości. To zrozumiałe. 
Każdy bowiem przejaw poprawy 
w sferze materialnej oznacza
umocnienie się socjalizmu, a tym 
samym —  kplejne niepowodzenie 
imperialistycźnych rachub, poraż
kę rodzimej kontrrewolucji. Nie 
ma w tym żadnego uproszczenia. 
Taka jest nieubłagana logika
współczesnej walki klasowej.

Po drugie, charakter i atmosfe
ra dzisiejszego spotkania, ze 
szczególną mocą potwierdzają,
że partia, służąc narodowi oraz 
przewodząc mu na socjalistycz
nej drodze, jest i pozostanie 
partią robotników. Takiego spot
kania jak dzisiejsze można by 
przecież nie zwoływać. Władze 
mogłyby sobie oszczędzić słucha
nia cierpkich uwag, czy krytycz
nych wypowiedzi. Nie ma takie
go zwyczaju w żadnym państwie

kapitalistycznym. Nie słychać ja
koś o wiecach z robotnikami, z 
udziałem kierownictw^ amerykań
skiej administracji. Tylko partia 
marksistowsko-leninowska, tylko 
ludowa władza uważa za swój po
lityczny i moralny obowiązek sta
wać tworzą w twarz z robotni
kami również wtedy, gdy jest 
ciężko i niewieloma jeszcze suk
cesami można się poszczycić.

Po trzecie, dzisiejsza dyskusja 
pośrednio potwierdziła, że kształ
towanie się nowego myślenia 
ekonomicznego, jest procesem 
trudnym, długotrwałym i wcale 
nie wolnym od sprzeczności.

Przedłużający się kryzys nasu
wa pytanie: jak długo będzie 
jeszcze trwać? Dlaczego z takim 
trudem wydobywamy się z obec
nych kleszczy? To zrozumiałe, że

pytania te adresowane są prze
de wszystkim do partii, rządu, do 
kierownictwa kraju.

Łatwo byłoby odpowiedzieć, że 
żyjemy w trudnych czasach, że

(D okończen ie  na s tr. 2)

W  Katedrze Wawsäskäej

Wielkopostne 
obmycie nóg

K R A K Ó W  P A P . W  K a te d rz e  W a 
w e ls k ie j o d b y ło  s ię  31 m a rc a  t r a 
d y c y jn e  n a b o ż e ń s tw o  w ie lk o c z w a r t  
k o w e . C e le b r u ją c y  je  b is k u p  K r a 
k o w a . k a r d y n a ł  F ra n c is z e k  M a c h a r 
s k i. d o k o n a ł s y m b o lic z n e g o , l i t u r 
g ic z n e g o  u m y c ia  n ó g  lu d z i  u b o 
g ic h  Ó w  l i t u r g ic z n y  o b y c z a j w y 
w o d z i s ię  z p o c z ą tk ó w  c h rz e ś c i
ja ń s tw a ;  w  P o lsce  k u l t y w o w a l i  ..go 
w s z y s c y  b is k u p i  K r a k o w a  i  k r ó lo 
w ie  'p o ls c y  p o cz ą w s z y  o d  Z y g m u n 
ta  I I I  W a z y . D o p ie ro  S ta n is ła w  
A u g u s t s c e d o w a ł a b lu c y jn y ,  w ie l -  
k o c z w a r t k o  w y  o b o w ią z e k  n a  s w o 
ic h  m in is t r ó w .

Przeciw spekulacji

Wyższe cło
B IO R Ą C  pod uw agę nadm^er 

ne i n ieuzasadn ione  bogacenie 
się lic z n y c h  k o m b in a to ró w , a 
także  rosnącą speku lac ję  a r ty 
k u ła m i pochodzenia  zagran icz
nego, opracow ano  zm ianę ta r y f  
ce lnych , k tó re  będą o b o w ią zy 
w ać od 15 k w ie tn ia  br. W  ta r y 
f ie  p rz y w o z o w e j u s tanow iono  
eta w  dw óch  tzw . ko lum na ch . 
P ie rw sza  z n ich  o b e jm u je  to 

w a ry  dopuszczone do p rz y w o 
zu bez c ła  lu b  p rz y  n ie w ie lk ie j 
opłacie , g łó w n ie  przeznaczone 
na w łasne  potrzeby . Np. bez 
c ła  m ożna p rzyw ie źć : do 1* kg 
ś ro d k ó w  kosm e tycznych , do 5 
kg  tk a n in  b a w e łn ia n y c h  i ba- 
w e łnopochodnych , do 20 par 
ra js to p , 10 p a r b u tó w , 5 kg  ka-

( D okończenie  na s tr. 3)

itajodwijck Siciąt
ju io iu i Czytehifami

życzy Ku iîc t"

Polsko -  chińskie
porozum ienie

handlowe
te m a t z w ię k s z e n ia  w z a je m n y c h  

d o s ta w  to w a r ó w  p o n a d  ilo ś c i u s ta 
lo n e  w  p ro to k o le  h a n d lo w y m  na  
r o k  1983.

W  ic h  w y n ik u  p o d p is a n o  d w a  p o  
ro z u m ie n ia  o  d o s ta w a c h  d o  P R L  
w ie lu  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  i  
s u ro w c ó w  n a  k o r z y s tn y c h  w a r u n 
k a c h  k r e d y to w y c h ,  a ta k ż e  p o ro 
z u m ie n ie  o  w y m ia n ie  c u k r u  s u r o 
w e g o  i  p o ls k ic h  w y ro b ó w  h u t n i 
c z y c h  na  ró ż n e  to w a r y  r o ln o -s p o 
ż y w c z e  i  s u ro w c e  z C h in .

Kto chce —
niech w ie rz y ...

...LUB nie, ale w dzisiej
szym wydań ¡¡u „Kuriera" (16 
ortakcyjnych stron!) nie ma 
żadnego dowcipu primaapri
lisowego. Późno bo późno, 
lecz w końcu doszliśmy jed
nak do wniosku, że nabiera
nie Czytelników na rozkosz
ne bzduiki w rodzaju „Pogoń
—  Juventus dziś o godz. 16 
na stadionie Chemika w Po
licach" lub też „jutro otwar
cie hotelu „Neptun” nie ma 
większego sensu skoro życie 
przynosi wiele podobnych,

, choć czasami może mniej mi 
łych, zaskoczeń. A więc dziś
—  koniec z nabieraniem1

D a każdego kto znajdzie 
w dzisiejszym numerze wia
domość kwalifikującą sią ja
ko 1-kwietniowy dowcip, re
dakcja funduje 2 biety do 
kina „Kosmos" na atrakcyj
ny film science-fiction „Im
perium kontratakuje", które 
można nabyć uiściwszy z wła 
snej kieszeni odpowiednią o- 
płatę. Jako dowód należy 
przedstawić w kasie tę właś
nie informację wyciętą z ga 
zety. Życzymy przyjemnej za 
bawy!

^



Klucz ile polskiej irzyszłości
(D okończen ie  ze s tr. 1)

dźwigamy brzemię wielkiego za
dłużenia, że rzqd nie ma do dy
spozycji tajnego skarbca —  i by
łaby to oczywiście odpowiedź 
prawdziwa. Lub zapewnić, że nie 
szczędzimy sił, aby wychodzenie 
z kryzysu trwało jak najkrócej. 
Czy składać dla świętego spoko
ju obietnice, o których wiadomo, 
że ¡eh spełnienie nie od władzy 
zależy.

Nie zamierzamy iść takq dro
gą. Naród ma prawo być rozgo
ryczony j nieufny. Klasa robotni
cza ma prawo stawiać pytania 
i domagać się wyjaśnień. Ale po
winna znać również całokształt 
sytuacji kraju, rozumieć jej skom
plikowane uwarunkowania, mieć 
świadomość, że nie ma dziś ła
twych odpowiedzi, prostych re
cept, aprobowanych przez wszyst
kich decyzji.

Wczoraj rzqd był krytykowany 
za to, że się do wszystkiego 
wtTqca, że scentralizował w swym 
ręku nadmiar decyzji, że ograni
czył samorzqdność, skrępował 
spółdzielczość. Dziś tak samo za- 

•rzuca mu się ostro, że nie ogra
nicza samodzielności nadużywa
nej przez niektórych dyrektorów 
oraz samorządy, przez prezesów 
i rady nadzorcze.

Jedni żqdajq, żeby konkretnemu 
człowiekowi płacić wyłqcznie za 
konkretną pracę i nie oglądać 
się na to, czy ma pięcioro dzie
ci. Drudzy akurat na odwrót, 
skłonni sq oceniać państwo lu
dowe tylko po tym, czy zapew
nia ono maksimum świadczeń 
socjolnych.

Tych dylematów jest znacznie 
więcej. Nie mówię o tym, aby 
się użalać. Na odwrót, uważam, 
że władze muszq słuchać róż
nych głosów, rozważać je, oce
niać, analizować, brać pod uwa
gę. Ale ich podstawowym obo
wiązkiem jest podejmowanie de
cyzji, z pełnq świadomościg, że 
wszystkim dogodzić nie można, 
że część społeczeństwa nie bę
dzie z tych decyzji zadowolona.

Wrócę do postawionego już, 
jakże dziś częstego pytania: dla
czego wychodzenie z kryzysu 
idzie tok opornie?

Składa się na to wiele obiek
tywnych i subiektywnych przy
czyn. Omawiane już były wielo
krotnie. Ale może niektóre zasłu
guję na pełniejsze naświetlenie.

Zacznijmy od spraw podstawo
wych. W latach 1946— 82 ludność 
naszego kraju zwiększyła się o 
12 milionów 600 tysięcy osób. 
Inaczej mówiqc, dzień w dzień, 
od 36 lat, przybywa średnio Pol
sce 960 nowych obywateli. Co 
miesiąc —  prawie trzydziestoty- 
śięczne miąsto. Co roku —  aglo
meracja w skali wojewódzkiej o 
350 tysigcach mieszkańców. Co 
tłzy lata —  druga Łódź z Rado
miem na dokładkę. Każdemu z 
tych nowych obywateli trzeba w 
bliższej lub dalszej perspektywie 
zapewnić przedszkole i szkołę, 
mieszkanie i stanowisko pracy, 
wyżywienie i opiekę lekarską, 
odzież i miejsce w środkach tran
sportu.

Co prawda w innych krajach 
Europy też notuje się przyrost 
ludności, ale przeważnie niższy, 
przy czym nie brak i takich, 
gdzie przyrost jest zerowy, a na
wet liczba ludności się zmniejsza.

Przez pierwsze powojenne 
ćwierćwiecze trzeba było ponod- 
to uporać się ze skutkami woj
ny. Pochłonęła ona ogrom otior 
ludzkich oraz około 40 proc. ,ma- 
jqtku narodowego. Trzeba było i 
opanować następstwa potężnej 
migracji, największej w całych 
dziejach naszego narodu. Prawie 
połowa Polaków w ciqgu jedne
go powojennego piętnastolecia 
zmieniła miejsce swego zamiesz
kania —  ze wsi do miasta, ze 
wschodu na zachód, z zachodu 
na wschód.

Tylko socjalistyczna gospodar
ka mogła złagodzić skutki tak 
rozległego wstrząsu socjologicz
nego. Nie mogła jednak —  na
wet gdyby nie popełniono żad
nych błędów —  uniknąć wszyst
kich trudności i ujemnych na
stępstw. Tylko też dzięki socjaliz
mowi mogliśmy w ciągu niespeł
na czterech dziesięcioleci poko
nać gigantyczny dystans —  dzie

lący Polskę przedwojenną od dzi
siejszej, nowoczesnej Polski. Ma 
ona swoje ciężkie problemy. Lecz 
nawet teraz, w głębi kryzysu, jest 
krajem wielkiego potencjału i 
wciąż otwartych szans.

Zapoczątkowanie przemian cy
wilizacyjnych na wielką skałę jest 
doniosłym wkładem socjalizmu do 
rozwoju polskiej świadomości spo
łecznej. Takie jednak przemiany 
nie utrwalają się z dnia na dzień. 
Kształtują się one przez dziesiąt
ki lat, a nowet przez szereg po
koleń. Nie wszędzie są już dosta
tecznie ugruntowane. Wiele do 
życzenia pozostawia nieraz kultu
ra techniczna, dyscyplina, punktu
alność, zamiłowanie do porządku. 
Obecni na tej sali mistrzowie i 
brygadziści mogą niejedno na ten 
temat powiedzieć z własnego do
świadczenia.

Mówi się nieraz, że no Zacho
dzie Polak pracuje z reguły do
brze. Ale na ogół nie dodaje się 
przy tym, że groźba osobistej de
gradacji, upokarzający bicz bez
robocia —  to bardzo skuteczny 
środek tresury. My chcemy osią
gać pozytywne cele społeczne w 
drodze usprawniania metod właś
ciwych socjalizmowi. Ale gdyby 
były one nawet idealne —  nie za 
siąpią podstawowej refleksji —  
kim jestem, co jestem wart, ile z 
siebie daję.

Patrzmy dalej. W ostatnich la
tach z powszechnie znanych powo 
dów nastąpił ogromny skok w za
kresie świadczeń socjalnych. Na
wet znacznie bogatsze od nas kra 
je nie mogą sobie pozwolić —  
zwłaszcza dziś, w dobie świato
wej depresji —  na tyle przywile
jów socjalnych, urlopowych, pre
miowych, ile ich stosuje znękana 
kryzysem Polska. Pamiętamy, jak 
do tego doszło. Partia, rząd ape
lowały o umiar, o powściągliwość 
w domaganiu się wciąż nowych 
przywilejów. Ostrzegały że wróci 
to bumerangiem. Że musi się 
wkrótce zemścić. Tak się też dzie
je. Przy czym niektóre skutki eko
nomiczne ujawnią się jeszcze w 
nadchodzących latach.

W tym też kontekście podkre
ślić warto karykaturalnie wręcz 
rozrośnięty obyczaj najrozma
itszych świadczeń w naturze, de
putatów. Wprowadza on szkodliwe 
rozwarstwienie w klasie robotni
czej. Stanowi często pożywkę dla 
spekulacji. Gdyby miał rozwijać 
się nadal doszlibyśmy wkrótce 
może do tego, o czym mówił dziś 
jeden z towarzyszy, że stoczniow
com trzeba by przydzielać jako 
deputot statki oceaniczne, a me
talowcom np. lokomotywy.

Problem ten wymaga general
nego rozpatrzenia i uporządkowa
nia. Nie będzie tu jednak jedno
stronnych decyzji. Te sprawy, we 
własnym zbiorowym interesie, mu
szą ocenić sami robotnicy. Od 
nich powinny wyjść propozycje 
sprawiedliwych rozwiązań.

Nie żyjemy na święcie sami. 
Przytłoczeni własnymi trudnościa
mi zbyt rzadko zdajemy sobie 
sprawę, jak dotkliwie pogorszyła 
się sytuacja ekonomiczna w glo
balnej skali.

Kto wie, czy jednak w ostatecz
nym rachunku ta gorzka nauczka 
nie wyjdzie Polsce na dobre. Gdy 
by istniał złoty medal za zasługi 
dla RWPG, powinien go chyba o- 
trzymać pewien znany dobrze po 
Utyk amerykański, kióry przyczy
nia się skutecznie do integracji 
gospodarczej krajów socjalistycz
nych. Srebrne i brązowe medale 
mogłyby z kolei przypaść tym po
litykom zachodnim, którzy ulega
jąc presji Waszyngtonu, zrywali 
wbrew własnym perspektywicznym 
interesom kształtowane przez dzie 
sięciolecia stosunki ekonomiczne 
z naszym krajem.

Dokonywana obecnie reorien
tacja w naszych powiązaniach go
spodarczych z zagranicą nie jest 
zwrotem przejściowym, doraźnym. 
Chcemy w dłuższej skałi czosu 

«lepiej, w sposób ‘trwały i stabil
ny dostroić polską gospodarkę do 
naszego naturalnego oparcia, ja
kim jest socjalistyczna wspólnota; 
do chłonnych, C \tok geograficz
nie bliskich rynków, do wciąż 
jeszcze nie dość rozpoznanych, 
ogromnych kooperacyjnych możli
wości. Podejmujemy też prace 
nod kompleksowym programem

rozwoju współpracy z krajami 
rozwijającymi się.

Są na Zachodzie potężne i 
wpływowe siły, którym z oczy
wistych powodów zależy na tym, 
aby Polska była „chorym czło
wiekiem Europy”, państwem, któ
rego granice można kwestiono
wać. Są siły zainteresowane w 
tym, aby przezwyciężanie na
szego kryzysu trwało jak najdłu
żej. Im ludziom w Polsce żyje 
się gorzej —  tym lepiej dla W a
szyngtonu. Są tacy, którzy dla 
swych własnych imperial
nych celów gotowi „wojować do 
ostatniego Polaka".

Kto się z tymi siłami dobrowol
nie lub z bezmyślności sprzymie
rza, kto daje posłuch obcej pro
pagandzie, uprawianej dla obcych 
celów, za obce pieniądze, przez 
obcych obywateli —  ten nie ma 
moralnego prawa, aby rozprawiać
0 Polsce. Siłę kraju wyznacza nie 
tylko jego potencjał militarny, sy
stem sojuszów obronnych, poziom 
cywilizacyjny i stań gospodarki, lecz 
w tej samej mierze określa ją 
stan umysłów, poczucie narodo
wej wspólnoty interesów i dą
żeń. Jątrzenie, skłócanie i dzie
lenie narodu, podsycanie nieuf
ności i nienawiści, żadnym pol
skim interesom służyć nie mo
gą-

Socjalizmu przeczekać się nie 
da. Dziś czekać —  to znaczy co
fać się, postępować wbrew in
teresom narodu. W tym zwłaszcza 
świetle ujawnia się nikczemhość 
tych, którzy współcześnie puścili 
w obieg pojęcie „kolaboracji". 
Osobliwa to postać „patriotyz
mu", która pochwala bierność,, 
lub wręcz szkodzenie własnemu 
państwu, ale dopuszcza, a nawet 
usprawiedliwia faktyczną kolabo
rację z zagranicznymi ośrodkami. 
Nazwijmy to wreszcie po. imie
niu: od strojenia się w ¿pozy
cyjne piórka do pogranicza zdra
dy narodowej jest często tylko 
krok.

W pierwszych latach po woj
nie przeciwnik usiłował zasiać 
propagandą pesymizm. Czy nie 
mówiono na każdym kroku, że 
„czerwoni" nie poradzą sobie ze 
zniszczeniami wojennymi, że Pol
ska odbudowywać się będzie 
przez sto lat? Jak lekceważąco 
wzruszano ramionami, kiedy po
jawił się pierwszy polski ciągnik, 
statek, samochód osobowy, tele
wizor, komputer. Dziś znów sły
szymy tę samą śpiewkę. Znów 
nam kładą w uszy, że Polacy 
nie wybrną, nie dadzą sobie ra
dy.

To już przerabialiśmy. Polacy 
wybrną. Polacy dadzą sobie ra
dę!

Nie zamierzamy jednak nikomu 
wmawiać, że jest u nas lepiej, 
niż jest. Kiedy wielu rodzinom 
jest tak ciężko —  siłą taktu wi
dzi się rzeczywistość w czarnych 
barwach. Nam jednak potrzebna 
jest prawda. Gorzka tam, gdzie 
jest się czego wstydzić. Bolesna 
—  gdzie wiele zmienić nie moż
na. Ale głoszona z podniesionym 
czołem tam, gdzie mamy wielki, 
dla wszystkich widoczny dorobek,
1 tam, gdzie wreszcie zaczyna
my wydobywać się z matni. Ta
k a  przyczółki już są —  1 ludzie 
którzy się do tego przyczynili, 
znajdują się również na tej sali.

Zarysowujący sie postęp jest 
możliwy tylko dzięk: temu. że 
klasa robotnicza nie dała posłu
chu apostołom narodowego sa- 
mobóistwo a władza, wbrew 
wszelkim' możliwym przeciwno
ściom, nie odstąpiła od swego zo
bowiązania, że gospodarkę naro
dową będzie się reformować.

Socjalistyczne ce'e i zasady na
szej reformy nie odpowiadają do
morosłym „uzdrowicielom gosoo- 
darki” —  tym co gotowi Polskę 
wraz z robotnikami „oddać w 
ajencję". Mówi się tak: Niech 
państwo przestanie ingerować w 
życie gospodarcze, niech puści no 
żywioł ludzką inicjatywę i po
mysłowość. o cudowna, automa
tyczna równowaga podaży i po
pytu sprawi, że za dwa lub trzy 
lata Polska stanie się krajem mle 
kiem i miodem płynącym.

Drobnomieszczońskie, dawno 
przestarzałe teoryik1 rodem z 
przedwojennych sklepików, han
dlujących przysłowiowym mydłem

i powidłem, wtłacza się naiw
nym, odkąd istnieje Połska Lu
dowa. Nie ma to jednak nic 
wspólnego z problemami 36-milio- 
nowego kraju o poważnym po
tencjale przemysłowym.

Reforma zaostrzyła kryteria 
kadrowe. Proces ten będzie 
przybierał na sile. Kto nie po
trafi sprostać nowym wymaga
niom, kto nie wyzwoli się z biu
rokratycznego dyszla, kogo nie 
stać na rzutkość, zaradność, od
powiedzialność —  tego wartki 
nurt życia nie oszczędzi. O do
borze, selekcji i awansie będzie 
rozstrzygać praktyka i kształtują
ce się w jej toku, obiektywne, 
czytelne, lepiej sprawdzalne kry
teria. Tyle jesteś wart, ile chcesz 
i potrafisz —  przy maszynie, w 
dyrekcji, w rządzie.

Są i rozczarowani zwolennicy 
reformy. Trudno im się dziwić, 
bo częstokroć nie widzą, żeby 
wokół nich, w zakładzie pracy, 
rzeczywiście następowały jakieś 
pozytywne zmiany. Nie ulega 
poprawie organizacją pracy. Ad
ministracja zakładowa —  tak sa
mo rozdęta, jak była. Płaca na
dal nie jest uzależniona od jako
ści pracy. Słowem —  wszystko 
po staremu. Więc jak tu mówić 
o reformie?

Istotnie, są zakłady, gdzie 
wdrażanie nowego mechanizmu 
ekonomicznego idzie jak z ka
mienia. A'e jest więcej, coraz 
więcej, takich, gdzie reforma za
czyna już przynosić obiecujące 
rezultaty. Mechanizm ten sam, 
przepisy identyczne, prawo jed
nakowe —  a  wyniki zupełnie 
różne. Nie jest to argument prze
ciw reformie, łecz przeciw tym, 
którzy ciągle nie umieją z niej 
skorzystać.

Tą dziedziną, w której już dziś 
właściwości socjalistycznej refor
my powinny się mocniej ujawnić, 
jest rozległa sfera działań okre
ś l a  skrótowo jako oszczędność. 
Wkraczamy w nowy, jeśli można 
to tak nazwać, okres historycz
ny. Nikt go jutro ani pojutrze nie 
odwoła. Będzie to już zawsze 
czais liczenia każdej złotówki, 
każdego kilowata energii, może 
nawet każdego litra wody. W 
tym kierunku zmierza dziś cały 
świat. Polska nie może być wy
jątkiem.

Powagę lego problemu zilu
struję co prawda nieco uprosz
czonym, lecz wymownym przy
kładem. Średnio biorąc, robotnik 
zatrudniony w przemyśle uspo
łecznionym zużywa codziennie 
materiałów i energii za 3942 zło
te. Załóżmy, że obn-żamy tę 
wariość o końcówkę, o 42 zło
te na zatrudnionego. Do tak 
niewielkiej oszczędności nie po
trzeba ani wielkich inwestycji, 
ani genialnych wynalazków. Czę
sto wystarczyłoby po prostu leo- 
sze wykorzystanie materiału, wy
łączenie pracującej luzem maszy 
ny itd ;tp. Ale w skali aospo- 
dorki narodowej óznaczałoby to 
nnfvchmiast oonad 50 mi'inrWôw 
złotych w ciągu jednego roku. A 
więc równowartość niedawnej 
podwyżki cen papierosów, kawy 
' benzyny. \

Od takich obliczeń powinna 
się dziś zaczynać wszelka roz
sądna polityka. Trzeba, ick to 
D o w ie d z ia ł dziś jeden z dysku
tantów. oszczędzać ! złotówkę,1 
mil'oav Nie mamy ieszcze feao 
nawvku wszczepionego na tvłe 
ałeboko aby stał sie cecha 
trwałą świadomość' zbiorowej. 
Historio- sorawiła, że po'itvko w 
Po'sce b'da orzede wszvs’kim 
watka. Dziś mus' stać sie n5w 
nież sztuką rachowania, oszczęd
ności. a więc myślenia reoüstvcz 
neao

Wie'e dobrego w odczuciu 
soołec7°ńsfwa zdziałały tereno
we ! miejskie aruoy ooeracvine 
Bedziemv kontynuować ie snecv- 
fczno formę kontroli. Wkró^e 
pruov te oonownię rusza w te
ren Snrawdzą m in. wykonani® 
wniosków '• zateceń wvd«nvch 
OO ich  o s ’ a tn ie j o n ó ^ o k - ^ n w e i 
okcj! w końcu lisfooada uhi°ałe- 
oo 'oku U dzie Ig też w m .'vrio  
akcji wiosennych oo'zo^kôw 
schludności w miastach : na wci

„Miniony okres nr?vniócł tr-Wo 
z a w in 7 .- lru ę  i z rv !o £ m Q .fv e  W * •'«W
działania różnych sił i środków

kontroli we. wspólnych złożonych 
przedsięwzięciach, jak przeciwko 
rozkładaniu mienia, spekulacji 
oraz innym formom nielegalnego 
bogacenia się. Obok milicjantów, 
ormówców i żołnierzy Uczestni
czą w takich operacjach kontro
lerzy —  specjaliści z różnych re
sortów, a także co szczególnie 
cenne —  społeczne ogniwa kon
troli zwłaszcza robotnicy. Te ko
rzystne formy i metody kontroli 
chcemy rozwijać i wzbogacać.

Każdy środek mieszczący się 
w granicach prawa, każdo do
stępna dla władz metoda zwal
czania plag społecznych, osób 
czerpiących nielegalne i nad
mierne zyski muszą być i będą 
użyte.

Chcę, korzystając z dzisiejszej 
okaeji, poruszyć jeszcze trzy 
sprawy. Pierwsza —  to względny 
deficyt rąk do pracy. Sprawo jest 
znana, w dzisiejszej dyskusji wy
powiadano na ten temat różne 
poglądy. Niedobór siły roboczej 
jest jednak faktem obiektywnym. 
Dlatego też pragnę z tego miej
sca zwrócić się z apelem do 
emerytów, rencistów —  robotni
ków: jeśli zdrowie wam na to 
pozwała, wracajcie na posterun
ki pracy —  na rok, na dwa, na 
trzy. Odpowiednie, korzystne 
przepisy zostały już wydane. Od
dajcie raz jeszcze krajowi wasze 
umiejętności i doświadczenie., 
Polska was potrzebuje.

Zwracam się również do mło
dych. Wiemy, jak dotkliwie na 
waszym starcie życiowym ciąży 
ni ©zaspokojenie potrzeb mieszka
niowych. Nie wolno ustawać w 
poszukiwaniu wszelkich dodatko
wych środków i sposobów dla 
przyspieszenia rozwiązania tego 
wielkiego społecznego problemu.

Przedstawiam pod rozwagę 
propozycję następującą. Niech o- 
czekujący na mieszkanie podej
mą pracę w wolne soboty, niech 
przeznaczą na nią w swoich za
kładach część urlopów, niech 
organizują się w tym celu w 
specjalne zespoły, a efekty tego 
dodatkowego wysiłku zostaną 
przeznaczone na wkłady do spół
dzielni mieszkaniowych i na zwię 
szenie funduszu mieszkaniowego 
w zakładach pracy.

Dzisiejsza dyskusja przyniosła 
nam wszystkim niemało materia
łu do przemyśleń. Trzeba będzie 
nadać im szeroki obieg społecz
ny, pobudzić podobny tryb rozu
mowania w każdym zakładzie 
pracy. Nie ukrywaliśmy przed 
sobą różnych cieni i cierni. Tok 
otwarcie jak wy, nawet gniewnie, 
lecz twórczo i z serdeczną tros
ką, mogą mówić o swych bolą
czkach tylko ludzie pewni swych 
racji, ufni w siłę i słuszność 
swojej sprawy.

Liczę się, że nie do wszyst
kich trafią przedstawione przeze 
mnie argumenty. Ale pozorowa
na jednomyślność nie jest w 
Polsce potrzebna. Natomiast jest 
konieczne, wprost historycznie 
niezbędne, abyśmy wszyscy, bez 
różnicy zapatrywań poglądów, 
zdali sobie sprawę, że klucz do 
polskiej przyszłość' leży w pol
skich rękach.

To, co dziś tak dotkliwie rani 
naszą narodową godność, co nas 
upokarza i złości, znieść będzie 
łatwiej, gdy wyjdziemy z lej soii 
przeświadczeni, że krok po kro
ku. grudo po grudzie, zaczyna-, 
my ść już naprzód Że nie po
przestajemy no owej bardzo- pol
skiej nadziei, że „jakoś lo bę
dzie" W naszym kraju nie mo
że być .jakoś". Mus być 'epiej!

Przed naszą socja1 styczną Oj
czyzną. stO'; dziś wybór takiej sa
mej rangi, jak' nieraz stawał 
orzed Polską w przeszłości: albo 
ekonomicznie mocno staniemy 
na nogi. albo no dłuąie larta 
soadniemy do grupy tych krajów 
które nie umiały sobie Doradzić 
z historycznym przeciążeniem.

Nie ma żadnych raconalnych 
powodów aby nas2 wie'ki cięż
ko wywalczony dorobek me za
czął znów owocować. Kamiennej 
barykady na naczei drodze, ied- 
nym skokiem oakonać sie nie 
da. A'e uwierzmy ż= jesteśmy 
na tyle silni, na tyle świadomi 
abv ia wspólnie rozkmszyć

Naród nasz ;e«r  ra rh ra  no- 
'rofi wszystkiego dokonać 1 do
kona.
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Wstępna ocena 
narady aktywu

B IU R O  P o lit y c z n e  K C  P Z P R  d o 
k o n a ło  o c e n y  k a m p a n ii  z e b ra ń  i  
k o n fe r e n c j i  s p ra w o z d a w c z y c h , k t ó 
ra  o d b y ła  s ię  w  p a r t i i .  P o d 
k re ś lo n o , że b y ł  to  w a ż n y  p r z e 
g lą d  s ta n u  id e o w e g o , s i ły  p o l i t y 
c z n e j o ra z  z d o ln o ś c i o r g a n iz a c y j
n e j  P Z P R  po  I X  N a d z w y c z a jn y m  
Z je ź d z ie . K a m p a n ia  p o tw ie r d z i ła  
zg o d n o ś ć  k ie r u n k ó w  d z ia ła ln o ś c i o -  
g n iw  p a r t i i  z u c h w a ła m i I X  Z ja z 
d u ,  w y k a z a ła  w y ra ź n y  w z ro s t j e j  
je d n o ś c i id e o w 'o -p o l i ty c z n e j o ra z  
s p ra w n o ś c i o r g a n iz a c y jn e j.

B iu r o  P o lit y c z n e  K C  P Z P R  d o 
k o n a ło  w s tę p n e j o ce n y  p rz e b ie g u  
n a r a d y  a k t y w u  r o b o tn ic z e g o  w  
s p r a w ie  r z ą d o w y c h  p r o g r a m ó w  o- 
s z c z ę d n o ś c io w e g o  i  a n t y in f la c y jn e 
go-

E G Z E K U T Y W A  K W  P Z P R  
— in f o r m u je  „ G lo s ”  r o z p a t r y 
w a ła  w  c z w a r te k  p r o b le m y  g o 
s p o d a r k i w o d n e j w  r o ln ic tw ie  
o ra z  w y k o r z y s ta n ia  u ż y t k ó w  
z ie lo n y c h .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o m ó 
w io n o  p rz y g o to w a n ia  d o  n a j 
b liż sze g o  P le n u m  K W  P Z P R .  
k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  8 k w ie tn ia ,  
a p o ś w ię c o n e  z o s ta n ie  p r o g r a 
m o w i a n ty in f la c y jn e m u .

H. Schmidt zostanie
m ilionerem ...

B O N N  P A P . B y ły  k a n c le rz  R e p u 
b l i k i  F e d e ra ln e j N ie m ie c , 6 4 -Ie tn i 
d z :ś  H e lm u t  S c h m id t  z o s ta n ie  n ie 
w ą tp l iw ie  m il io n e r e m . P ó ł r o k u  
p o  u p a d k u  sw e g o  rz ą d u  Jest w z ię  
t y m  a u to re m  o d c z y tó w , o k tó re g o  
w a lc z ą  p la c ó w k i  n a u k o w e  od  C le 
v e la n d  po  W a s z y n g to n .

H e lm u t  S c h m id t  z a k o ń c z y ł w ła 
ś n ie  to u rn e e  z o d c z y ta m i d la  b a n 
k ie r ó w  i  c z o ło w y c h  e k s p e r tó w  go 
s p o d a rc z y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h . Z a  k a ż d y  o d c z y t o t r z y m y w a ł 
h o n o r a r iu m  w  w y s o k o ś c i o d  20 d o  
50 ty s ię c y  m a r e k  z a c h o d n L o n ie -  
m ie c k ic h .  N a s tę p n ie , w ra z  z ' b y 
ł y m  p re m ie re m  F r a n c j i  R a y m o n 
d e m  B a r r e m  i  b y ły m  a m e ry k a ń 
s k im  s e k re ta rz e m  s ta n u  H e n ry m  
K is s in g e re m , u d a ł s ię  d o  T o k io  na  
s y m p o z ju m  p o ś w ię c o n e  a n a liz ie  
t r u d n o ś c i  g o s p o d a rc z y c h  ś w ia ta .

„ J a k o  k a n c le r z  R F N  — z w ie r z y ł  
s ię  o s ta tn io  d z ie n n ik a r z o m  
S c h m id t  — m u s ia łe m  p ra c o w a ć  16 
g o d z in  n a  d o b ę  z p e n s ją  36 ty s ię 
c y  m a re k  m ie s ię c z n ie . T e ra z , g d y 
b y m  m ia ł  re a liz o w a ć  w s z y s tk ie  
z a m ó w ie n ia  na  o d c z y ty  ja k ie  
w p ły n ę ły  od  czasu , g d y  p rz e s ta 
łe m  b y ć  k a n c le rz e m , m u s ia łb y m  
je ź d z ić  p o  ś w ie c ie  n o n  s to p  p rze z  
d w a  la ta ” .

Francja zaciąga
pożyczki

W E D Ł U G  k o m u n ik a t u  f r a n c u s k ie  
Ko m in is te r s tw a  g o s p o d a r k i o p u b l i 
k o w a n e g o  w  c z w a r te k  w  P a ry ż u , 
w  r o k u  1983 F r a n c ja  b ę d z ie  m u s ia 
ła  z a c ią g n ą ć  n o ż y c z k i na m ię d z y n a 
r o d o w y c h  r y n k a c h  k a p i ta łu  na  łą c z  
n ą  k w o tę  b l is k o  60 m ld  f r a n k ó w .  
J a k  w y n ik a  n a to m ia s t  ze s ta ty s ty k  
o r g a n iz a c j i  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r 
c z e j 1 r o z w o ju  (O E C D ). w  r o k u  1982 
F r a n c ja  z a d łu ż y ła  s ię  na  s u m ę  14,5 
m ld  d o la r ó w  (100 m ld  f r a n k ó w ) .

Związek zawodowy
szczecińskich drukarzy
W C Z O R A J w  Sądzie W o je 

w ó d z k im  w  Szczecinie dokona 
no re je s tra c j i N ieza leżnego Sa
m orządnego Z w ią z k u  Z a w o do 
w ego S zczecińsk ich  Z a k ła d ó w  
G ra fic ą p y c h . G ru p a  za łożyc ie l
ska do c h w il i  re je s tra c j i zw iąz 
k u  w  sądzie s k u p iła  w o k ó ł sie
b ie  ok. 10 p roc. za łog i. J e j p rze 
w o dn iczą cym  je s t Jan  K a le ta .

N o w e m u  z w ią z k o w i życzym y 
pow odzen ia  w  n ie ła tw e j p racy  
d la  d ob ra  ca łe j za łog i Szczeciń
sk ich  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h .

Plenum KM PZPR

♦  Wiązać płace z wynikami pracy
♦ Krytycznie o wdrażaniu reformy

X  P L E N U M  K C  P Z P R  sform ułow ało konkretne wnioski
pod adresem organizacji party jnych  zakładów  pracy, instytu
cji, instancji. W czoraj, na p lenarnym  posiedzeniu Kom itet
M ie js k i P Z P R  Szczecina ocenił w ykonanie zadań, w y n ik a ją 
cych z uchw ały X  P lenum  KC.
O B R A D Y  p op rze dz iła  k o n tro -  b ó w  r y n k o w y c h .  K r y ty c z n e  u w a g i 

la  w  25 p rze ds ię b io rs tw ach  go-
sp o d a rk i m o rs k ie j, b u d o w n i- c z e n iu  z a d a ń  w y n ik a ją c y c h  z po- 
c tw a  i  spółdz ie lczośc i p ra cy . S ta n o w ie ń  X  P le n u m  K C  m u szą  
P r z e n r o w a d z i ł  ia ZeSDÓł do d o p r o w a d z ić  do b a r d z ie j e fe ik ty w -  P rze p ro w a a zu  ją  z.espoi n e g o  d z ia ła n ia  m e c h a n iz m ó w  r e fo r -
S p ra w  R e fo rm y  G ospodarcze j m y  g o s p o d a rc z e j —  -------
K W  P Z P R  w sp ó ln ie  z Z e s p o 
łe m  P rze m ys łu  K M  p a r t i i.
P ow s ta ł w  ten  sposób d o k u 
m en t, k tó r y  w ra z  z re fe ra te m  
w p ro w a d z a ją c y m  do d y s k u s ji 
w yg ło szon ym  na P le n u m  K M  
przez Józefa Słowińskiego, se
k re ta rz a  K M  — s ta n o w ił ka nw ę  
d y s k u s ji.

Z a ró w n o  z d o ku m e n tó w , 
ja k  i  z w y p o w ie d z i na 
p le n u m  w y n ik a ło , że o rg a n i
zacje  p a r ty jn e  b ra ły  a k ty w n y  
u dz ia ł p rzy  o p ra c o w y w a n iu  
z m ian  w  system ie  m o ty w a c y j
nym , m a ją c y m  zachęcać do w y 
d a jn e j p racy .

W  K O N T R O L O W A N Y C H  p rz e d 
s ię b io r s tw a c h  e g z e k u ty w y  lu b  n a 
w e t  c a łe  P O P  P Z P R  o m a w ia ły  p r o -  
p o n o w a n e  z m ia n y  s t r u k t u r  g o sp o 
d a rc z y c h , a zw ła s z c z a  s y s te m u  m o 
ty w a c y jn e g o .  P ro p o n o w a n e  w  za 
k ła d a c h  z m ia n y  z m ie r z a ją  d o  m o c 
n ie js z e g o  p o w ią z a n ia  w y s o k o ś c i 
p ła c  z w y n ik a m i  p ra c y . A le . . .  W y 
n i k i  p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  b r .  w y 
k a z u ją ,  iż  te m p o  w z ro s tu  p ła c  c ią 
g le  je s t  n ie w s p ó łm ie r n e  d o  w z ro 
s tu  w y d a jn o ś c i p r a c y .  W  lu t y m  na 
p r z y k ła d  ś re d n ia  p ła c a  w  s z c z e c iń 
s k im  p rz e m y ś le  w y n io s ła  12 187 z ł i 
je s t  to  w z ro s t  w  p o r ó w n a n iu  d o  l u 
te g o  u b . r o k u  o  22,2 p ro c . W z ro s t- 
w y d a jn o ś c i w  p o r ó w n a n iu ’ d o  l u 
te g o  u b . r o k u  w y n ió s ł 20 p ro c . i  
c h o ć  w y d a je  s ie  to  n ie w ie le ,  s ta 
n o w i o n ie ró w n o w a d z e  w  g o s p o 
d a rc e , w y w o łu je  o k re ś lo n e  p e r tu r b a  
c je  n a  r y n k u  i t d .

Z a r ó w n o  w  m a te r ia ła c h  P le n u m  
K M ,  j a k  i  w  d y s k u s j i . k r y ty c z n ie  
o c e n io n o  z a in te re s o w a n ie  P O P  p rze  
b ie g ie m  w d ra ż a n ia  r e fo r f h y  g o sp o 
d a r c z e j w  z a k ła d a c h  1 p rz e d s ię b io r 
s tw a c h . N ie  w s z y s tk ie  P O P  a n a l i 
z o w a ły  w d ra ż a n ie  r e fo r m y  w  
. .s w o ic h ”  p rz e d s ię b io rs tw a c h . R ó w 
n ie ż  k r y t y c z n ie  p o t r a k to w a n o  s k ą 
pe  in i c ja t y w y  z a p o z n a n ia  c z ło n k ó w  
p a r t i i  w  z a k ła d a c h  z z a s a d a m i n o 

w e g o  s y s te m u  e k o n o m ic z n e g o . T y l 
k o  w  9 z a k ła d a c h  (n a  25 k o n t r o lo 
w a n y c h )  j u ż  p o d ję to  lu b  p r z e w id u 
je  s ię  w  n a jb l iż s z y m  o k re s ie  s z k o 
le n ie  c a łe j z a ło g i lu b  c h o ć b y  t y lk o  
k a d r y  k ie r o w n ic z e j  i  d o z o ru  w  d z le  
d ż in ie  r e fo rm y .

S ą to  a la rm u ją c e  s y g n a ły  w  ze 
s ta w ie n iu  z k o n ie c z n o ś c ią  w p r o w a 
d z a n ia  w  ż y c ie  „ o d  z a ra z ”  o g ło s z o 
n y c h  n ie d a w n o  p r o g r a m ó w  r z ą d o 
w y c h :  a n ty in f la c y jn e g o  i  o szczę dn o  
ś c io w e g ó . T y m c z a s e m  — m ó w io n o  
w  d y s k u s j i  — n ie d o b o ry  w  z a t r u d 
n ie n iu  z a k ła d y 1 „ n a d r a b ia ją ”  g o d z i
n a m i n a d l ic z b o w y m i i  k o p e r o w n i-  
c tw e m  fa c h o w c ó w  % in n y c h  p rz e d 
s ię b io r s tw  n a  z a sa d z ie  o fe r o w a n ia  
im  le p s z y c h  p ła c .

Z w ra c a n o  u w a g ę  n a  c ią g le  n ie  po  
h a m o w a n y  ro z ro s t a d m in is t r a c j i  i 
tw o r z e n ie  r o z m a ity c h  b a r ie r  b iu r o 
k r a ty c z n y c h .  J e s t to  w  c a łk o w it e j  
s p rz e c z n o ś c i z p ro g ra m e m  z w a lc z a 
n ia  i n f l a c j i  i  oszczę d n ą  g o s p o d a rk ą .
J e d e n  z d y s k u ta n tó w  s tw ie r d z i ł  
w p r o s t ,  iż  z a g ro ż e n ie m  d la  r e fo r m y  
je s t  tw o r z e n ie  o b l ig a to r y jn y c h  
z rze sze ń  p r z e d s ię b io r s tw .  W  je d n o 
s tk a c h  ty c h  p r a c u je  s p o ro  n ie p o 
t r z e b n y c h  r e fe re n tó w .  „ s p e c ja l i 
s tó w ”  i t d .  C z ło n k o w ie  K M .  a t a k 
że u c z e s tn ic z ą c y  w  p le n u m  s z e fo 
w ie  n ie k tó r y c h  z a k ła d ó w  k r y t y k o 
w a l i  o r g a n iz a c ję  n r a c y  h a n d lu  o ra z  
n ic z y m  n ie  u z a s a d n io n e  p r e fe r e n c je  
w  s y s te m ie  ro z l ic z a n ia  p rz e d s ię 
b io r s t w  n ie  w y tw a r z ją c y c h  w y r o -

To samo w innym
opakowaniu

(D okończen ie  ze s tr .  1) w a n ia  n ow ych  ra k ie t  a m e ry
k a ń sk ich  w  zam ian  za dem on- 

zostaną w zn ow ion e  za ok. 6 t y -  taż ra k ie t  ra d z ieck ich . Je dn ym  
godn i. Będzie  w ięc czas na s ło w e m  —  tru d n a  do pow aż- 
g ru n to w n ą  ana lizę  p ro je k tu  nego p o tra k to w a n ia  — o b ie tn i-  
U S A . Jednak ju ż  teraz, na go- ca U S A  o g ran icze n ia  w yśc igu  
rąco, m ożna s tw ie rd z ić , że z b ro je ń  w  za m ia n  za je d n o - 
„ro z w ią z a n ie  pośredn ie ”  n ie  s tro nn e  ro z b ro je n ie  ZS R R  je s t 
odb iega w  sw e j w y m o w ie  od n ad a l a k tu a lna , 
p op rze dn ie j p ro p o z y c ji a m e ry - M o ty w y  ogłoszenia przez Ro- 
k a ń s k ie j. n a ld a  Reagana „ro z w ią z a n ia

U S A  n ad a l uw aża ją , co R ea- pośredniego”  są znane. Jest to 
gan p o d k re ś lił w  s w y m  p rze - gest, k tó r y  m ia łb y  w ykazać 
m ó w ie n iu , że rozm ieszczenie  e lastyczność i  d ob rą  w o lę  w  
ra k ie t P ersh ing  I I  i  C ru ise  w  p ode jśc iu  W aszyng tonu  do ro -  
E u rop ie  zachodn ie j począwszy ko w a ń  ro z b ro je n io w y c h . To, że 
od końca  tego ro k u  je s t k o - ó w  gest n ie  zm ien ia  rz e czyw i- 
nieczne. Z a m ia r o s iągn ięc ia  stego s tosu n ku  U S A  do p ro -  
p rze w ag i nad ZS R R  n ie  zo- b le m u  ro z b ro je n ia , do zasad 
s ta ł w ięc m  rzucony. P ra k ty c z -  ro k o w a ń  ro z b ro je n io w y c h , a 
n ie zgłoszenie -n o w e j p ro p o zy - w ś ród  n ich  poszanow an ia  ró w -  
c j i  oznacza w ręcz u s z ty w n ie n ie  n ow a g i s ił i  rów nego  bezp ie - 
s tan o w iska  a m e rykań sk ie g o , k tó  czeństw a s tro n , to  in n a  spraw a, 
re  n ie  b ierze  obecn ie  pod u w a - Reagan o n ią  n ie  dba, bo nie 
gę m o ż liw o ś c i wcześnie jszego chodzi m u  a n i o ro zb ro jen ie , 
os iągn ięc ia  p o rozu m ie n ia  w  ro -  a n i n aw e t o same negocjac je , 
k o w an ia ch  genew skich  w  o p a r- C hodzi m u  je d y n ie  o n ie w ie le  
cu o p ropozyc je  J u r i ja  A n d ro -  znaczący u k ło n  pod adresem  
powa. so juszn ikó w , coraz b a rd z ie j za-

N ienaruszona  zosta ła  ró w n ie ż  n ie p o ko jo n ych  a w a n tu rn ic tw e m  
podstaw ow a  zasada o p c ji ze ro - p o l i ty k i m il i ta rn e j S tanów  
w e j, m p w iąca  o e w en tua ln o śc i Z jednoczonych , 
odstąp ien ia  od z a m ia ru  in s ta lo -

A n d rz e j K R U C Z E W S K I

\ Wyższe cło
n o ś c i 1800 c c m  n a to m ia s t d o  370 z ł/k g  
w z ra s ta  s ta w k a , p rz y  p r z y w o z ie  do

w y,

(D okończen ie  ze s tr .  1)

*  I r *  C 7 f t k n la d v  i wvrobÓW  3a a d ó w  z s i ln ik a m i  „ D ie s la ”  p o w y  o K g  c z e K O ia a y  i  w y r u u u w  że j jboo ccm  W yzsze  s ta w k i  o b o -
czeko ladow ych , 3 kg  h e r b a t y ,  w ią z y w a ć  b ę d ą  ró w n ie ż  na  a k c e -  
T a k ie  same n o rm y  o bo w ią zu ją  s o r ia  s a m o c h o d o w e  c h o ć  i  w  ty m  
„ r ń w n n  n r 7v  o s r > h is tv m  n r 7 V -  p r z y p a d k u  p r z e w id u je  s ię  l ic z n e  u l -  za ro w no  p rz y  o s o o is t y m  p t z y   ̂ z w o ln ie n ia ;  bez c ła  n p . m o z -  
w ozie  zza g ra n ic y , ja k  ró w n ie ż  na  DrZy w ie ź ć  d w a  a k u m u la to r y ,  
p rz y  o trz y m a n iu  s tam tą d  pacz- Z m ia n ie  u le g n ie  ró w n ie ż  t a r y f a  
j j j  w y w o z o w a , w  k tó r e j  w y s o k o ś ć  c ła

Z  D R U G IE J  s t r o n y  n a  w ie lk o ś c i d o s to s o w a n a  z o s ta n ie  d o  a k tu a ln e j  
p rz e k ra c z a ją c e  te  n o r m y  o ra z  n a  s y tu a c j i  r y n k o w e j .  Ś re d n ie  c ło  b ę -  
n ie k tó r e  g r u p y  to w a r ó w  u s ta n o w io -  d z ie  w y n o s ić  200 p ro c . w a r to ś c i t o 
n o  c ła  w y s o k ie , a n a w e t p r o h ib i -  w a r u .  n a to m ia s t  w  ^ z y o a d k u  z y w -  
c y jn e .  P r z y k ła d o w o ,  za k a ż d y  d o -  n o ś c i — 300 p ro c .
r t« H co w v  k i lo g ra m  ś r o d k ó w  k o s m e -  t y c h  e k o n o m ic z n y c h  re g u la to r ó w  
t y c z n y c h  ^ o p ła ta ”  K S i e  S  o » ™ “  « i '
1000 z ł  t k a n in  b a w e łn ia n y c h  — 300 ° d  d o ty c h c z a s o w e g o  w y m o g u  u z y -  

z ł.  k a w y  -  1500 z ł. h e r b a ty  -  500 S ka n ia  z e z w o le n ia  na  w y w o ź  w ię k 
s i c z e k o la d y  — 1000 z ł s zóśc i to w a r o w .  O b o w ią z y w a ć  b ę -

ró w n o c z e ś n ie  zo s ta n ą  ^  I * ™ « »  S ? ? ",s“ hZa“ f
o D ła tv  c e ln e  ?a o rz v w ó z  za e ra -n icz -  do  w y w o z u  to w a r y  w  i lo ś c ia c h  m e  
n ? c h  s a m o c h o d ó w . ' Z a  p o ja z d y  z w s k a z u ją c y c h  n a  p rz e z n a c z e n ie  h a n  
s i ln ik a m i  b e n z y n o w y m i o p o je m -  d to w e .
n o ś c i d o  1300 c c m  p ła c ić  s ie  b ę d z ie  N o w e  t a r y f y  c e ln e  zo s ta n ą  o p u b l i  
300 z ł za k g . 1300— 1800 c c m  — 370 kow a m e w  je d n y m  z n a jb l iż s z y c h  
z ł / k g  i  p o w y ż e j 1*00 c c m  — 450 n u m e ró w  D z ie n n ik a  U s ta w , a b l iż -  
z ł /k g .  B e z  z m ia n  p o ż o g a o o ł a t y  sze w y ja ś n ie n ia  na  te n  te m a t  m o ż -  
c e ln e  za p rz e w ó z  s a m o c h o d ó w  z s i l  na o t r z y m a ć  w  je d n y m  z 18 p r a c u -  
n ik a m i  w y s o k o r> re ż n v m i d o  n o ie m -  ia c v c h  w  k r a ju  u rz ę d ó w  c e ln y c h .

D E C Y Z J A  C E N O W A  N R  5/83 
W Z P H iU

w  Szczecinie

Z  d n ie m  1 k w ie tn ia  b r. w p ro w a d z a  się z m ia n y  d e ta lic z n y c h  
cen re g u lo w a n y c h  na  n iż e j w y m ie n io n e  w a rz y w a  i  owoce 

za 1 kg :

jab łka  I / I  
jab łk a  I I / I  
m archew  
buraki
kapusta biała  
ziem niaki

—  42 zł
—  30 zł
—  32 zł
—  26 zł
—  60 zł
—  19 zł*

P O Z O S T A Ł E  C E N Y  B E Z  Z M IA N

■ — p rz y  za ku p ie  ze ź ró d e ł uspo łeczn ionych  cena d e ta lic z 
na 17,50 z ł za 1 kg,
p rz y  za ku p ie  ze ź ró d e ł n ieu sp o łeczn io nych  cena d e ta - 
ta lic z n a  19 zł.

1475-K

W  R F N  o p o z y c y jn a  S P D  o o w ita ła  
p ro p o z y c ję  R ea ga na  ja k o  . . k r o k  w e  
w ła ś c iw y m  k ie r u n k u ” , a le  p o d k r e 
ś l i ła  z a ra z e m  w  o p u b l ik o w a n y m  
w  c z w a r te k  o ś w ia d c z e n iu , iż  m ia 
ła  n a d z ie ję  n a  z n a c z n ie  d a le j  id ą -  

ą o fe r tę ,  k tó r a  — p r z y  re z y g n a c ji  
; d y s lo k a c j i  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j 
r a k ie t  „ P e r s h in g  I I ”  — u m o ż liw i ła 

b y  zn a c z n e  z r e d u k o w a n ie  p o te n c ja 
łó w  ra d z ie c k ic h  r a k ie t  SS-20.

Z a c h o d n io n ie m ie c k a  p a r t ia  „ Z ie 
lo n y c h ”  o d r z u c i ła  re a g a n o w s k ie  ra z  
w ią z a n ie  „p rz e jś c io w e .”  ja k o  t r i c k  
z m ie r z a ją c y  do  w p ro w a d z e n ia  w  
b łą d  z a c h o d n io e u ro p e js k ie j o p in i i  
p u b l ic z n e j o ra z  r u c h ó w  p o k o jo w y c h  
i  a n ty a to m o w y c h .

W  H o la n d ii ,  w y s tą p ie n ie  R e a g a 
na  s k r y ty k o w a ła  o p o z y c ja  p a r la 
m e n ta rn a . a p rz y w ó d c a  p a r t i i  p r a 
c y  w y r a z i ł  w ą tp l iw o ś ć  c o  d o  te g o  
c z y  p ro p o z y c ja  a m e ry k a ń s k a  m oże  
p rz y c z y n ić  s ię  d o  p rz y s p ie s z e n ia  ro  
k o w a ń  g e n e w s k ic h  z Z S R R .

Lawiny w Alpach
G E N E W A  P A P . L a w in y  śn ie ż n e  w  

A lp a c h  S z w a jc a r s k ic h  s p o w o d o w a ły  
w  n ie d z ie lę  ś m ie rć  c o  n a jm n ie j  l  
n a r c ia r z y .  7 osó b  z o s ta ło  r a n n y c h .

Wokół sprawy aresztowania Jeana Moulina

Co wiedział Barbie?
S P R A W A - s ta ła  s ię  o lb rz y 

m im  ska nd a lem  i  b y ła  uzna
na  przez M o u lin a  za coś g ra 
n iczącego ze zd radą  in te re só w  
fra n c u s k ic h  i  o pa trzo na  groźbą 
e k s k o m u n ik i „C o m b a t” . P rz y 
c z y n iło  s ię  to  n iem a ło  do „h o 
n o ro w e j z s y łk i”  F re n a y ’a,, do od 
w o ła n ia  go z F ra n c ji d la  m in i
s te r ia lne g o  fo te la  w  A lg ie rz e  
(18.06.1943 r.).

H E N R Y  F R E N A Y  b ie rze  H a r-  
d y ’ego do m in is te rs tw a  repa
t r ia c j i ,  k tó ry m  k ie ru je . W iedząc 
je d n a k  o c iążących  na n im  po
d e jrze n ia ch  zleca  p rzes łuchan ie  
go przez k o n trw y w ia d .  Los chce, 
że p rze s łuch a n ie  p ro w a d z i p u ł
k o w n ik  P a io lle , do lis to pa d a  
1942 r .  szef k o n trw y w ia d u  w o j
skow ego p rz y  rządz ie  V ic h y  —  
s łu żby , na  k tó re j ko nc ie  b y ły  
też lic z n e  a re sz to w a n ia  w  p o l
s k ic h  i  a n g ie ls k ic h  s ia tk a c h  w y  
w ia d ow czych . Z  p rze s łuch a n ia  
tego H a rd y  w y c h o d z i c zys ty  ja k  
łza. F re n a y  w ie rz y  m u. S tra c i 
z a u fa n ie  dop ie ro , k ie d y  w y jd z ie  
s p ra w a  „z g u b io n y c h ”  trze ch  dn i 
z ż y c io ry s u  René H a rd y ’ego. Po 
n iew aż  H a rd y  n ig d y  n ie  u m ia ł 
s ię  z tego okre su  w ia ry g o d n ie  
w y tłu m a c z y ć  —  H e n ry  F re n ay  
do dz iś  n ie  p od a je  m u  rę k i.

Jedno -wydaje się pewne —  
wokół René H a rd y ’ego jest aż 
za gęsto od poszlak. T a k , że 
budzi to podejrzenie, czy przy
padkiem  tropy prowadzące w  
jego kierunku, nie m iały  być 
odwróceniem  uwagi od kogoś, 
czyja rola powinna była pozo
stać w  cieniu.

W  czasie, k ie d y  H a rd y  opusz
cza ł gestapo, p rzenoszony do 
szp ita la  Jean M o u lin  b y ł ju ż  
to r tu ro w a n y . B a rb ie , zgodnie  z 
re la c ja m i św ia d ków , to r tu ro w a ł 
go w ła snoręczn ie . Czy w ie d z ia ł, 
kogo m o rd u je ?  P oczą tkow o  —  
n ie. P ó ź n ie j ju ż  je d n a k  ta k . 
S p raw ę  tę  zresztą, w  trosce  o 
w ła sn ą  skórę, s ta ra ł s ię  u k ry ć , 
p rze kazu ją c  in fo rm a c ję , że M o 
u lin  z m a r ł w  drodze do P a ry 
ża. T ru d n o  się  d z iw ić  B a rb ie m u  
—  je g o ^z w ie rz c h n ic y  w  P a ryżu  
i  B e r lin ie  m o g lib y  m u  m ieć  
m ocno za złe, że o d e b ra ł im  
m oż liw ość  dos tan ia  w  sw e ręce 
k lu c z o w e j postac i fra n c u s k ie j 
Résistance. T u  B a rb ie  —  „rz e ź - 
n ik ”  w z ią ł górę n ad  B a rb ie  po
lic ja n te m .

C A Ł E  o ska rżen ie  p rz e c iw k o  
H a r^ v ’em u z o s t 'io  je d n a k  zb u 
dow ane w y łą c z n ie  na  poszla -

ka ch  i  zeznaniach  dz iew czyny , 
k tó ra  w ska za ła  H a rd y ’ego ja k o  
cz ło w ie ka , k tó r y  d os ta rczy ł oso
b iśc ie  do gestapo in fo rm a c ję  o 
s p o tk a n iu  w  w i l l i  w  d z ie ln ic y  
C a lu ire . Sąd u n ie w in n ił ją , a le  
też n ie  uznano je j zeznań za 
decydu jące  d la  skazan ia  H a r -  
d y ’ego. C zy m ożna dać p e łn ą  
w ia rę  kom uś, k to  sam  w s p ó ł
p ra c o w a ł z gestapo?

C Z Y  proces Barbiego może 
wnieść nowe fak ty , które rzucą  
św iatło  na zdarzenia sprzed 
czterdziestu lat? W e F rancji 
n ik t rozsądny nie w iąże z ty m  
szczególnych nadziei.

A fe ra  B a rb ie -H a rd y  etc. jes t 
ty lk o  jedną  z w ie lu  podobnych, 
k tó re  p rze ży ła  fra n c u s k a  R e s i- 
stance. B y ły  też w ie le  gorsze, 
ru jn u ją c e  f iz y c z n ie  i  duchow o 
ca łe  obsza ry  fra n cu sk ie g o  pod 
z iem ia . A  je d n a k  Resistance po 
t r a f i ła  p rze zw yc ię żyć  ic h  s k u t
k i,  u ch ro n ić  m o ra le  podziem ia . 
M ożna w ię c  ż y w ić  o baw ę  w ła ś 
n ie  o m o ra ln y , n ie z d ro w y  osad 
na  p am ięc i i  d o b ry m  im ie n iu  
lu d z i Resistance, ja k i  zostaw ić  
może a tm os fe ra  sensac ji w o k ó ł 
p rocesu  Barbieg-o^.



KURIER C T  STRONA 4

NA J P IE R W  k ie łk o w a ł s ła 
b iu tk i jeszcze, n ie  sp recy
zow any i  n ie ś m ia ły  ru c h  

o d  do łu , z c ic h u tk im  hasłem : 
„s p ró b u jm y  coś z ro b ić ” . W y ją t 
ko w o  n ie p o p u la rn e  to  b y ło  za
w o ła n ie  w  s k ra jn ie  zm ęczonym  
społeczeństw ie , to też zg rom adz i
ło  id e a lis tó w  i a ltru is tó w , tych  
co to  zawsze „s ta w a li w  p o trze 
b ie ” . N a z w a li się sk ro m n ie : o by 
w a te ls k ie  k o m ite ty  odrodzen ia  
narodow ego.

Co ro b ić  na leża łoby , co ro b ić  
m ożna, w  ja k im  zakres ie  i  na 
ile  stanowczo — w szys tko  to 
pozostaw a ło  w  .sferze p ró b . Na 
p rz y k ła d z ie  ■ k o m ite tu  n auczy
c ie li w  Szczecinie, a następn ie  
g re m iu m  Tym czasow e j R ady 
W o je w ó d z k ie j P R O N  — ogn iw a  
wyższego o szczebel od ko m ó 
re k  p od s taw o w ych , ow ych  
O K O Ń , zaczęło się w y ja śn iać , 
że to  w szystko , co je s t w y ra 
zem  społecznej / t ro s k i o b ieg 
sp ra w  p u b lic z n y c h  je s t h on o ro 
w a n e  p rzez w ładze  iu r z ę d y .

D ysku s je  na s p o tka n ia ch  nie 
b y ły , n ie  są i  — m ie jm y  na-

Z  D O Ś W IA D C Z E Ń  la t  80— 81 w y n ik a ją - d w ie  podstaw ow e 
p ra w d y : że jes teśm y spo łeczeństw em  bardzo  p od z ie lonym  
w  pog lądach  na  to, co d la  P o ls k i jes t dobre, i je d n o m y ś l
n i — m im o  w szys tko  —  w  p ra g n ie n iu  u lepszania  naszego 
życia .

T a k ie  w ła ś n ie  zadanie  s ta w ia  sobie P a tr io ty c z n y  Ruch 
O drodzen ia  N arodow ego. Za da n ie  n ie z w y k le  tru d n e , zw a 
żyw szy , że ka żdy  n ieo m a l o b y w a te l m a w ła sn ą  receptę  na 
n ap ra w ę  R zeczypospo lite j. A le  czy to  na pew no je s t źle? 
P rzec ież im  b a rd z ie j z różn icow ane  p og lą dy , im  b a rdz ie j 
ro zs trze lon e  w iz je  p rz y s z łe j P o lsk i, ty m  w iększa  szansa na 
zna lez ien ie  ro zw ią za ń  o p ty m a ln y c h . Bo n ie  w  p ozo rne j je d 
nom yś lnośc i, k tó ra  fa k ty c z n ie  m a sku je  b ie rność  i  apatię, 
a le  w  ś c ie ra n iu  się r a c j i  p rze c iw s ta w n ych , w  w a lce , na 
a rg u m e n ty  je s t szansa na w y ło n ie n ie  się n a jlepszych  k o n 
c e p c ji odrodzen ia  narodow ego.

D la tego  też chyba  le p ie j, a by  P R O N  n ie b y ł ru ch em  d la  
w szy s tk ic h , a le s k u p ia ł ty c h , k tó rz y  rzeczyw iśc ie  m a ją  coś 
do pow iedzen ia , m a ją  , o k reś lone  pog lą dy  i energ ię  do fo r 
sow an ia  w ła sn ych  ro zw ią za ń . A  rów nocześn ie  g o to w i są 
poddać je  ra c jo n a ln e j k ry ty c e  i us tąp ić , je ś li zostaną p rze 
k o na n i, iż  in n e  p ro po zyc je , in n e  w a rtośc i, in n e  m odele 
ro zw ią za ń  są re a ln ie jsze , b liższe  p ra k tyce .

M ó w i się o s ta tn io  często, że dość gadania , trzeba  dz ia 
łać. Jedno d ru g ie g o  n ie  w y k lu c z a . A le  prz!y ta k ic h  ró ż n i
cach pog lądów , ja k ie  is tn ie ją  w  naszym  społeczeństw ie, 
n a jp ie rw  trzeba  u s ta lić , co, ja k  i dlaczego na leży rob ić , 
p rz y  czym  „d laczego ”  w y d a je  się na jw ażn ie jsze . T rzeba

w ię c  u s ta lić  ra c jo n a ln e  p rz e s ła n k i d z ia łań  n ie  w  ja ło w y c h  
sporach, a le  sporach lu d z i m ą d rych , m a ją cych  um ie ję tność  
p ro w ad ze n ia  d ia log u , k o n fro n ta c ji ró żn ych  s tan o w isk . To 
je s t u m ie ję tn o ść  z a ró w no  p rz e d s ta w ia n ia  w ła sn ych  ra c ji,  
ja k  i  s łu cha n ia  r a c j i  „p rz e c iw n ik a ” .

A  to  p rzec ież n ie ła tw e . Nasza k u ltu ra  p o lity c z n a  pozo
s ta w ia  w ie le  do życzenia. I le ż  m ie liś m y  d ow odów  na to, 
że a lbo  b y ły  d yskus je , w  k tó ry c h  em ocje  d o m in o w a ły  nad 
m yś len ie m , a lbo  d yskus je  zastępow a ło  m ilczen ie , gdyż każ
da ze s tro n  za p ie k ła  się w  sw ych  pog lądach, p rze dk ła d a ją c  
w rogość nad p róbę  p o rozum ien ia .

W  św iadom ośc i w ie lu  do dziś is tn ie ją  ogrom ne opo ry 
psychiczne przed  n aw iąza n iem  d ia log u  z ty m i, k tó rz y  m yś
lą  inacze j. O p o ry  w y n ik a ją c e  n ie  ty lk o  z n iechęci do n ich, 
a le i z n ie w ia ry , że c o k o lw ie k  m ożna w  naszym  k ra ju  
zm ien ić .

A  p rzec ież z pew nością  m ilczen ie , w y c z e k iw a n ie  n icze
go n ie  zm ien i. N ie obecn i n ie  m a ją  ra c ji,  s tara  to  p ra w da . 
Ż yc ie  będzie się toczyć d a le j bez n ich , a n aw e t w b re w  
im . A  w te d y  zam ias t rw a ć  sobie w ło sy  na g ło w ie  z po
w odu  „c o  o n i w y ra b ia ją ” , le p ie j chyba  razem  z „o n y m i”  
p róbow ać w y m y ś lić  coś sensownego, co będzie  s łuży ło  
w s z y s tk im . T y le , że p rzezw yc ięż  ć siebie, swą niechęć do 
„o n y c h ”  je s t tru d n ą  do poko na n ia  b a r ie rą  psych iczną . A le  
w a rto  p róbow ać ją  p rzekroczyć . C hodzi p rzecież o naszą 
w sp ó lną  spraw ę — o Polskę.

H alina  O S T R O W S K A

PRON: płaszczyzny nowej jedności N ie  je s t ła tw o  w  naszym  spo
łeczeńs tw ie  zaszczepić in n y  m o
de l p a tr io ty z m u , n iż  ten, w  k tó -

Poglądy różne—sprawa wspólna
d z ie ję  —  n ie  będą zaprzecze
n ie m  p o ję c ia  „d y s k u s ja ” , gdy 
wszyscy za b ie ra ją cy  g łos są do
k ła d n ie  tego samego zdania . 
O stre , sensowne w y p o w ie d z i w  
k w e s tia ch  szko lnych  na p rz y 
k ła d , g w a łto w n e  „w e jś c ie ”  do 
T R K  P R O N  m łodz ieży  z o rg a 
n iz a c ji w ie js k ie j — s ta ły  się 
syg na ła m i, że n ie c n a  zagadnień 
zakazanych  d la  społecznych w y 
p ow ied z i.

T ro s k ą  K o n g resu  P R O N , ty m  
co d o m in o w a ło  w  obradach  
p ie rw szych  p rz e d s ta w ic ie li r u 
chu  b y ło  p rz e ła m y w a n ie  n ie u fn o  
ści w  s tosu n ku  do nowego 
tw o ru  w  naszym  k ra ju .  K o le j
na fasada? G ro m a dka  k a r ie ro 
w iczów ?  L u d z ie  „ p o d s ta w ie n i” ?

W y ja śn ia n o , że ch od z i o p łasz
czyznę w sp ó łd z ia ła n ia  lu d z i 
ró żn ych  o r ie n ta c ji w  im ię  je d 
n e j ty lk o  ra c j i :  d ob ra  P o lsk i, 

o p rzezw yciężen ie , bezw ładu , obo 
ję tno śc i, n iechęci, k tó re  p a ra li
żu ją  społeczeństwo osuw a jące  
się w  b ierność. I  g dyb y  w szy 
scy b y l i  ju ż  co do tego p rze ko 
n a n i oraz ochoczo p o d ję li w y s i ł
k i  d la  polepszania , ro z ja ś n ia n ia  
s y tu a c ji —  b y ło b y  to  z b y t p ro 
ste Ruch ten  tw o rz y  się n ie  
w  c ie p la rn ia n y c h  w a ru n k a c h , 
lecz w  to k u  śc ie ra n ia  się i  po
g ląd ó w  i  d z ia łań  z m yś lą  o 
s k u p ie n iu  się na ce lu  n a jw a ż 
n ie js z y m : p rzysz łośc i o jczyzny.

P A T R IO T Y C Z N Y  R U C H  O D 
R O D Z E N IA  N A R O D O W E G O  
C IĄ G L E  D O P IE R O  S IĘ  T W O 
R Z Y , a na ile  będzie  p rę ż n y  i 
a u to ry ta ty w n y  — zależne je s t 
od tego k to  doń p rz y s tą p i i 
na ile  będzie s k ło n n y  do spo
łecznego d z ia łan ia .

D otychczasow e p race  T y m 
czasowej R ady K ra jo w e j PRO N, 
w y ło n io n e j na p ie rw s z y m  K o n 
gresie, p rz y n io s ły  obecnie  dwa 
fu n d a m e n ta ln e  d o k u m e n ty : D E 
K L A R A C J Ę  P R O N  oraz jego 
Z A S A D Y  S T A T U T O W E . O tym , 
co za w ie ra ją , trze ba  w iedzieć, 
p on iew aż tw o rz y  się

N O W A  IN S T Y T U C J A  
W  P O L S K IM  

Ż Y C IU  P O L IT Y C Z N Y M

CZĘSC I  D e k la ra c ji w yw odzi 
„R od ow ód  P R O N ” : „Patrio tycz
ny Ruch Odrodzenia Narodo
wego jest odpowiedzią na spo
łeczną -potrzebę i wolę odro
dzenia, porozum ienia narodo
wego i dem okratycznej napra
w y Rzeczypospolitej. S tw arza  
on polityczną możliwość dzia
łan ia  wszystkim  obywatelom , 
pragnącym  udoskonalić i umoc
nić suwerenne, niepodległe, so
cjalistyczne państwo polskie w  
bezpiecznych granicach —  pod
stawow y w arunek urzeczyw ist
n ien ia naszych dążeń.”

W  te jże  cz°ści w y p u n k to w a 
ne zos ta ły  następu jące  zagad

n ie n ia  dotyczące oceny s tanu  
p ań s tw a : K ry z y s  „ je s t  następ 
s tw e m  sprzeczności m ięd zy  za
sadam i so c ja lizm u  a sposobem 
ich  re a liz a c ji, a w  szczególno
ści — m ięd zy  w z ra s ta ją c y m i 
a s p ira c ja m i lu d z i p ra c y  do 
u d z ia łu  w  sp raw ach  p u b lic z 
n ych  o raz w p ły w u  na sp ra w o 
w a n ie  w ła d z y  a c e n tra lis ty c z n o - 
b iu ro k ra ty c z n y m i m e tod a m i je j 
w y k o n y w a n ia ; m ięd zy  g w a łto w 
n ie  ro z b u d z o n y m i p o trze b am i 
m a te r ia ln y m i społeczeństw a a 
m o ż liw o ś c ia m i ich  zaspokoje 
n ia  przez gospodarkę ; m ięd zy  
s o c ja lis ty c z n y m i zasadam i ró w 
ności o b y w a te ls k ie j a zawęże
n ie m  u d z ia łu  i  aw ansu  w  ż y 
c iu  p u b lic z n y m  o b y w a te li bez
p a r ty jn y c h , w śród  n ich  w ie rz ą 
cych ; m ięd zy  in te re s a m i posz
czegó lnych  klas, w a rs tw  i  od 
ła m ó w  społeczeństw a” .

U zu pe łn ia  tę część ro zd z ia ł 
następny, pn. „Z a sa dy  ideowe 
ru c h u ” , w  k tó ry c h  jako w arto 
ści nadrzędne określono: spo
łeczną sprawiedliwość, ludo- 
w ładztw o faktyczne, praw orząd
ność i poczucie odpow iedzial
ności obyw atelskiej, poszanowa
nie godności ludzk ie j i to leran
c ji światopoglądowej, dialogu i 
porozum ienia jako metody l i 
kw idow ania  rozbieżności dążeń 
i interesów oraz szacunek dla  
pracy i je j  owoców”.

K o le jn e  ro zd z ia ły  p re cyzu ją  
„ Is to tę  ru c h u ”  o raz jego  „ m ie j
sce w  system ie p o lity c z n y m ” . 
Szczególnie  ważne je s t to  o s ta t
n ie. T rzeba  b ow iem  w iedzieć, 
ja k  w  w e w n ę trzn ym  system ie 
naszego k ra ju  fu n k c jo n o w a ć  
ma nowo, oxd p ods taw  tw o rz o 
ne g re m iu m  o ch a ra k te rze  po
lity c z n y m .

ku  do ty c h  d ru g ic h  P R O N  za
m ie rza  użyć swego w p ły w u  na 
w y ła n ia n ie  k a n d y d a tó w  na po
s łó w  i ra d n ych  pod k ą te m  tro 
sk i o d e m o kra tyczn y  c h a ra k te r 
w y b o ró w  i w ła ś c iw y  dobór k a n 
d yda tów . k tó r y m i w in n i być 
o byw a te le  g od n i najw yższego 
za u fa n ia  i re p re z e n tu ją c y  wo lę  
na jszerszych  w a rs tw  społecz
n ych. P RO N zam ierza także u- 
ła tw iać  wyborcom  ocenę posłów 
i radnych pod kątem  zgodno
ści ich działania z nałożonym i 
na nich w  toku kam panii w y 
borczej obow iązkam i realizacji 
program ów  wyborczych.

K IE R U N K I
D Z IA Ł A L N O Ś C I

JE S T  ich w ie le  i  m ożna śm ia 
ło  pow iedz ieć, że d a ją  po le  do

A le , żeby b y ło  u c zc iw ie  i ja 
sno, m ó w i się także  ta k :  „Ź ró 
d ła  k ry z y s u  n ie  t k w i ły  je d y 
n ie  w  sposobach sp ra w o w a n ia  
w ładzy . S ta n o w iły  je  i s tano 
w ią  u jem ne  z ja w is k a  społecz
ne: b ra k  z ro zu m ie n ia  po trzeb  
p aństw a, dosta tecznej t ro s k i o 
je go  u m a cn ia n ie , in te re s y  i  ra 
c ję  s tan u ; n is k i poziom  e ty k i 
zaw odow e j i  n ied o s ta tek  sza
cu n k u  d la  p ra cy ; b ra k  posza
n ow a n ia  w łasnośc i w sp ó lne j i  
o sob is te j; u p o rczyw e  w ys tę po 
w a n ie  p lag  społecznych  — p rze 
stępczości, k o ru p c ji ,  a lk o h o liz 
m u, n a rk o m a n ii o raz n ik łe  w y 
n ik i  ich  zw a lcza n ia ; roz leg łe  
obszary spo łecznej o bo ję tn o 
śc i” .

D IA G N O Z A  *
Z O S T A Ł A  P O S T A W IO N A

J A K  w id z im y  — n ie  je s t je j 
sensem czyn ien ie  p rz y m iln y c h  
g estów  a n i w  s tosunku  do 
w ła d z , a n i w  s tosunku  do nas 
w szys tk ich . To, co ogó ln ie  w ia 
dom e, a często n ie  nazw ane po 
im ie n iu . um-eszczone je s t u 
p od s taw  P R O N .

„P R O N  p ow s ta je  i k s z ta łtu 
je  się ja k o  trw a ła  w a rtość  so
c ja lis tyczn eg o  system u p o lity c z 
nego w  Polsce.”

„P ods taw ę  w sp ó łdz ia ła n ia  
w sz y s tk ic h  uczes tn ików  P R O N  
s ta n o w ią : dob ro w o lna  p rz y n a 
leżność do ru ch u , p a r tn e rs tw o , 
a w iec ró w n e  p ra w a  każdego 
z u czes tn ików , w za je m n e  po
szanow anie  tożsamości i o d ręb 
nośc i św ia to p o g lą d o w e j” .

„Jes teśm y cia łem  o p in io tw ó r 
czym , w s p ó łp ra c u ją c y m  na za
sadach p a rtn e rs tw a  z o rg an a 
m i pańs tw a, p a r tia m i, sam orzą
d am i i o rg a n iz a c ja m i społecz
n y m i. W  ty m  sensie ruch nasz 
działa  jako  zorganizowana opi
n ia  publiczna”.

„N asza  ro la  n ie sp row adza  się 
je d n a k  do re je s tro w a n ia  pog lą 
dów  społeczeństwa. Z m ie rz a m y  
do ich  w sp ó łksz ta łto w a n ia . 
Chcemy w yw ierać w p ływ  za
równo na postawy tych, którzy  
spraw ują  władzę, jak  też na 
postawy społeczeństwa.”

Dalsze w y ja ś n ie n ia  dotyczą  
fa k tu  ja w n o śc i o p in ii,  , k ie ro 
w a n ia  ich  zarów no do c z y n n i
k ó w  p o lityczn ych  ja k  i do c ia ł ' 
p rze d s ta w ic ie ls k ic h . W  stosun-

a k ty w n o ś c i ty m  w szys tk im , k tó 
rz y  chcą u czyn ić  coś d la  u le p 
szenia w e w n ę trz n y c h  m e ch an iz 
m ó w  re g u lu ją c y c h  życie  k ra ju .

Za sw o je  zadanie  P a tr io ty c z 
ny R uch  O drodzen ia  N a ro do 
wego p rz y jm u je  d e m o k ra ty z a 
cję  m e tod  sp ra w o w a n ia  w ładzy , 
tw o rz e n ie  spo łecznych p rzes ła 
nek d e m o k ra ty z a c ji życ ia  pu 
b licznego, zw iększen ie  w p ły w u  
na dz ia ła lność  o rg an ów  pań 
s tw o w y c h , p rz y g o to w a n ie  i prze 
p ro w ad ze n ie  w y b o ró w  do c ia ł 
p rze d s ta w ic ie ls k ic h , o rgan izo 
w a n ie  i w y ra ż a n ie  o p in ii p u b lic z  
n e j, tw o rz e n ie  w a ru n k ó w  d ia lo 
gu i  p o rozu m ie n ia , poszerzanie  
społecznej bazy rządzen ia  i za- 
rządzan ia^ dz ia łan ie  na rzecz 
m o ra ln eg o  i o byw a te lsk ie go  od
ro cze n ia  n a rod u  i  in .

T a k i obszar w yznaczony 
o b y w a te ls k ie m u  zaangażow aniu  
może i p o w in ie n  p rzyc iągnąć  
każdego n ieobo ję tnego  na 
k s z ta łt  i c h a ra k te r naszej rze 
czyw is to śc i. T e n  ru ch . ja k  ju ż  
w sp o m n ie liś m y . dop ie ro  się 
tw o rz y  a jego  s iłą  będzie p o li
tyczna  p ra ca  cz ło n k ó w  PRO N.

ry m  w y c h o w y w a ły  się poko le 
n ia  od p a ru  setek la t, a k tó reg o  
uzasadn ioną  dew izą  b y ł „czyn  
z b ro jn y ” . W ym og i dzisie jszego 
ś w ia ta  i  d z is ie jsze j rz e c z y w i
s tości w ska zu ją  potrzebę  do

skona len ia , u m a cn ia n ia , c y w i
liz o w a n ia  pańs tw a  z w s z y s tk im i 
je go  in s ty tu c ja m i. G ospodarczy 
upadek p rzes łan ia , chop w ~ ja -  
k iś  sposób w a ru n k u je , zapaść 
w  in n y c h  dz iedz inach  życia .

W szędzie m ożna i trzeba  p rz y 
w raca ć  jasne k ry te r ia  i p ro 
ste p ra w d y . W szędzie trze ba  
zw y c z a jn ie  uprzą tać  to  w szys t
ko, co z łoży ło  się na s ie rp n io 
w y  ro b o tn ic z y  p ro te s t. W ym a 
ga to  ideow ości i s ił. D la tego  
tw ó rc y  P R O N  s ta w ia ją  na

M Ł O D Z IE Ż

S T A W IA J Ą  na m łod ych  lu 
dz i, k tó rz y  jeszcze n ie  zasko
ru p ie l i w  zastanych fo rm a ch . 
Is tn ie je  sprzężenie zw ro tn e , k tó 
re  w a ru n k u je  pom yślność k ra 
ju ,  a przez to  i pom yślność 
n a jm ło dszych  poko leń  te jże  m ło  
dzieży — fa k te m  p od jęc ia  przez 
n ią  s łużb  p ub liczn ych . N ie  na
z w ie m y  tego „szansą” , szansa 
je s t zdarzen iem , k tó re  może 
za is tn ie ć  i... w ię ce j się n ie  p ow 
tó rzyć . To  n ie  szansa, lecz za
in ic jo w a n a  obecnie  p ra k ty k a , 
k tó ra  m a w s p ó łtw o rz y ć  naszą 
p rzyszłość. W  P R O N  je s t m ie j
sce d la  m łod ych  ro b o tn ik ó w , 
p ra c o w n ik ó w  n a u k i, u rz ę d n i
kó w , - s tud e n tó w  le k a rz y , in ż y 
n ie ró w , rz e m ie ś ln ik ó w ^  D a ny  
je s t o k rą g ły  s tó ł i  n iech p rzy  
n im  p ow s ta ją  w a ru n k i do bu 
d ow y  nowoczesnego specjalistycz
nego k ra ju .

O strożność z ja k ą  m łod z i 
p rz y jm u ją  tę  now o  tw o rzo ną  
in s ty tu c ję  życ ia  w ew n ętrzn e go  
p rz e ła m y w a ć  m ożna p rz y p o m i
nan iem , że „n ie ob e cn i n ie  m a ją  
r a c j i” . A  m ło d z i przecież te  ra -  
•’ je  m ają ...

D la tego  też ta k  is to tne  jest, 
b y  zn a le ź li się on i na fo ru m , 
na k tó ry m  je s t m ie jsce  d la  ich  
zd ro w ych  a m b ic ji w s p ó łk s z ta ł
to w a n ia  p rzysz łośc i k ra ju .  N ie  
re z y g n u ją c  z g łosu lu d z i do
św iadczonych . n ie  p rz e p ro w a 
dza jąc l in i i  p od z ia łó w  w ie k o 
w ych , P R O N  o czeku je  akcesu 
m łod ych . P o w in n y  ich  desygno
w ać różne ś rodow iska , o p ie ra 
ją c  się na je d n y m  k ry te r iu m :  
ich  a u to ry te tu  w  .-m ie jscu  p ra 
cy, na ucze ln i, ta m  wszędzie, 
gdzie  o d d z ia ły w u ją  na co dzień .

Drogi, na które wejścia bro
n iła  nieufność, należy od no
wa przetrzeć Trzeba to zro
bić m ajac przed sobą cel, ja 
k im  jest dobro naszego pań
stwa i iść n im i w  im ię p rzy 
szłości.

Jolanta F R Y D R Y K IE W IC Z
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W Wilanowie przed 300 rocznicy odsieczy wiedeńskiej

„Dla wiecznej pamiątki widoku”
„G O D N Y  p ira m id  d la  

w ie czn e j p a m ią tk i w id o k u , 
ja k o  p ie rw szy  na szańce 
Jan  I I I  zd ro w ie  d la  w ia ry  
niesie, w  k tó reg o  z d ro w iu  
b y ło  zd ro w ie  c a łe j „E u ro 
p y ” . —  T a k , w  nap isane j 
dziesięć la t po b itw ie  1683 
ro k u  „P s a lm o d ii p o ls k ie j”  
w y b itn y  poeta b a ro ku , u -  
cze s tn ik  w y p ra w y  w ie d e ń 
s k ie j W espazjan K o c h o w -  
sk i s ła w ił postać po lsk iego  
k ró la  —  zw ycięzcy, o b roń 
cy  ch rze śc ija ńs tw a , męża  
opa trznośc iow ego p us to 
szonej tu re c k ą  n aw a łą  E u
ropy.

JAKA jest prawda o odsieczy 
wiedeńskiej dzisiaj? Na pewno 
przybliżę nas do niej organizowa
ne w ramach 300 rocznicy wspa
niałej wiktorii wystawy: przygoto
wywana z rozmachem na Zam
ku Królewskim na Wawelu wiel
ka wystawa „Odsiecz wiedeńska 
1633" oraz ekspozycja „Rzeczpo
spolita i jej sqsiedizi w dobie Ja
na III", w salach Zamku Królew
skiego w Warszawie.

Skromniejszy charakter, j j le  nie 
mniejsze znaczenie, niż wystawa 
na Wawelu będzie miała też ta, 
którę zobaczymy w Wilanowie —  
„Chwała i sława Jana III Sobies
kiego w sztuce i literaturze XVII 
— XX w.". Umożliwi bowiem zro
zumienie i odczucie innego aspek
tu prawdy o postaci Sobieskiego 
i jego czynach. Zobaczymy swoi- 
stq „piramidę" Jana III Sobies
kiego stworzonq —  w ciągu trzech 
wieków —  z zapisanych myśli, 
namalowanych wizji, zaklętych 
w metal i kamień kształtów.

Ważnym „eksponatem" wysta
wy będzie sam pałac w Wilano
wie który, jak wiadomo, stanowi 
wspaniałe dzieło sztuki, zwiqzane 
z chwałę i sławę Jana III Sobies
kiego. Na zewnętrz budynku or
ganizatorzy zamierzaję umieścić 
komentarz, będęcy rozwięzaniem 
rebusów zawartych w szacie ar
chitektonicznej i dekoracyjnej Wi
lanowa.

Cała ekspozycja dostrojona do 
skali i artystycznego wyrazu pa

łacu oddziaływać będzie me ty
le przepychem i bogactwem, co 
poprzez możliwość zbliżenia do 
szczegółu, znaczenia, symbolu.

Prezentowane zbiory podzielić 
można na dwie grupy tematycz
ne. Pierwsza —  obejmujęca dzie-

cji i legendy —  opowiadać będzie 
o tym, jak osoba Jana III w róż
nych okresach naszej historii po
nownie ożywała jako ideał kró
la, bohatera, wojownika, ostatnie
go wielkiego zwycięzcy polskiego, 
który przed rozbiorami dał Polsce 
tchnienie wielkości. Organizatorzy

ków poświęconych Sobieskiemu 
ze starę, nie znanę grafikę księż- 
kowę.

Od daty otwarcia wystawy dzie
li nas jeszcze kitka miesięcy, ale 
prace zwięzane z jej przygotowa
niem trwaję już od dawna. Zam -

poszczególnych obiektów, obec
nie opracowany ma charakter in
terpretacyjny, wyjaśniajęcy wielo
krotnie nie odczytane dotęd tre
ści zawarte w dziełach malar
stwa, grafiki, rzeźby, medalier
stwa, a nawet rzemiosła arty
stycznego.

Kurator Wilanowa Wojciech 
Fiałkowski i organizatorzy wilonow 
skiei ekspozycji czynię starania o 
po^skanie na swoję wystawę 
monumentalnego dzieła van Kes- 
sela „Bitwa pod Chocimiem". Wik 
toria choćifnska otworzyła Sobie
skiemu drogę do tronu polskiego, 
dlatego obraz ten, przedstawiają
cy gloryfikację wodza na tle bit
wy, byłby eksponowany w wiel
kiej Białej Soli wilanowskiego pa
łacu.

W zwięzku z przygotowaniami 
do wystawy żrwaję już prace kon
serwatorskie przy dziełach ma
larstwa wypożyczonych m. in. z 
Muzeów Narodowych Warszawy i 
Wrocławia. Ostatnio zakończona 
została konserwacja wypożyczo
nego z Zamku Królewskiego w 
Worszawie płótna Bace i ar e!l ego 
„Jon III pod Wiedniem". Wiele 
trudu i nietypowych, rzódko sto
sowanych zabiegów konserwator
skich wymaga przywrócenia daw
nej świetności obrazu Gersona 
„Sobiestiada”.

WE wrześniu na Wawelu w Krakowie otwarła zostanie wielka wystawa. Obec
nie trwają intensywne przygotowania. Eksponaty prezen'owane na tej ekspozycji 
pochodzą ze zbiorów muzialnych z całego kraju. Pracownie Konserwacji Zabyt
ków w Gdańsku przygotowują obecnie na wystawę herbową tarczę Jana tli So
bieskiego z Dworu Artusa z gwiazdozbiorem odkrytym przez Heweliusza w 1690. r.

NA Z D J Ę C IU  z lewej —  pomnik Jana III Sobieskiego na Targu Drzewnym w 
Gdańsku, {z prawej) tarć™ . (CAF —  J. Uklejewski)

ła współczesne Sobieskiemu —  wystawy zaprezentuję wiele nie 
obrazować będzie jak dzieła sztu- znanych szerokim kręgom od
ki służyły propagowaniu heroicz- biorców sztuki dzieł —  nié tyl
nych zwycięstw oraz osoby kró- ko malarstwa ale przede wszyst- 
la jako sprawiedliwego, rzędnego kim grafiki i medalierstwa. Cie- 
władcy i mecenasa sztuki. Dru- kawym elementem ekspozycji bę- 
gc, —  odnoszęca się do trądy- dzie również spora ilość starodru-

Pokazańie Wilanowa w jubileu
szowej szacie poprzedzić musi 
także wykonanie szeregu prac 
konserwatorskich zarówno we- 
wnętrz jak i na zewnętrz pałacu. 
Przede wszystkim odnowienia wy- 
magaję elewacje najstarszej czę
ści pałacu tj. korpusu środkowe
go i galerii, które w wyniku spę
kań i odparzeń tynków wiele 
straciły ze swojej urody. Koniecz
ne jest również odnowienie zło
conych tarcz herbowych Jana III 
i innych elementów złotniczych 
zwięzanych z gloryfikację Sobie- 

knięty został szczegółowy scena- skiego. Gospodarze Wilanowa Pi- 
riusz wystawy. Przygotowano też czę także na to, że dzięki po- 
do druku obszerny, bogato ilu- mocy PKZ, dekoracje hełmów 
strowany katalog naukowy. W wież pałacowych, zawierające bo- 
odróżnieniu od typowych katalo- gatę symbolikę zwięzanę z apo- 
gów muzealnych zawierajęcych' teozę Jana III udzyskaję swój 
najczęściej opisy ikonograficzne pierwotny „złocisty" koloryt.

Z A  P Ó Ł  R O K U  —  p ią ta  
roczn ica  w y b o ru  na pa
p ieża polsk iego  k a rd y n a 

ła  — K a ro la  W o jty ły . P ie rw 
szy P o lak w y n ie s io n y  do god
ności pap ie sk ie j i  od czterech  
w ie k ó w  papież n ie -W ło ch  w zb u  
d z ił ogrom ne za in te resow an ie  
za rów no  sw o im  s ty le m  pracy, 
sp ra w o w a n ia  w ła d zy  p ap ie sk ie j 
ja k  ł  osobowością- i  sposobem 
życ ia  codziennego. Dziś, po 
czterech  la ta c h  sp ra w o w a n ia  
w ła d z y  w  W a ty k a n ie , w ięce j 
pisze się o g łó w n ych  k ie ru n 
kach p o n ty fik a tu  Jana  P aw ła  I I  
—  p o k o jo w e j m is ji papieża, 
o tw a rc iu  na św ia t, e kum en iz 
m ie, ob ron ie  w a rto śc i ro d z i
ny, ob ron ie  b ied n ych  i u c iśn io 
n ych, o p o w ia d an iu  się za sp ra 
w ie d liw y m  p od z ia łe m  d ó b r spo
łecznych  — n iż  o  cechach oso
bow ości „c z ło w ie k a  z d a le k ie j 
P o ls k i” .

W  n ie k tó ry c h  p u b lik a c ja c h  
zagran icznych  p o ja w iły  się też 
u w a g i k ry ty c z n e  wobec p o n ty 
f ik a tu  Jana P a w ia  I I ,  g łó w n ie  
chodzi o narzucen ie  p o lsk iego  
m o d e lu  k a to lic y z m u  i  „p o lo n i
zow an ie ”  K ośc io ła  powszechne
go-

W  P O L S K IC H  publikacjach o 
Janie Paw le I I  dom inują książ
k i o charakterze biograficznym  
i zawierające dokum entację  
jego pielgrzym ek. Natom iast 
braku je  podsumowania tenden
c ji w pierwszych latach pon
ty fikatu .

W śród książek w  da lszym  
c iągu  w y b ija ją  się p ozyc je  i n 
s ty tu tu  W ydaw n iczego  P A X , 
k tó r y  k o n ty n u u je  p ię kn ą  pod

Polskie
w zg lędem  g ra fic z n y m  i s ta ra n 
nie opracow aną  serię  p t. „Ja n  
P aw e ł I I  —  p ie rw s z y  P o la k  na 
S to lic y  P io tro w e j” .

D o tychczas w  s e r ii te j ukaza
ły  się „P ie rw sze  d n i p o n ty f i
k a tu  Jana  P aw ła  I I ”  (1979), 
„P ie lg rz y m k a  do O jczyzn y ”  
(1980 —  I  w yd ., 1981 — I I  w yd . 
1982 — I I I  w yd .), „D rog a  do 
R zym u ”  (1980 —  I  w yd ., 1982 
— I I  wyd .).

O S O B N Y  ro z d z ia ł s ta n o w ią  ks ią ż  
k i  n a le żą ce  d o  c y k lu  p u b l ik a c j i ,  

k tó r e  w  z a m ie rz e n ia c h , m a ją  s ta 
n o w ić  d o k u m e n ta c ję  k a ż d e j z p o d 
r ó ż y  P a p ie ż a . I  s tą d  w  z a p o w ie 
d z ia c h  p o d a w a n e  są t y t u ł y  k o le j 
n y c h  k s ią ż e k  z t e j  s e r i i  t j .  ..P o d 
ró ż  e k u m e n ic z n a  J a n a  P a w ła  I I  do  
T u r c j i ”  i  „ J a n  P a w e ł I I  w  A f r y 
ce ”  o ra z  „ J a n  P a w e ł I I  w  k r a ju  
R e fo r m a c j i ” .

K s ią ż k a  „ J a n  P a w e ł I i  w  A m e 
ry c e  Ł a c iń s k ie j ”  z a w ie ra  p rz e m ó 
w ie n ia  i  h o m il ie  w y g ło s z o n e  w  ję 
z y k u  h is z p a ń s k im , a p rz e t łu m a c z o 
n e  p rze z  J . J a rc o  i T . ż e le ź n ia k a . 
A u to re m  w s tę p u , d ia r iu s z a  i po - 
s ło w ia  je s t  M . B o c h e ń s k a  a z d ję 
c ia  w y k o n a ł  A r t u r o  M a r ł — fo to 
g r a f  W a ty k a n u .  P u b l ik a c ja  ta  s ta 
n o w i d o k u m e n ta c ję  p o d ró ż y  (25.1. 
79—1. I I .  79) d o  M e k s y k u  i  D o m in i
k a n y  i  w p ro w a d z a  w  g łó w n e  p ro 
b le m y  K o ś c io ła  A m e r y k i  Ł a c iń 
s k ie j .

T rz e c ia  p o d ró ż  p a p ie s k a  je s t 
p rz e d s ta w io n a  w  k s ią ż c e  „ J a n  P a 
w e ł I I  w  I r l a n d i i  i  S ta n a c h  Z je d 
n o c z o n y c h ” . Z a w ie r a  o n a  p rz e m ó 
w ie n ia  ł  h o m il ie  o ra z  w s tę p  i  d ia 
r iu s z .

G e ne zą  te j  p o d ró ż y  (2 9 .IX —7.X.79 
r o k )  b y ło  z a p ro s z e n ie  w y s to s o w a n e  
a c  p a p ie ża  p rze z  K u r t a  W a ld h e i-

książki o Janie Pawle II
m a . ó w c z e s n e g o  s e k re ta rz a  g e n e 
ra ln e g o  O N Z . c e n t r a ln y m  p , o o le -  
m e m  p rz e m ó w ie ń  b y ł  p o k ó j (od 
z a g a d n ie n ia  p o k o ju  w e w n ę trz n e g o  
w  p a ń s tw ie , s z c z e g ó ln ie  p o d k re ś la 
n e g o  w  I r l a n d i i  a/, po ro z w in ię c ie  
c h r z e ś c ija ń s k ie j w iz j i  p o k o ju  w  
p rz e m ó w ie n iu  w  O N Z ) . w  s w e j 
d o k t r y n ie  p o k o ju  Jan  P a w e ł I I  u -  
w y p u k l i ł  p ro b le m  w o ln o ś c i r e l i g i j 
n e j,  s p r a w ie d l iw o ś c i m ię d z y  n a ro 
d a m i i  o b ro n ę  p ra w  c z ło w ie k a .

K O L E J N Ą  książką, p rezen tu 
jącą podróż Jana P aw ła  I I  do 
P o lsk i je s t p raca  zb io row a  w y 
dana przez W y d a w n ic tw o  A p o 
s to ls tw a  M o d litw y  w  K ra k o 
w ie . Część p ie rw sza  opracow a
na przez ks. J. Ożoga zaw iera 
d oku m e n ta c ję  pod róży po P o l
sce opracow aną  w e d ług  trasy  
p ie lg rz y m k i.

C zęść I I  z a t y tu ło w a n a  „S p o jrz e 
n ia ”  s ta n o w i s z k ic e  a u to ró w :  M . 
B e d n a rz a . J . P o p ie la , S. G rz y b k a , 
T . Z y c h o w ic z a , S. W ilk a n o w ic z a . J. 
T is c h n e ra  M . S k a rn ic k ie g o ,  J . T u -  
ro w ic z a  — k tó r z y  o s o b iśc ie  z n a li 
k a r d y n a ła  K a ro la  W o jty łę  i  z pe rs  
p e k ty w y  te j  z n a jo m o ś c i i  t rz e c h  
la t  je g o  p o n t y f ik a tu  — p ró b u ją  
d o k o n a ć  o c e n y  d z ia ła ln o ś c i J a n a  
P a w ła  I I  ja k o  c z ło w ie k a , pa p ie ża  
i P o la k a .

O w e „S p o jrz e n ia ”  u a tra k c y j
n ia ją  treść ks ią żk i, w y ró ż n ia ją  
ją  od in n y c h  p u b lik a c ji stano
w ią cych  d oku m e n ta c ję  w iz y ty  
Jana P aw ła  I I  w  Polsce i sta
n o w ią  także p ie rw szą  n ieśm ia
łą p róbę  oceny p o n ty fik a tu .

K S . M IE C Z Y S Ł A W  M A L IŃ S K I  — 
a u to r  b a rd z o  p o p u la r n e j  k s ią ż k i

p t .  „W e z w a n o  m n .e  z d a le k ie g o  
k r a j u ”  w y d a ł  w  1981 r .  w  K s ię 
g a r n i  ś w . W o jc ie c h a  k s ią ż k ę  p t .  
„ T o tu s  T u u s  — P a p ie ż  J a n  P a w e ł 

I I ” . J e s t k o le jn a  k s ią ż k a  te go ż  
a u to ra  o c h a ra k te rz e  b io g r a f ic z 
n y m . J e j g łó w n y  b o h a te r  p rz e d 
s ta w io n y  je s t  p o p rze z  ro-le s p o łe c z 
ne  i fu n k c je ,  ja k ie  p e łn i ł  w  K o 
ś c ie le . M . M a l iń s k i  z w r ó c i ł  u w a g ę  
na  te  m o m e n ty  w  b io g r a f i i ,  k tó r e  
z a d e c y d o w a ły  o k o le jn y c h  szczeb
la c h  w  h ie r a r c h i i  w ła d z y  k o ś c ie l
n e j.  A  w ię c  p ie rw s z e  la ‘ a kap ła n -* 
s tw a , a w a n s  n a  b is k u p a  p o m o c n i
czeg o  (1958) K r a k o w a  U w y p u k lo n o  
ró w n ie ż  u d z ia ł na  S o b o rze  W a ty 
k a ń s k im  I I .  a z p o ls k ic h  w y d a rz e ń  
w  ty m  o k re s ie  tw ó r c z y -  u d z ia ł w  
M il le n iu m .

D a lsze  z n a m ie n n e  la ta  w  b io g ra 
f i i  J a n a  P a w ła  I I  to  ro k  1967 -  
n o m in a c ja  na  k a r d y n a ła ,  a w  1969 
r o k u  u d z ia ł w  K o n g re s ie  P o lo n ii  
K a n a d y js k ie j ,  w iz y ta  w  U S A  i  u -  

d z ia ł w  S y n o d z ie  N a d z w y c z a jn y m  
w  R z y m ie . R o k  1978 to  k o le jn e  
k o n k la w e  i  in a u g u r a c ja  p o n ty f lk a  
tu

K s ią ż k a  k o ń c z y  s ię  na  t r z e c h  
s z c z e g ó ln y c h  w y d a rz e n ia c h  p o n ty 
f i k a t u  J a n a  P a jid a  I I  — p ie rw s z a  
p o d ró ż  a p o s to lsS a  d o  M e k s y k u , 
p ie rw s z a  e n c y k l ik a  ..R e d e m p to r  
H o m in is ”  i p ie rw s z a  w iz y ta  w  O j 
c z y ź n ie  (2—10.V I 79 r . )  K s . M . M a 
l iń s k i  p rz e d s ta w ia ją c  k o le jn e  e ta p y  
w  b io g r a f i i  J a n a  P a w ia  I I  p re z e n 
tu je  ró w n ie ż  je g o  w a ż n ie js z e  p u 
b l ik a c je  i  o p ra c o w a n ia  n a u k o w e .

W Y D A W N IC T W O  P a l lo t t in u m  
w  k o ń c u  1979 r .  w y d a ło  n ie w ie lk ą  
K s ią że czkę  k a r .  S t . W y s z y ń s k ie g o  
p t. „ O  p o ls k im  p a p ie ż u  z K r a k o 
w a ” . z a w ie ra ją c ą  p rz e m ó w ie n ia  
p ry m a s a  po  w y b o rz e  J a n a  P a w ła  
I I  w  R a d iu  W a ty k a ń s k im ,  d o  g r u 
p y  p o lo n i jn e j  U S A  > in n e  w y p o 
w ie d z i n a  te m a t  p a p ie ż a -P o la k a  w .

o k re s ie  od  k o n k la w e  d o  k o ń c a  g r u  
d n ia  1978 r

W 1981 r .  P a l lo t t in u m  w y d a ło  
k s ią ż k ę  k a r d .  W y s z y ń s k  ego r ó w 
n ie ż  o  ty m  s a m y m  ty tu le .  N a  je j  
t re ś ć  s k ła d a  s ię  ta k ż e  w y b ó r  w y 
p o w ie d z i p ry m a s a  na  te m a t J a n a  

P a w ła  I I ,  le c z /p o s z e rz o n y  w  p o ró w  
n a n iu  z p o p rz e d n ią  k s ią ż k ą , o 
p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s z o n e  w  czas ie  
w iz y t  ’ p a p ie ża  w  P o ls c e . N a to 
m ia s t za s a d n ic z o  r ó ż n i  s ię  o n a  
fo rm a te m  i „ w y s t r o je m ”  — je s t 
b o g a to  i lu s t r o w a n y m  a lb u m e m . 
K s ią ż k a  p rz e d s ta w ia  w z a je m n e  
z w ią z k i  o b u  P o la k ó w  ! ic h  p r z y 
w ią z a n ie  d o  K r a k o w a  i  o jc z y s te j 
z ie m i.

W ś ró d  w z n o w ie ń  p u b l ik a c j i  o  J a 
n ie  P a w le  I I  m a m y  k o le jn e  w y d a 
n ia  k s ią ż e k  „ P ie lg rz y m k a  d o  O j 
c z y z n y ”  i  „ D r o g a  d o  R z y m u ”  
(P A X ) .

Ł Ą C Z N IE  w  la ta c h  1979— 
1982 o fic y n y  k a to lic k ie  w yd a 
ły  13 książek, a In te rp re ss  1, 
(w  d w u  w e rs ja ch  ję zykow ych ). 
W śród  ty c h  14 ty tu łó w , t rz y  
k s ią ż k i są o ch a ra k te rze  b io 
g ra fic z n y m , pozostałe —  d oku 
m e n ta c y jn y m .

P onadto  w  c iągu  m in io n y c h  
4 la t  w ysz ło  w ie le  książek, k tó 
ry c h  a u to re m  je s t Jan  P aw e ł I I ;  
w ie le  czo łow ych  \p u b lik a c ji pa 
p ieża zostało w zn o w io n ych  bądź 
zebranych  w  je dn ą  pozycję  
ks iążkow ą. W  sum ie  k s ią ż k i o 
Jan ie  P a w le  I I  i  jego p u b lik a 
cje  ju ż  te raz  s tan o w ią  sporą 
b ib lio g ra f ię .

D a n u t* P IW  IŃ S K  A
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TA DUŻA inwestycja (która do dziś jest czymś w rodzaju „remontu kapitalne
go"!) rodziła się przed laty w wielkich bólach. Komunikacyjna szansa Szczeci
na, jaką stanowi Trasa Zamkowa, staje się' obecnie faktem. Stafy postęp prac 
gwarantuje, że za rok pojadą tędy pierwsze pojazdy... „ .  ̂ J

Roboty jeszcze jest sporo; monterzy i spawacze zatrudnieni sq na wszystkich od- 
cinkach betonowego «raktu: w rejonie „Baltony", nad ul. Energetyków, na Pod
zamczu. Najciekawszym zaś aktem całego budowlanego spektaklu stanie się o- 
peracja spięcia Odry stalowym mostem. Jego główne przęsło zostanie ściągnięte 
na rolkach z prawego brzegu rzeki i na potężnych pontonach pożegluje w kierun
ku Bulwaru Piastowskiego. *  .

Nasz fotoreportaż ukazuje nieco inne niż tylko z zairuowej skarpy spopzenie na 
tę budowę.

A
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J a k  zostać gw iazdą?
Radzi dyrektor WDK Eugeniusz KusKA Ż D Y  Z N A S  choć raz 

w  życ iu  m a rz y ł o s ław ie . 
N a s to la tk i zazdroszczą ka

r ie r y  Izab e li T ro ja n o w s k ie j 
(p a trz  zd jęcie), chcą u b ie ra ć  się 
ja k  Córa, być w  życ iu  do ros łym  
o k la s k iw a n i ja k o  w y b itn i p ia 
n iśc i, a k to rz y , kom pozy to rzy ...

R o z fńa w ia m y  o a m a to rs k im  
ru c h u  a rty s ty c z n y m  z d y re k to 
re m  W o jew ódzk iego  Dom u K u l
tu r y  — m g r. Eugeniuszem  K u -  
sem.

—  Panie dyrektorze, pracuje  
pan na tym  stanowisku ju ż  9 
la t. Czy nasze miasto ma zdol
ną młodzież?

—  Sądzę, że w s k a ź n ik  zd o l
n ych , m łod ych  lu d z i w  naszym  
m ieśc ie  n ie  odb iega od n o rm y  
o g ó ln o p o lsk ie j. Dane s ta ty s ty c z 
ne na ten  tem a t o scy lu ją  w o 
k ó ł 1,7 proc O znacza to, że na 
każde 1000 osób —  17 p ia  dość 
spore zdolności w  okre ś lon ych  
dz iedz inach  a rty s ty c z n y c h  i m o
że p rzy  spore j p ra cy  osiągnąć 
zn aczn y  s top ień  w ta je m n ic z e 
n ia ,

—  No tak, ale np. w  Pozna
niu, W arszaw ie, K rakow ie  po
w stają  ostatnio w ciąż nowe ze
społy młodzieżowe. M a ją  różne, 
zaskakujące i dziw ne nazwy, 
szybko zdobyw ają popularność... 
U nas takie  zjaw isko nie w y 
stępuje. Autentyczną karierę  
zrobiły ongiś „F ilip in k i” i H e 
lena M ajdaniec. Zaprezentow ał 
Się ponadto w  ostatnich latach  
zespół „Sklep z ptasim i p ióra
m i”. I  to już koniec. Dlaczego 
jesteśmy, jako miasto, tak mało 
widoczni artystycznie?

—  P oruszy ła  p a n i k i lk a  sp ra w  
i  pom iesza ła  ze sobą w ie le  po
jęć. Przede w s z y s tk im  zaznacz
m y  od razu , że ru c h  a m a to rs k i - 
n ie  je s t szkolą d la  a rty s tó w  i 
p ro fe s jo n a lis tó w ! W  k lu b a c h  i 
k ó łk a c h  za in te resow ań  s k u p ia ją  
się lu d z ie  z za in te re so w a n ia m i 
d o tyczą cym i okre ś lon ych  dzie
dz in  w ie d zy : m u z y k i, tańca, re 
c y ta c ji,  m a la rs tw a , śp iew u  chó
ra ln e g o  U p ra w ia ją  o n i k s z ta ł
cenie w  ty m  k ie ru n k u  z w ła 
sne j, w e w n ę trz n e j p o trze b y  i  sa 
ty s fa k c ji — w  m o im  odczuciu  — 
rz a d k o  po to  by uzyskać s u k 
ces. Bo o niego je s t tru d n o . Np. 
a k to re m  m ożna zostać ty lk o  po 
ukoń czen iu  W yższe j S zko ły  T e 
a tra ln e j i F ilm o w e j, R o zw ó j ta 
le n tu  czy w rod zon ych  zdolności

B B E O

—  S K Ą D  w zięła  się nazwa  
„B ank”? Czy je s t ona adekw at
na do waszych dochodów z 
działalności artystycznej? Jeśli 
tak —  to sejfy w  waszym  ban
ku wzbogacą się o kolejny  
w orek z półm ilionem  złotych 
—  tak ie  są przecież w p ływ y  
za b ilety  z czterech koncertów  
w  „K orab iu”...

—  „B A N K ”  —  (w  im ie n iu  
'g ru p y  odpow iada  R om an  Is k ro  
w icz , g ita rz y s ta  b asow y): — Są 
to  m ity .  Za jeden  ko n c e rt 
o trz y m u je m y  1,400 zł na osobę, 
z czego odc ią g a ją  nam  jeszcze 
część na p o d a tk i. N azw a  zespo
łu  je s t p rzypadkow a...

—  W  ostatnim czasie istn ie
je  tendencja do nadaw ania ze
społom podobnie „przypadko
w ych” nazw, takich jak  „ In 
stytuc ja”, „Lom bard”, „W C ”...

—  Zespo ły  te  także  n ie  w ie 
dzą, dlaczego się ta k  n a z y w a 
ją...

—  Jeśli nie względy fin a n 
sowe, to co jest g łów nym  m o
torem  waszych w ojaży po k ra -

w  d użym  oczyw iśc ie  s top n iu  
je s t u za le żn io ny  także od in 
s t ru k to ra  czy nauczyc ie la .

W  Szczecin ie  n ie  m a w y ż 
szych szkó ł a rty s ty c z n y c h  ja k  
to  je s t w  P oznaniu , K ra k o w ie  
i W a rsza w ie  —  d la tego  też tu 
ta j o b ja w ia  się m n ie jsza  liczba  
z re a lizo w an ych  ta le n tó w , a na
sza zdo lna  m łodz ież w y jeżdża  
by s tud io w a ć  i  często zosta je  w  
in n y c h  m iastach. Są je d n a k  w 
naszym  m ieśc ie  i nowsze p rz y 
k ła d y  rz a d k ic h  przecież k a r ie r  
w y ro s ły c h  z ru c h u  a m a to rsk ie 
go. W y m ie n ię  dw a  nazw iska : 
E lżb ie tę  B u k o w ie c k ą  i  E d m u n 
da P io tro w s k ie g o  —  so lis tó w  
T e a tru  M uzycznego.

—  W ciąż jednak odnoszę w ra  
żenie, że za m ało jest i w  
Szczecinie, i  w  k ra ju  możliwości 
zaprezentow ania swych um ie
jętności przez zdolną młodzież. 
To ją  jakby tłam si, zniechęca... 
Proszę sobie przypomnieć jak  
ogromną popularnością cieszyła 
się in ic ja tyw a  A leksandra Bar- 
diniego, k tó ry  zechciał w yda

wać swe opinie o przesłuchiwa
nych przez siebie solistach i ze
społach. Robił to znakomicie! 
Brak nam  takich ludzi...

— Ja m am  in ne  odczucia. 
Także  w  Szczecin ie  is tn ie je  o- 
k a z ja  do za preze n to w a n ia  sw o
ich  os iągn ięć i  d o rob ku  a r ty 
s tycznego w  co rocznych  p rze 
g lądach  re g io n a ln y c h , w o je 
w ó dzk ich  i  k ra jo w y c h . D o ty 
czy to  w s zys tk ich  dz iedz in  arna 
to rs k ie j d z ia ła ln o ś c i — np. te
a trz y k ó w , re c y ta to ró w  w y w o 
dzących się z ró żn ych  środo
w is k , zespołów fo lk lo ry s ty c z 
nych, m u zycznych , w o ka lnych , 
tanecznych , so lis tów . R ów n ież 
m a la rz e -a m a tó rz y  m a ją  sw o
je  okresow e w y s ta w y  i w y je ż 
dża ją  na p le n e ry  b y  doskona
lić  te c h n ik i m a la rs k ie .

R az jeszcze  - p o a k r e ś la m  — k to  
o d k r y je  w  s o b ie  ja k ie ś  k o n k r e tn e  
p i e d y s p o z y c je  i  z a in te re s o w a 
n ia  m o że  je  r o z w i ja ć  in d y 
w id u a ln ie  lu b  w  zesp o le . W D K  
po za  s tw a rz a n ie m  w a r u n k ó w  d o  
r o z w i ja n ia  a k t y w n o ś c i  a r ty s ty c z n e j 
p r z y g o to w u je  ta k ż e  k a d r y  in s t r u k -

mu  sie p r z e b ić  ~

to rs k ie .  P r o w a d z im y  k u r s y  k w a l i 
f i k a c y jn e  in s t r u k to r ó w  z z a k re s u  
te a t r u ,  ta ń c a . N ie d a w n o  ro z p o c z ę 
l iś m y  k u r s  d la  la lk a r z y ,  in s t r u k to 
r ó w  r ę k o d z ie ła  a r ty s ty c z n e g o , f o to 
g r a f i i .  D la  u z d o ln io n e j  m ło d z ie ż y  
p la n u je m y  z o rg a n iz o w a n ie  L e tn ic h  
W a rs z ta tó w  A r t y s ty c z n y c h  (w  ra 
m a c h  w a k a c ji) , .  B ę d ą  t o  z a ję c ia  z 
z a k re s u  d o s k o n a le n ia  te c h n ik  a k 
to rs k ic h ,  u m ie ję tn o ś c i ś p ie w u , r y 
s u n k u , rz e ź b y , ta ń c a  rę k o d z ie ła  a r ,  
ty s ty c z n e g o  i  g r y  n a g ita rz e . Z  c ie 
k a w o s te k  d o d a m , że is tn ie je  u  nas 
w  W D K  n a w e t k o ło  i lu z jo n is tó w !  
I z t e j  c o d z ie n n e j d z ia ła ln o ś c i w  
s e k c ja c h  k lu b o w y c h  b ie rz e  s ię  po 
te m  n a r y b e k  d o  w y ż s z y c h  s z k ó ł a r 
ty s ty c z n y c h .  U w a ż a m , że to  je s t 
p r a w id ło w e .

—  Nadal jednak się upieram
—  k o n k re tn y c h  os iągn ięć w  te 
go ty p u  dz ia ła ln o śc i je s t u nas 
m ało . W  Szczecinie panu je  
w c iąż  ja k b y  „c isza  k u ltu ra ln a ” ...

—  O  p rzyczyn ach  tego s ta 
nu ju ż  m ó w iliś m y  — b ra k  w y ż 
szych ucze ln i a rtys tyczn ych , 
b ra k  s ilnego  ś rodow iska . M ie j
scowe społeczeństwo n ie  p rze 
pada an i za f i lh a rm o n ią  a n i za 
te a tre m  Szczecin ian ie  w o lą  te 
le w iz o r, bądź im pre zy  masowe
—  ła tw e , le k k ie  i p rzy je m n e .

—  W róćm y na ziemię. Jakie  
pan ma zainteresowania? Co 
uważa pan za osiągnięcie in 
s truktorów  pracujących w k u l
turze w  ostatnich latach?

—  O sobiście  p a s jo n u ję  się 
p ieśn ią  chóra lną . 14 la t  p ro w a 
dzę chór WSP, a te raz  u tw o 
rz y łe m  p ro fe s jo n a ln y  zespół ka 
m e ra lis tó w  s k ła d a ją c y  się z so
lis tó w  T e a tru  M uzycznego i  in 
s tru m e n ta lis tó w  F ilh a rm o n ii 
S zczecińsk ie j. Zobaczym y co da
le j z tego w y n ik n ie .

Jestem  przekonany, że in 
s tru k to rz y  i nauczyc ie le  p ra c u 
ją cy  w  zak ładach  p racy , szko

d a c h , dom ach k u ltu r y  m a ją  
sw o je  m a łe  sa tys fa kc je , g dy  ich 
praca  je s t dobrze oceniana i 
s ta je  się w idoczna . M ożna do
znać w ie lu  p o z y ty w n y c h  '  w ra 
żeń og ląda jąc np. zespoły f o l
k lo ry s ty c z n e  z G o len io w a  i P y 
rzyc, s łu cha ją c  k a p e li p o d w ó r
ko w e j z D K  „K o ra b ”  S toczn i 
S zczecińskie j, pa trząc na pop isy 
d z iew cząt zg ru po w a nych  w  ze
spole „K rą g ”  z L ic e u m  E kon o 
m icznego, k a p e li „S ie rm ię g i”  z 
A k a d e m ii R o ln icze j, Zespo łu  A -  
k e rd e o n is tó w  F a b ry k i „P o lm o ”

bądź B ig -B a n d u  z D K  K o le ja 
rza  ze S ta rga rdu ...

—  Jaki jest w 'ęc przepis na 
zostanie gwiazdą?

N ie  czu ję  się upo w a żn ion y  
do u dz ie la n ia  in n y m  tego ty p u  
recept. Raz jeszcze w y ra ź n ie  
p od kre ś la m  — g w ia z d a m i i  p ro fe  
s jo n a lis ta m i się n ie  z a jm u je m y . 
Od tego je s t E s trada  Szczeciń
ska, wyższe uczeln ie , s tud e nck ie  
p rzeg lądy , w ie lk ie  fe s tiw a le . 
M y , ja k o  W D K , m am y am b ic ję  
przede w s z y s tk im  ro z w ija ć  
drzem iące  w  lu d z ia ch  zd o lnych  
p redyspozyc je  a rtys tyczn e . U  
nas można pog łęb ić  sw o ją  w ie 
dzę, ro z w in ą ć  hobby. No, a je 
ś li k toś je s t m io d y  i  w y b itn ie  
zd o ln y  — p ó jd z ie  d a le j. N ie  m a 
sukcesu i  s ła w y  bez n a u k i i 
m ozo lnych  ćw iczeń. N a w e t n a j
zd o ln ie jszy  od tego n ie  u c ie k 
n ie. M ogę w ięc rzec k ró tk o :  aby 
s ięgnąć po s ław ę i  zostać g w ia 
zdą —  trzeba  m ieć w rodzone  
p redyspozyc je  i  p iln ie  się uczyćl

R o zm aw ia ła : 
D. W Y S O C K A -S T R Ó Ż Y K

go ro k u  życia . A  g d z ie k o lw ie k  
g ra m y , czy w  P a lęd z iu  D o l
nym , czy w  K o tlo m ło ta c h , zaw 
sze d a je m y  z s ieb ie  w szystko . 
Naszą pow inn o śc ią  je s t grać,

społów hasają tu i ówdzie mod je s t bardzo  ko sz to w n y . P o trzeb  a „p u b lik a ”  pow.inna słuchać, 
ni —  chyba —  Arabow ie. U na je s t ta kże  d ob ra  sala, np. a m e pa trzeć na  to  czy ją
was się ich nie dostrzega... ta k a  ja k  w  „K o ra b iu ” . „o le w a m y ”  czy nie...

—  No, chodzi o ten „auto
bus Arabów , z k tó rym  zdra
dziła go”...

—  S p o tk a łe m  się z op in ią , że G ra m y  je d n a k  m u zykę  do 
w  n ie k tó ry c h  m om entach  pod - s łuchan ia  i  w o lim y  ja k  w id zo - 
ezas k o n c e rtu  przew aża u was w ie  siedzą i s łu cha ją , 
ru ty n a  i  szpan...

—  Ta k ie go  z a rz u tu  ( tu  w k r a -  
—  T y fu s  n ie  dLa nas... (do —  O dp o w ia da  w o k a lis ta . M i-  cza „s c ie n c e - fic tio n ” ) jeszcze 

ro z m o w y ' w t rą c i ł  się g ita rz y -  ro s ła w  B ie la w s k i:  —  M a m y  n ik t  n am  n ie  p o s ta w ił!  Z a u -

„Prawdziwa twarz po drugiej stronie lustra“

Wywiad z zespołem „Bank“!
—  Po p ro s tu  to  lu b im y , a 

podczas k o n c e rtó w  w sp an ia le  
się b a w im y .

—  Obecnie w  tekstach pio- 
»enek większości czołowych ze-

sta w  k o s tiu m ie  „s c ie n c e - fic 
t io n ”  z X V I I  w ie k u ).

—  Co u was jest na p ie rw 
szym miejscu: tekst, m uzyka, 
aranżacja?...

—  L ic z y  się przede  w s z y s t
k im  sp rzę t i  on  je s t n a jw a ż 
n ie jszy . W iększość sp rzę tu  na 
k tó r y m  g ra m y , w yp ożycza m y 
od „ lu d z i” . I  c h w a ła  Bogu, że 
o n i są, bo  inacze j n ie  m ie l ib y 
śm y na czym  grać. E s t& d a  
nam  go n ie  k u p i,  p on iew aż

b ardzo  tru d n e  u tw o ry , bardzo  waż, że w  żadnej gazecie je -  
tru d n e  w o ka le , ja  często m u - szcze n ic  z łego o nas n ie  n a - 
szę dbać o to , żeby po p ro s tu  p isa li.
zaśpiew ać, a n ie  na p rz y k ła d  —  M ów ią , że masz najlep- 
p o k iw a ć  się... szą dykcję w  Poisce (to  do

w o ka lis ty )...
T łu m u  tańczącego pod  sceną 

n ie  uw aża m  za „b a g n o ” . Ja 
je d n a k  m uszę b yć  sobą, n ie  
m ogę im  u legać. B u n to w n ik a m i 
b y liś m y  10 la t  tem u, te ra z  je 
s teśm y w y ro b n ik a m i.  Jesteśm y 
jeszcze bardzo  m ło d z i —  n ik t  
z nas n ie  u k o ń c z y ! trz y d z ie s te -

—  To  dobrze  m ó w ią .

—  M ó w ią  też, że przed tobą 
jest Cora...

—■ A le  
i t k  ą.„

C ora  je s t w o k a l u

—  W  Te le w izy jn e j Liście 
Przebojów prezentujesz się, 
.jako w ykonaw ca piosenek spo
kojnych, refleksyjnych, a na  
koncertach —  przeciwnie.«

—  O becnie w  Polsce' zauw a
ża lna  je s t ten d en c ja  „n ie p u -  
szczania ”  na w iz j i  szybk ich , 
ro c k o w y c h  k a w a łk ó w . Jest to  
ch yba  obecnie  zabron ione... 
Z resz tą  T e le w iz y jn a  L is ta  P rze  
b o jó w  —  to  „z a p c h a jd z iu ra ” ...

—  Głośno jest o waszym  
bardzo dobrym  wykształceniu  
muzycznym . M ów ią , iż jesteś
cie „profesoram i” m uzyki. Z a 
uważyłem , że g itarzysta baso
w y podczas koncertu dostraja  
gitarę. In teresu je  m nie jakie  
posiadasz w ykształcenie m u
zyczne?

R om an Is k ro w ic z : —  Ja uda
ję , s ta ry ! A  je ś li chodzi o w y 
ksz ta łcen ie  m uzyczne, to  le g i
ty m u ję  się p od s taw o w ym  
św ieck im ...

—  F irm u je  was Szczecińska 
Agencja Artystyczna. Czyżbyś
cie w yw odzili się ze Szczecina?

—  Żadna z osób g ra ją c y c h  w  
zespole n ie  w y w o d a i się z« 
Szczecina. A  tu te jsza  agencja  
je s t n a jlepsza  w  k ra ju .  Poza 
ty m , tu ta j są fa jn e  d z iew czy
ny...

R ozm aw iał: Jarosław C E JK O
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Imię dodaje 
piękności!

S T U D E N T O M  z T u lene  
U n iv e rs ity  w  Nowym , O r
le an ie  (U S A ) pokazano  
zd jęc ia  p ię k n y c h  d z ie w 
cząt, za m ie n ia ją c  ic h  im io -. 
na z u zna w a nych  dziś za- 
p iękn e  na  im io n a  b rz y d 
sze. O cen ia jąc te same 
tw a rz e  „z w y c ię ż y ły ”  zd ję 
c ia  opa trzone  m o d n y m i ■ 
im io n a m i, n ad  p rzes ta rza 
ły m i w  s tosu n ku  158:39. . 
T a k  w ię c  n ie  w ia d om o  czy • 
M a ry lin  M onroe  doczeka
ła b y  się u zna n ia  za n a j- ' ‘ 
a tra k c y jn ie js z ą  seksbombę  ■ 
naszych czasów, g d y b y  po- • 
zosta ła  p rz y  za p isa n ym  w  > 
m e tryce  u ro dze n ia  im ie n iu  > 
N o rm a  Jean  i  n a z w is k u  > 
M ortenson.

Wielkie przeglądy retrospektyw ne

Nowe realizacje z udziałem gwiazd

Teatr T V — powrót
*

do normalności
—  B O J K O T  należy ju ż  do udz ia łe m  m. in . K ry s ty n y  Ja n - 

przesziości. M a m y zapew n ien ie  dy, T eresy L ip o w s k ie j,  Lecha 
w sp ó łp racy  W szystk ich  znaczą- O rdona, Rom ana K łosow sk iego , 
cych  a k to ró w  i  reżyserów . Jana M a ch u lsk ieg o  i in .
Szanse na  dobre obsady? Z a d - . . ,
nych  k ło po tów ... T a k ie  o p ty m i- Je rz jr K oe n ig  za po w ie d z ia ł 
s tyczne  s tw ie rd ze n ia  p a d ły  *ez n o w 3 fo rm u łę  te le w iz y jn e j 
os ta tn io  (T y g o d n ik  „A n te n a ” . sceny za w artą  w  haśle  „cos 
o raz te le k o n fe re n c ja  S tu d ia  2) d,a każdego . Z a m ie rze n ia  re - 
z ust now ego szefa T e a tru  T V  p e r tu a ro w e  są in te resu ją ce , cho 
red. Jerzego K oen iga . K o n ie -  c*az z d ru g ie j s tro n y  c y k l p ro - 
re n c ja  te le w iz y jn a  ilu s tro w a n a  A u k c y jn y  —  6 m ies ięcy od ro z - 
by ła  ponad to  fra g m e n ta m i re a li poczęcia p ró b  do e m is ji, a ta k -  
zow anych  o s ta tn io  s p e k ta k li z ze kon ieczność zgrom adzenia  

p e w n y c h  re ze rw  (obecn ie  n ie

P IS A N K I O B R O S ŁE  W IE L O W IE K O W Ą  T R A D Y C J Ą  są 
sym bo lem  budzące j się do życ ia  w io sn y  i  n ieodzow ną  ozdo
bą w ie lka no cn eg o  s to łu . N a jp ię k n ie js z e  p rz y g o to w u ją  m a la r
k i  lu d o w e  w e d ług  sobie ty lk o  znanych  sposobów. Pod wzglę  
dem  a r ty z m u  i f in e z j i  w y k o n a n ia  n ie  m a ją  sobie ró w n y c h  
N ajczęs tszym i m o ty w a m i są k w ia ty .

(C A F  —  Z. M a tu sze w sk i)

K rz y ż ó w k a
ś w ią te c z n a

P O Z IO M O : i .  D z ie c ię c a  g ra  z k ó ł -  t>i, 32. h a re m , 33. la p is . 34. ru te n .  
k io m . 5. w e s o ły  u tw ó r  d r a m a ty e z -  35. ga zda .
n y .  10- p o k a r m  d la  z w ie r z ą t  lu b  P IO N O W O : 1. p u m a . 2. ta lo n . 3. 
p ta c tw a . 11. b o h a te r  J . V e rn e ’a. 13 n a ) u r a  4 p a le ta . 5. b rz a s k  6. re -  
p r a w id ło .  zasa da , re g u ła . 14. d o k o -  t r o .  7. O d ra . 12. E liz a  14 ta rk a  
n a je  p o p ra w e k  z d ję c ia  f o to g r a f ic z -  15 a k t  17 t u r .  18. r a b  19. osm . 
n e g o , 15. n ie w z ru s z o n a  p o d s ta w a . 23. a ta m a n  24. o p in ia .  25. e p ilo g , 
fu n d a m e n t .  18. u ro c z y s te  p r z y b ra -  ¡ t  b e r e t  28. to p a z . 29 c h ó r  31 
m e  s ta tk u  f la g a m i s y g n a ło w y m i,  20. u s t a .
m a s z y n a  ta r ta c z n a . 23. p o p is u ję  s ię  N A G R O D Y  u fu n d o w a n e  p rze z  
r a  tra p e z ie  w  c y r k u .  24. o d p ie ra -  - p z u  w y lo s o w a li:  M . B y rs k a  — 
m € n a p a ś c i 25. za sa d n icza  J e d n o s t-  s z c z e c in , u l .  9 M a ja  6/38 Ż . D o b ili*  
ka  s i ły .  26. p o t r z e b n y  d o  m a s z y n  i  _  S zcze c in . S z p ita l K l in ic z n y  n r  1, 
d o  n a r t .  27. te c h n ik a  z d o b ie n ia  L a r y n g o lo g ia ,  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j  1 
p r z e d m io tó w  d r e w n ia n y c h .  31 p ie r -  k . P ie c h  -  W ic im ic e  W y« zo b ó r 
w o tn ia k .  34 m ia ła  a p e ty t  na ja b łk a  N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re -  
1 n a r o b iła  w s z y s tk im  k ło p o tu  .15. c,a k c j i  I I I  p. p o k . 53 O so b o m  za- 
p a tro n jk a  g ó r n ik ó w .  37 t L l szcz  ś w iń  
g.ki 39. k u c h a r z  o k r ę to w y .  40, c ień -

le js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą .

Przepisy Nowych Aten, czyli...

W o k ó ł  ja jk a
CO C Z Y M C ,

A B Y  IA IE  B Y Ł O  
IA K  G Ł O W A  L U D Z K A

o s t ry ,  p r z e n ik l iw y  to n . 4; ś ro 
d e k  o d w o ła w c z y  od o rz e c z e ń  sądu. 
42. p o le  o b s ia n e  zb o że m . 43 m e to 
da  p o s tę p o w a n ia , sposób , s ys te m , 
44., k r a in a  h is to r y c z n a  w  pd . B e l
g u  45. g re c k a  b o g in i,  m a tk a  Zeusa 

\  46. r u c h o m y  p o m o s t łą c z ą c y  s ta te k  
z n a b rz e ż e m . 49. d z ie ln ic a  K r a k o -  
v  a . 53. m ie js c e  u z y s k a n e  w  k w a l i 
f i k a c j i .  n p . w  e g z a m in a c h . 57 
d a w n a  m o n e t?  s re b rn a . 59. zasa d 
n ic z y  p r z e d m io t  r o z m o w y , d z ie ła  • 
p r a c y  n a u k o w e j  i t d .  60. rzecz  b e z 
s e n so w n a . n ie  do  p o ję c ia  n a z b y t  
s k o m p lik o w a n a .  6 !. ż a g lo w ie c  h a n 
d lo w y  o 3—5 m a s z ta c h  62. ś w ię ta , 
k s ię g a  m u z u łm a n ó w .

P IO N O W O : i .  P rz y s ło w io w o
o s z c z ę d n y  2. ś w ia d c z e n ie  o k re s o w e  
w y p ła c a n e  z t y t u łu  u b e z p ie c z e ń  sp o 
łe c z n y c h , 3. n ie je d n o  je s t w  o g ro d 
n ic tw ie ,  4. le ż y  n a d  n ią  F lo re n c ja .
5 k a r a lu c h ,  6. n ie w ia s ta  c z c ig o d n a .
7. o d le g ło ś ć . 8. w y s p a  w  A m e ry c e  
S io d k o w e i  f - ( B r y t .  W y s p y  D z ie w i
cze). *. o f ic ja ln e  p is m o  u rz ę d o w e . 
12 o k re s  w  h is to r i i  k r a ju ,  w  k t ó 
ry m  n a s tą p i ły  ja k ie ś  w a ż n e  w y d a 
rz e n ia . 16. n a jn iż s z a  k o n d y g n a c ja  
n a d z ie m n a  b u d y n k u .  17 p ta k  d r a -  
p e żn y . 19. T ęzvko zńa w s-tw o  2 i. m ia 
sto w  w o j.  g d a ń s k im  ( fa b ry k a  u r z ą 
dzeń o k r ę to w y c h ) .  22 . s ta ro p o ls k a  
na zw a  s ta tk u  w o d n e g o  28. p rz e c i
w ie ń s tw o  f r o n tu  29, g łó w n a  rz e k a  
E u ro p y  z a c h o d n ie j,  30. m a jo w y  so 
le n iz a n t  32. w io s n ą  to p i  się ją  w  
w o d z ie . 33. d a w n a  n o to c z n a  na zw a  
n a u c z y c ie la  s z k o ły  e le m e n ta r n e j.  35. 
grz-yb.. 36. b ro ń  p a ln a . 37. z d a rz e 
n ie  w y w o łu ją c e  z g o rs z e n ie , o b u rz e 
n ie  38 c h ę ć  do  je d z e n ia . 47. ło 
s k o t. ło m o t .  48. w ą ż  z ro d ź . d u ,  
ś m ie li. 50. p la t fo rm a  ^ k o le jo w a . 51. 
w ró b e l 52. p rz e w ó d  d o  tr a n s p o r tu  
c’< c z y  i ga zó w . 54. k o c z o w is k o  T a 
ta ró w .  55. w ó z  d w u k o ło w y .  56. 
g w a łto w n e  n a ta rc ie ,  g w a łto w n a  n a -  
b f.ść . 58. na ga  p o s ta ć  w  s z tu k a c h  
p la s ty c z n y c h .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y 
ła ć  po d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z 
n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  t e r 
m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m : 

K r z y ż ó w k a  ś w ią te c z n a ” . D la  a u to 
r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i P Z U - 
u fu n d o w a ł  t r z y  n a g ro d y  w o o s ta c i 
b o n ó w  P K O  a 250 z ł.  _

P O Z IO M O : 1. p y to n . 5. b e r ło .  *. 
M u la t . 9. z a to r .  10. u le w a . U .  N e r .  
13. s to . 16. la ta rk a -. 20. k a d i.  21. r y p s . 
» .  z a ro b e k , 26. b a t.  27. p a t, 30. aJd-

n ym , aby się p ro s to  pęcherz posm aruy , w łó ż  w  w odę z im ną, 
trz y m a ł; ta k  w a rzyć , aż ow e  ia k  stężeie owo m a lo w id ło  zno- 
b ia lk i tw a rd e  się u g o tu ją , ugo- w u  o w ą  massą s m a ru y , w łó ż  w  

. . .  . . tow aw szy , w y  im  z pęcherza, w odę z im ną. A  ta k  sko ru pa
O to  w z ią ć  ia iec k ilk a n a ś c ie . <jay św ięc ić  na W ie lka n oc , w ie l u fo rm u je  się na ia iu . Sam tego 

osobno ż ó łtk i o dd z ie lić  y  ie  ką g ośc iow i u czyn isz pociechę p róbow a łem , 
sk łóc ić , w y le j7 do pęcherza ś w i-  z ta k  w ie lk ie g o  ia ia . J A K  P O Z N A Ć  PO IA IU ,
zego, czystego, n ie w ie lk ie g o , za - Sk , se k re t n ie  oo C Z Y  S A M IE C  C Z Y  S A M IC A ?w ią z , w łó ż  w  gorącą wodę. ;-5Kq P }m  ten s e K r e i  n ie  po- . .
u w a rz ; w y im i z pęcherza ła d - doba się. k tó rz y  by n ie  z w ie lu  A n s to te le s  y A v ice n n a  na 
n ie  ob ie rz , aby by ła  owa m as- ia -v ?edno- a le  ,z jednego w ie le  
sa o k rą g ła : dop ie ro  ią w łó ż  w  ra d z* by uczyn ić , 
w ie lk i pęcherz czysty, św ieży. Jeś li by zaś chc ia łeś te  sa
aby w  p ośrod ku  niego w is ia ła  mo ia io  ta k  u czyn ió n e  m ieć w 
ona massa, na niteczce lu b  w ło -  sko ru p ie , dokażesz y  tego. ta k
sie, d op ie ro  ow e b ia łk i z ia iec n a tłu c z  s k o ru p  czystych  z ia y  , . . , , , , ,, .
w le y  w  tenże pęcherz, z ta k ą  n a tu ra ln y c h  ku rz y c h  czy sgę- PS e5iy , ’ ?lą  ?Ub szJ d e ik ie m  
p ro po rcyą , żeby ówa massa sich. n a tłu c z  w  m oździerzu  \ a  ° bóch k °n ~ ach . w y d n u y  z m e - 
z ó łtko w a  w  pośrodku  b y ła  ty c h  p roch, w syp  w  bardzo  tęg i go w szy,s tk o ’ doP*ei °  do Pro z" 
b ia łk ó w . d op ie ro  zaw iązać w  ocet. n ie c h 'm o k n ie , aż się o bró  neg0 n a le y  P£a w d z i,w ^ y  sf n?ey 
g a rne k  duży, p e łn y  u k ro p u  w ło  c i w  massę ia k  śm ietana  a lbo  r ?*y  p r?ed W sch° de™ 
żyć, a raczey za w ie s ić  na k iy -  b leyw as ro z p ra w n y , weź n e ' l i -  zb le ra n e j, ?  to  w  ,M a m  bo łn " 
ku  przez k rv s v  s a rk a  no lożo- ka v ta  massa owe ia ie  w k o ło  n,yCh czasow . "I®  ies t ta k  czy"sta y  s p ra w ie d liw a  rosa. y  to  

,^iie po deszczu. N a la w szy  p e j-

iż  ia ie  p od łu go w a tey  
fo rm y  iest ku reczka . a zaś 
okrą g łe , k ró tk ie  ies t ko gu c ik . 

CO  C Z Y N IĆ , A B Y  IA IE  
Ł A T A Ł O  W  P O W IE TR ZU ? 
W eź ia ie  św ieże w  M a iu ,

NIE WYMUSZAJ PIERWSZEŃSTWA JAZDY s k o ru p k ę  ia ia . w o sk ie m  
c ie p ły m  dobrze  za tka y  ob ie  w  
końcach  ia ia  d z iu ry , w y s ta w  
te ia ie  na gorące słońce, tedy 
go gorącem  sw o im  do góry  
poc iągn ie  na pow ie trze .

A le  to  w  ty c h  k ra ia c h  się 
p ra k ty k u ie , gdzie słońce b a r
dzo o pe ru ie : w  k ra ia c h  P o l
sk ich  ia  tego p ró b o w a łe m  bez 
sk u tk u .

N IC  N A  IA IU  S U R O W Y M ,
A N I C H U S T A  N IE  ZG O R E

Ia ie  św ieże o b w iń  n ic ią  a lbo 
chusteczką, p a l nad św iecą 
a lbo  pochodn ią , ted y  a n i n ić  
a n i chusta  się n ie  zaym ie . bo 
z im ność ia ia  iest p rzeszkodą 
y  surow ość. W id z ia łe m  y  ka 
m ień  w  chus tkę  o w in io n y  nad 
św iecą p a lo n y  bez naruszenia  
c h u s tk i, co pochodzi z z im ney 
k o n s ty tu c y i ka m ie n ia .

W S Z Y S T K O  to  z n ap isa ne j 
w  X V I I I  w ie k u  przez Xsiędza  
B enedyk ta  C h m ie lo w sk ie go  księ  
g i w y b ra liś m y , a d la  p rz y p ra 
w ie n ia  w ia d om ośc i o w ych  k a r 
tę  ty tu ło w ą  te j p ie rw s z e j w  
Polsce p ró by  e ncyk lo p ed ii 
p rz e d ru k o w u je m y :

N O W E  A T E N Y
albo  a kadem ia  w s z e lk ie j scien- 
c y i pe łna , na różne t y tu ły  ia k  
na Closses podzie lona . M ą d jy m  
d la  m e m o ry a łu , Id io to m  d la  
N a u k i, P o lity k o m  d la  P ra k ty k i.  
M e la n c h o lik o m  d la  ro z ry w k i 
e ryg ow a n a  ctlias o Bogu, Boż
kó w  m n ó s tw ie . S łó w  p ię k n y c h  
wyborze. K w e s ty i cudnych  w ie 
le, o S y b illó w  zbiorze, o Z w ie 
rzu, R ybach. P takach , o M a te 
m a tyce . o Cudach  Ś w ia ta  L u 
dzi. Rządach. P o lityce , o Języ
kach y  D rzew ach, o Ż y w io 
łach, W ierze, H ie ro g lif ik a c h ,  
G adkach, N a ro dó w  m an ierze, 
co K ra y  k tó r y  ma w  sobie  
d z iw n ych  C ie ka w ośc i' c a ły  
^ w in t  " „ ¡s a n y  z g ru n tu  w s łów  
k ró tk o ś c i.

is tn ie ją c y c h ). spow odu ją  
d z is ia j rozpoczęte re a liza c je  
oglądać będziem y jes ien ią . 
Z  p o z y c ji p rze w id z ia n ych  na 
n a jb liższe  m ies iące  J. K oe n ig  
w y rp ie n ił m. iń . „D ro g ę  do 
C za rn o lasu ” . „W ro g a  lu d u ” . 
„P ro m e th id io n a ” . „S o n a ty
w id m ” . „J u b ile u s z ”  i  „P ożąda
n ie  w  c ie n iu  w ią z ó w ” . W  d a l
szych p lanach  re p e rtu a ro w y c h  
z w ra c a ją  uw agę ta k ie  pozyc je  
ja k  „T h e rm id o r ”  P rzyb yszew 
s k ie j. „D w a j p an ow ie  B ”  H e - 
m ara . „S p ra w a  G ro ta -R o w e c- 
k iego raz jeszcze”  (d la  T e a tru  
F a k tu ), „E p izod  z ro k u  1942” " 
w e d łu g  te k s tó w  J K orczaka  
czy „D z ia d y ”  w  in scen iza c ji 
S w in a rs k ie g o  (em is ja  31 paź
d z ie rn ik a  i 1 lis topada).

N IE Z W Y K L E  zapow iada  się 
także  p rzeg ląd  dotychczasow ych  
dokonań sceny te le w iz y jn e j — 
p rze w id z ian o  dwa w ie lk ie  p rze 
g ląd y  re tro s p e k ty w n e , o b e jm u 
jące  n ie m a l w szys tko  to  co 
z n a jd u je  się w  te le w iz y jn y c h  
a rch iw a ch , a dotyczy  T e a tru  
T V . Je dn ym  z ty c h  p rze g lą 
dów  będzie p rzyp o m n ie n ie  
w s zys tk ich  z re a lizo w an ych  w  
40-lec iu  P R L  p o ls k ic h  sztuk 
współczesnych.

(m )

Pół żartem — pół serio

MINÏ—HOROSKOP
3. IV. -  9. IV. 1983 r

0

B A R A N  (u r .  21 I I I  — in t r y g i  n ie  p o w in n y  c ię  sp y c h a ć
18 IV ) .  N ie  s z u k a j 
k r ę ż n y c h  d ró g  ta m . 
g d z ie  t y lk o  n ie z b ę d n e  
je s t  tw o je  n a jp ro s ts z e  
d z ia ła n ie .  S k o n c e n t ru j  

s ię  jeszcze  p rze z  ja k iś  czas — bę 
dz ie sz  n a p ra w d ę  z a d o w o lo n y . W  
ty m  ty g o d n iu  — o w o c n e  k o n ta k ty  
z k im ś  m a ło  c i z n a n y m

r B Y K  ( u r  19 IV  — 20 V ).
1 D u że  o ż y w ie n ie  r o d z in 

n e . B ę d z ie sz  b a rd z o  
z a d o w o lo n y . N ie o c z e k i
w a n y  p re z e n t s p r a w i 
c i d u ż ą  ra d o ść . W y -  

i ł y  ty d z ie ń .

u s ta lo n e j d ro g i.

K O Z IO R O Ż E C  (u r .
22 X11 — 20 1). R ad os
n y  o k re s  s a m y c h  m i 
ły c h  w y d a rz e ń . T e n  
ty d ź ie ń  z o s ta n ie  w  
t w o je j  p a m ię c i na  c a 

łe  ż y c ie  ja k o  je d e n  z n a js z c z ę ś 
l iw s z y c h  m o m e n tó w . D o b ra  passa.

ją tk o w o 0É»l
m

W O D N IK  ( u r .  21 I  -  
18 I I ) .  Jeszcze p rze z  ja 
k iś  czas b ę d z ie sz  m io 
ta n y  w ą tp l iw o ś c ia m i.  
N ie  w s z y s tk o  je s t  ta k  
je d n o z n a c z n e  ja.k p r z y 

puszczasz, P rz e ż y je s z  z d u m ie n ie . 
B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21 V  M ila  n ie s p o d z ia n k a  

22 V I) .  Id ź  na  u s tę p 
s tw a . N ie  u p ie r a j  s ię  
p r z y  s w o im  z d a n iu , 
k tó r e  w  ty m  w y p a d k u  
je s t  w y n ik ie m  b łę d 

n y c h  p rz e s ła n e k . P s u je s z  sob ie  
s p ra w y , k tó r e  da  s ię  ła tw o  ro z -  -  
w ią z a ć .

R A K  (u r .  28 V I  — 
21 V I I ) .  P e w n e  z m ia n y  
ż y c io w e . N ie  s p ra w ią  
c i ra d o ś c i, a le  n ie  b ę 
dą  te ż  d la  c ie b ie  n ie 
k o r z y s tn e .  D o b rz e  się

R Y B Y  (u r .  19 I I  -  
20 I I I )  T o . co  uw a ża sz  
za f i n a ł  — n ie  b ę d z ie  
f in a łe m . N a jb liż s i  o- 
c z e k u ją  od c ie b ie  d o 
p e łn ie n ia  z o b o w ią z a ń . 

P o o k re s ie  ra d o s n y c h  w y d a rz e ń , 
c z e k a  c ię  z w ię k s z o n y  w y s i łe k .

Równać
tío najlepszych...
N O W Y  J O R K . W  s a lo n a c h  S a

h a ra  H o te l w  a m e ry k a ń s k ie j  s to 
l i c y  h a z a rd u  i  r o z r y w k i,  La s  v e 
gas, la te m  b r .  o d b ę d z ie  s tę  . p ie rw 
szy m ię d z y n a r o d o w y  z lo t  ad ep 
tó w  „ s z tu k i  s tr ip - te a s iu ” . O r g a n i
z a to ro m  te j  n ie c o d z ie n n e j im p re z y , 
z a p la n o w a n e j na  16—18 c z e rw c a  
•p rz y ś w ie c a  s z c z y tn y  c e l p o p ra w ie 
n ia  w  o cza ch  o p in i i  p u b l ic z n e j w i*  
z e r u n k u  t e j  .p r o fe s j i .  J o a n  H a tc h  
z C a lg a ry  w  K a n a d z ie  w e te ra n k a  
w  s w y m  z a w o d z ie  (12 la t  p ra c y )  
s za cu je , że w  s a m e j t y lk o  A m e 
ry c e  P ó łn o c n e j s t r ip - te a s e m  p r o 
fe s jo n a ln e  z a jm u je  s ię  o d  15 d o  
20 ty s .  osó b  w  w ie k u  od 17 d o  
40 la t .

Z lo t  w  L a s  V egas m a  c h a ra k te r  
o t w a r t y ,  m o g ą  w  n im  w z ią ć  u -  
d z :a ł z a ró w n o  „ e m e r y to w a n i ”  ad ep  
c i s tr ip - te a s u  ja k  i  „ a r t y ś c i ”  z a 
w o d o w o  c z y n n i U c z e s tn ic y  z lo tu  
o b o jg a  p łc i  m a ją  w  s w y c h  k a te 
g o r ia c h  r y w a l iz o w a ć  o  n a g ro d ę  
„z ło te g o  s z n u r k ą ” . K o n k u rs  f in a ło 
w y  o  to  z a s z c z y tn e  w y ró ż n ie n ie  
m a t r w a ć  6 g o d z in . P rz e w id z ia n o  
je d n a k  r ó w n ie ż  im p r e z y  o p o w a ż 
n ie js z y m  b ą d ź  p r a k ty c z n y m  c h a 
ra k te rz e , ja k  s e m in a r ia  ń a  te m a t 
c h i r u r g i i  p la s ty c z n e j c zy  s p ra w  
o re a n iz a i-v in n _ f in a n .v > w v c h .

L E W  (ur. 22 V I I  — 
23 V I I I ) .  W ie lk a  g a la . 
U ro c z y s to ś ć  k tó r a  się 
s z y k u je  z tobą w r o l i  
g łó w n e j  — w p e łn i 
za s łu ż y  na  swoją na

zwę. Twoje zasoby znacząco wzros

P A N N A  (u r .  24 V I I I  — 
23 IX ) .  C a łk o w ity  re 
la k s . W n a jb l iż s z y m  
cza s ie  n ie  o c z e k u ją  c ię  

-ż a d n e  w ię k s z e  e m o c je . 
N o rm a ln a  c o d z ie n n o ś ć  

m a ta k ż e  s w o je  d o b re  s tr o n y
P o ś w ię ć  w ię c e j u w a g i n a jb l iż s z e  i 
c i oso b ie .

W A G A  (u r .  23 I X  — 
22 X ) .  I  d la  c ie b ie  
p rz y s z e d ł czas w y p o 
c z y n k u . N ie  z a p rz ą ta j 
s o b ie  g ło w y  d ro b ia z g a -  
m i.  Ó d e tn i j  s ię  od 

c o d z ie n n y c h  s p ra w  « p o d d a j na 
s t r o jo w i  r o d z in n e j  ra d o ś c i.

S K O R P IO N  (u r .  23 X  -  
22 X I ) .  D u ż e  za sko cze 
n ie  i  m a ła  n a u c z k a
ż y c io w a  Z b y t  częs to
z a p o m in a s z  o u c z u 
c ia c h  i.. .  o d c z u c ia c h  

in n y c h  lu d z :.  A  p n i to  o c e n ia ją .

S T R Z E L E C  ( u r . 2 3 X I  — 
21 X I I ) .  T a k ie  s p ra w y
trz e b a  p rz e c z e k a ć , ja k  
n a jm n ie j  a n g a ż u ją c  w  
n ie . m y ś l i  i  n e r jv y .  W  
k o ń c o w y m  e fe k c ie  i 

ta k  w y jd z ie s z  na  o ro s tą  D ro b n e

Festiwalowe trzy minuty z Anną Seniuk

W ożywczej kąpieli...
—  C Z Y  je s t uczc iw e  wobec — Ionesco p rzeżyw a  obecnie

p ró b u ją c y c h  się w y b ić  nag ro - s w ó j renesans, choć n ie  je s t je -  
mad zenie w  s p e k ta k lu  k o n k u r -  szcze obecn ie  d ra m a tu rg ie m  
sow;y m  „Ł y s a  śp iew aczka ”  aż g ry w a n y m  ta k  często ia k  n.ieg- 
t y lu  n azw isk  d z ia ła ją c y c h  ju ż  dyś. O grom ne  m o ż liw o ś c i ja k ie  
sw o im  b rz m ie n ie m  m ag iczn ie  s tw a rza  „a n ty te a t r ” . pozw a la ja  
na pub liczność?  g rać m i na scenie ż y w io ło w o , z

u c z u c ie m /  S ta ra ła m  się dać z
—  P rzyzn am , że w  p oczą tko- siebie  w szys tko  i  u da ło  m i sie 

w e j faz ie  p rz y g o to w a ń  do X V I I I
O gó ln op o lsk ie go  P rzeg lądu  Za 
w o d o w ych  T e a tró w  M a ły c h  
F o rm  p o d z ie la liś m y  w  Zespole 
„P re z e n ta c ji”  podobne o ba w y, 
a le dosz liśm y do w n io s k u , że o- 
tw a r ta  fo rm u ła  tego fe s t iw a lu  
s tw a rza  m o ż liw o ś c i w łaśn ie - d la  
ty c h  — ja k  to  pan n a zw a ł „p ró 
b u ją c y c h  sie w y b ić ” . Ż le  b y ło b y  
g d y b y  uczeń n ie  d ą ż y ł do prze- 
rośn iec ia  m istrza ...

—  P rz e d s ta w iliś c ie  państw o 
szczecińsk ie j p ub liczn o śc i in te 
resu jące  w id o w is k o , k tó re  p rz y 
ję te  zosta ło  z ap lauzem —

Rozmizdrzone ga rd łow an ie  swingiem , czyli...

n Elektro spiro kontra zanzara1
TAKI JEST TYTUŁ jednego

z ostatnich przebojów gru- sobotnią noc Amen.
py muzyczno-wokalnej 

„Maanam1*. Co to znaczy? —  py
tają nas Czytelnicy/(głównie star
sze i średnie pokolenie). Wiemy 
co znoczy zanzara, wiemy co to 
spiro, nawet elektro rozumiemy, 
ale — kontra? To jedno stówko 
nie pozwala nam ułożyć w lo-

Co j’est 
do chrzanu?

izbie wystrzeźwień w \yolnq do chrzanu jest wszystko. Sq też 
tacy, którzy uważajq, że do chrza- 

(get) nu najlepsze jest jajko. Słyszy 
się także o takich, którzy uważa
ją, że odpowiedniejsza od chrza
nu jest szynka, lecz sq to raczej 
osobnicy ze zbyt pojemną pamię
cią...

(Z przedwielkanocnych dywa- 
CHRZANU jest pełno, o co do gacji rynkowego sprawozdawcy 

giczną całość pięknego niewąt- chrzanu? Niektórzy twierdzą że „Zycio Warszawy"), 
pliwie wersu. Aby jednak ,,Maa- 
nam" nie pozostał samołny na 
placu boju —  kilka cytatów (au
tentyków):

„Superjazzowy, pełen mrówko- 
twórczego teelingu prezent" „...w 
gardłowaniu swingiem." „...wto
czył się na estradę gruby śląski 
niedźwiedź o ruchach . rosyjskiej 
primabaleriny... Wtoczył sie roz- 
mizdrzony Murzyn w białej skó 
rz e " „...wytrawny showman bez 
bananowej skórki, bez cylindra, 
bez kremowego torfu, wprowadził 
radosny nastrój soołykany dziś 
jedynie w izbach wytrzeźwień i 
łyłko w  wolną sobotę"

W łąki oto (i podobny) sposób 
recenzował występ Stanisława 
Sojki w Filharmonii Wrocławskiej 

Smektała na łamach .Głosu 
Robotniczego" Wszystko to ra- 

r z e c ? y w ‘ś o io  n r 7 v n o m in a  fO Z-
mizdrzone gardłowanie swingiem

—  Czy m o a lib y ś m y  w reszc ie  z m ie n ić  p ro g ra m  na w ia d o m o 
ści spoi Lowe?

to  d z ię k i m o im  W spania łym  k o 
legom . N ig d y  żadnej ro li n ie 
t ra k tu ją  ja k  „o d w a le n ie  szych-

— W raca ją c  do począ tku  pan i 
w ie lk ie j popu la rno śc i, k tó ra  za
częła się ofl se ria lu  „C z te rd z ie 
s to la te k ” . ja k  uda ło  sie w y k re 
ować osobowość i n ie pozostać 
a k to rk a  je d n e j ro li.  „żo n y  in ż y 
n ie ra  K a rw o w s k ie g o ” ?

— P rzysz ło  m j to  z ogrom 
n ym  tru d e m . Razem  z K o p i

c z y ń s k im  o d m ó w iliś m y  grania  
w  da lszych  o dc in ka ch  seria lu  
A o p róbach  za szu fladkow an ia  
m n ie  n iech św iadczy fa k t. iż 
m ia ła m  w ie le  o ro o o z v c ii obsa
dzenia w  ro la ch  k o n tv n u u ia c v c h  
m o ie  pop rzedn ie  w c ie le n ie  N ie 
m og łam  dopuścić  je dn a k  do te 
go b v  posiadać og ran a  tw a rz  
w iec o d m a w ia ła m  Prze łom em  
do p rz e rw ie  b v ł BMet pow ro 
tn y ”  n as tebn ie  ..Pannv z W ;l- 
ka ”  W a id v  i jakoś  sie to  da le ł 
ootoc z v lo .

— O becn ie  w  W arszaw ie  sr-a 
p a n i w  sztuce W itkacego . Ma 
on w ie le  w spó lnego  z Ionesco.

— W itk a c y  o dp ow iada  m i 
ów n ież  C zu je  s;e w  jego sztu 

kach ia k  w  o żyw cze i ką p ie li 
Dozw ala  szukać sieb ie  na sce
nie.. .Szew cv”  to  trze c ia  sztuka 
W itka ce go  w  k tó re i gram

Ru Am. C. JARO S

Tylko dla dorosłych!

P O R N O - S H O P E M
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P O N A D  M IE S IĄ C  T E M U  ty g o d n ik  „V e to ”  n ie  cze
k a ją c  na 1 k w ie tn ia  pogna ł lu d z i na u l. B ednarską  w  
W arszaw ie  gdzie m ian o  o tw ie ra ć  p ie rw szy  w  Pblsce
porno-shop . O kaza ło  się na m ie jscu , że to  p ic  i fo to 
m ontaż, zaś re d a k c ji chodziło  ponoć o ta k i o ry g in a ln y  
ko nsu m e nck i sondaż. Sposób badan ia  ry n k u  m etodą 
ro b ie n ia  z lu d z i ba lo n ów  n ie  s ta n o w i w y n a la z k u  t y 
g od n ika  „V e to ” , a le n aw e t je ś li w ie le  ra zy  nab ie rano  
nas na różne m o ż liw e  sposoby, (k to  p am ię ta  d a k ty le  
pastewne, t j .  zarobaczone, sp rzedaw ane w  począ tkach  
la t  s iedem dzies ią tych  w  D e lika tesach?), to  w ca le  je 
szcze n ie  znaczy, iż jesteśm y u od po rn ie n i. W ręcz o d 
w ro tn ie , ta k ie  rozkoszne p s ik u s y  e ta to w ych  w e so łków  
mogą p rz y p ra w ić  o apop leks ję , lu b  też pog łęb ić  f r u 
s tra c je  („M y ś la ła m , że chociaż porządne m a jtk i sobie 
k u p ię "  —  p ow ied z ia ła  na B e d n a rs k ie j jakaś  zaw ie 
dziona dziew czyna). Za s w ó j w y c z y n  „V e to ”  zosta ło 
ska rcone  przez k ilk a  gazet i czasopism : zw rócono 
m. in. uwagę, iż  za ta k i n u m e r m ożna zostać poc ią 
g n ię ty m  do o d p ow ie dz ia ln ośc i sądow ej. P ism o red. N a - 
łęcza-Jaw eck iego  odczeka ło  co n ieco i w  num erze  — 
nom en om en —  trz y n a s ty m  w y p a liło  k u r io z a ln y  te k s t 
„P o rn o , p o rn o ...” , s ta ra jąc  się w y k p ić  z ca łe j a fe rk i 
znaną m etodą „ ła p a j z ło d z ie ja !”  A  w ię c  pow raca  raz. 
jeszcze n a iw n a  teza o p o trze b ie  badan ia  ry n k u  (za
p e w n ia m y  bez badań i  tes tó w  — na ten  „ to w a r ”  za- 
p o trze b ow ą n ie  is tn ia ło  i  is tn ie je  od ty s ią c le c i...), oraz 
zapow iedź w y rażo na  ja k b y  w  fo rm ie  g ro źby : m am y 
jeszcze k ilk a  asów w  k ieszen i (c z y ta j —  d ras tycznych  
a rty k u łó w ) , k tó re  w y c ią g n ie m y  je ś li W y . d rodzy  C zy 
te ln ic y  za ap robu jec ie  te p ropozyc je . D w ie  trzec ie  g ło 
sów w ys ta rcyą  ...

TO  W S Z Y S T K O  s ta n o w i je d n a k  m a łe  c ie nk ie  p iw k o  
w  p o ró w n a n iu  z re a k c ją  p ism a na zapow iedź posta
w ie n ia  ca łe j sp ra w y  ( i w in n y c h ) p rzed K o m is ją  D y 
s c y p lin a rn ą  W arszaw skiego  O dd z ia łu  S D P R L. „J e ś li 
do ro z p ra w y  do jdz ie  —  in fo rm u je  „V e to ”  —  zapros im y 
na n ią  K a łużyń sk ie go , A tlasa , U rbana , Rym uszkę , 
K oźn ie w sk ie go  i  in n y c h  aż po d r W is łocką ...”

Zestaw  e kspe rtó w  bardzo  in te re s u ją c y , a le  co w  n im  
ro b i rze czn ik  p ra sow y  rządu? Czy zna la z ł się d latego, 
iż „R zeczp osp o lita ”  n a jła g o d n ie j s k a rc iła  „V e to ” ? 
M n ie jsza  zresztą  z ty m  —  n a jis to tn ie js z e  je s t tu  pewne 
cy tow an e  w y ż e j s łó w k o  —  „J E Ś L I...”  Jeś li d o jdz ie  do 
rozp raw y... a  w ła ś c iw ie  d laczego m ia ło b y  n ie  dojść? 
P ow odów  je s t k ilk a  i  co jeden  to  lepszy. P ie rw szy , 
o c z y w is ty  (chociaż zapewne n ie  d la  w szys tk ich , o j 
n ie  d la  w szystk ich ...), to  ten  że a n i re d a k to r nacze lny, 
a n i jego zastępca, an i personel „V e ta "  n ie  należą do 
S D P R L. C z y li są w  ja k im ś  ta m  sensie poza ju ry s d y k 
c ją  Stowarz3rszenia. M ożna by w ię c  na ty m -poprzestać, 
a liś c i a u to ra  te k s tu  na k tó ry m  się tu  ca ły  czas op ie 
ra m y. ro zp ie ra  energ ia , pewność siebie  i... Osądźcie 
zresztą  sam i co jeszcze. Pisze bow iem :

„D o  s p ra w y  może nie do jść i  z innego  w zg lędu . Red. 
K rz y ż a g ó rs k i oraz red. N a łę c z -J a w e c k i (...) m ó w ią  
wszędzie i  sporo o zgodzie i  p o je d na n iu . O s ta tn io  na
w e t (podobno!) p rze sz li na te j p la tfo rm ie  na „p e r  ty ”  
C zy zechcą, zw łaszcza p ie rw s z y ,' t o l  e r  o w  a ć ro b ie 
nie bu rzy  w  szklance  w ody?  Prezes, n aw e t tym cza 
sowy, S to w arzyszenia , może zd jąć spraw ę z ta p e ty !”

U f f !  N ie  bardzo  w iadom o co b a rd z ie j p od z iw ia ć  — 
w  ka żdym  raz ie  w id a ć  jedno  ja k  na d ło n i: w  s to lic y  
ła tw o  się porozum ieć i sp raw ę zd jąć z tap e ty . M etodą

„Po zn a jom ośc i” . Ł a d n y  paszte t p rz y rz ą d z iło  K rz y ż a - 
g ó rsk iem u  w  śro d ku  k a m p a n ii p rze dz ja zd ow e j „V e to ” , 
n ie  ma co m ó w ić  A le  pośm iać się można. T a k i p rz y 
n a jm n ie j z tego zam ieszania  w o k ó ł go łe j d... M a rv n i 
pożytek...

M a re k  D O N A T

«
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Mężczyźni składają broń
R E W O L U C JA  seksualna 

o s łab iła  m ężczyzn, a ru c h y  
fe m in is ty c z n e  d oko na ły  re 
szty. M ężczyźn i .s topn iow o 
o dsuw a ją  się od k o b ie t, są 
ju ż  n aw e t tacy, k tó rz y  ich  
w ręcz  u n ik a ją  —  ta k  za
m yka  s w ó j a r ty k u ł Hans 
C. Z a n d c r w  ty g o d n ik u  
„S te rn ” .

. M Ł O D Y , 31- le tn i asysten t 
je d n e j z w yższych  u cze ln i w  
K o lo n ii,  G e rh a rd  X , m ó w i: 
„G d y  ro zg ląd a m  się . w o k ó ł s ie
b ie, * spostrzegam , że wszyscy 
m ężczyźn i z m o jego  n a jb liższe 
go o toczenia , k tó rz y  jeszcze 
p rze d  dw om a la ty  b y l i  bardzo 
a k ty w n i,  s ta l i się n ie b y w a le  
s p o k o jn i” . A  przecież są orni 
m ło d z i, w  p e łn i sił.

G e rh a rd  X  s tw ie rd z a  też, że 
w e  w s p ó ln y m  m ieszka n iu , k tó re  
d z ie li w ra z  z dw om a p rz y ja 
c ió łm i, zapanow a ł te raz ła d  i 
spokó j. K ażd y  z n ic h  może spo 
k o jn ie  oddaw ać się sw e j p ra cy , 
czytać, pog łęb iać w iedzę. Bez 
to w a rz y s tw a  k o b ie t w y trz y m u ją  
o n i w ie le  ty g o d n i i w ca le  im  
to  n ie  przeszkadza. W id u ją  się 
o czyw iśc ie  z d z iew czę tam i, cho
dzą z n im i do k in a , na  mecze, 
tańczą, a le n ic  ponadto. B a r 
d z ie j in ty m n e  s p o tka n ia  zdarza 
ją  się ju ż  rzadko.

Z w ie lu  w y p o w ie d z i w y n ik a , 
że m ężczyźn i są ju ż  znudzen i i 
zn iechęcen i do p rz e lo tn y c h  p rzy  
gód. N a s tą p ił po p ro s tu  p rzesy t. 
J e ś li n aw e t m yś lą  o ko b ie tach ,

to  w  p e rs p e k ty w ie  ja k ie go ś  głę 
bokiego p rzeżyc ia  i w zruszeń  
Ł a tw e  p rzyg o d y  n ie  ty lk o  ju ż  
n ie  baw ią , lecz w ręcz  o d rz u c a 
ją . C ie ka w e  je s t, że a n k ie ty  na 
ten  tem a t p rzeprow adzane  b y ły  
w ś ród  m łod ych  mężczyzn, c ie 
szących . się w  sw ych  ś ro d o w i
skach o p in ią  szczególn ie h o jn ie  
o bdarzonych  przez na tu rę .

K o b ie ty  zaczyna ją  b ić  na 
a la rm . N ie  są w  s tan ie  p o ją ć  co 
się. sta ło. W  czasopism ach k o 
b iecych  p rzeprow adza  się w y 
w ia d y , a n a liz y  s tosu n ków  m a ł
żeńsk ich  i poza ftia łżeńsk ich , 
lecz n ies te ty , na raz ie  ko b ie ty  
n ie  p o tra f ią  w yc ią g ną ć ja k ic h 
k o lw ie k  k o n k re tn y c h  w n io 
sków . Po p ro s tu  n ie  ro z u m ie ją  
co się s ta ło  i ja k ie  mogą być 
tego następstw a.

W  p ew n e j m ie rze  sp raw ę  w y  
ja ś n ia  p ro f. R o lf K n ie p e r z u n i
w e rs y te tu  w  B rem ie . W  w y w ia 
dzie  d la  „S te rn a ”  p o w ie d z ia ł: 
„T e g o  ro d z a ju  u c ieczk i m ęż
czyzn  p rzed  n a d m ie rn y m i żąda
n ia m i k o b ie t z d a rza ły  się ju ż  w  
h is to r ii.  Np. u s c h y łk u  czasów 
s ta ro ż y tn y c h , k o b ie ty  b y ły  
p ra w d z iw ą  potęgą seksualną. 
O dp o w ie dz ią  na to  s ta ł się we 
w czesnym  śre d n io w ie czu  ogrom  
n jt  n a p ły w  m ężczyzn do zako
n ó w ” .

W  ś w ie t le  w y ja ś n ie ń  p ro f. 
K n ie p e ra  m ożna przypuszczać, 
że z ła  s ław a  tego okre su  p rze 
trw a ła  b ardzo  d ługo  i  być m o
że tłu m a c z y  p ostępow anie  ry c e 
rz y  u da ją cych  się na w y p ra w y

k rzyżo w e  i za k u w a ją c y c h  swe 
żony w  pasy c n o ty . Z je dn e j 
s tro n y  ucieczka  do życ ia  m ę
skiego i boha te rsk iego , a w ięc 
tak iego , ja k im  je  sobie w ó w 
czas w yobrażano, z d ru g ie j zaś 
zabezpieczenie ro d u  przed  obcą 
k rw ią  i og ran iczen ie  sw obody 
k o b ie t podczas nieobecności 
mężczyzn.

W ie le  w ska zu je  na to, że 
zb liża  się now a fa la  podobnych  
ucieczek do swego ro d z a ju  za
konów , o k re ś lan ych  w ' S tanach 
Z je d no czon ych  nazwą ..zakonów  
k o m p u te ro w y c h ” . Z w ró co n o  bo
w ie m  uw agę, że m ężczyźn i co
ra z  w ię c e j czasu i u w a g i po
św ię ca ją  dziś przede w s z y s tk im  
tego ro d z a ju  ro z ry w k o m . I  n ie  
je s t też chyba  p rzyp a d k ie m , że 
p ie rw sze  tego o b ja w y  zano to 
w ano  w  S odom ie i  G om orze 
naszych la t  — w  San F ra n c i^  
sco. T a m  także  w y d a n y  zosta ł 
bes tse lle r p ió ra  d r G a b rie lle  
B ro w n  pt. „N ow oczesny  c e li
b a t” .

J a k  spod z ie m i w y ra s ta ją  ba
dacze tego z ją w iska , k tó rz y  u - 
s iłu ją  je  tłu m a czyć  na różne 
sposoby, co jednakże  w  n iczym  
n ie  zm ie n ia  fa k tó w . P rzed  la ty  
np. p an ow a ło  g łębok ie  p rz e k o 
nan ie , że potęga  im p e riu m  b ry  
ty js k ie g o  s tw o rzo na  została 
w y łą c z n ie  przez mężczyzn, 
k tó rz y  n ie  m ie li ocho ty  w c iąż  
w y le g iw a ć  się u b oku  sw ych  
k o b ie t. Z  tego też m ia ła  w y p ły  
w ać pop u la rno ść  sp ortu  w  ty m  
k ra ju  i s tw o rze n ie  w ie lk ie j s ie -
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Jerzego F lis a k a

(C A F  —  M a riu sz  S zype rko )

c i w y łą c z n ie  m ęskich  k lu b ó w , 
a także  g łęboko  zakorzen ione  
p rze kon an ie , że d la  p ra w d z iw e 
go gen tlem an a  n a jb a rd z ie j pod
n ieca jącą  m ęską  ro z ry w k ą  je s t 
p o lo w a n ie .

Znana am e rykań ska  specja 
l is tk a  od zagadn ień  p łc io w y c h , 
d r R u th  W esthe im er s tw ie rd za : 
„P rze z  dw adzieśc ia  la t  k o b ie ty  
u czy ły  się p rz e c h w y ty w a n ia  in i 
c ja ty w y  seksua lne j. T e raz  m u 
szą dow iedz ieć się, że rośn ie  
generac ja  mężczyzn, k tó ra  uczy 
się m ó w ić  „n ie ” . Ta  u m ie ję t
ność m ó w ie n ia  „n ie ”  s ta ła  się 
jednocześn ie  o b ja w e m  z d ro w e j 
i  św ia d om e j męskości.

Opr. R. S IE R Z P U T O W S K A

Żywoty „pań swawolnych“ ,..
GD Y  się p rzeg ląda  naszą 

l ite ra tu rę  p iękn ą , g łó w 
n ie  . zaś u tw o ry  p is a tz y  

„p ie rw sze go  g a rn itu ru ”  —  po
s tac ie  v b oha te rek , zw łaszcza 
p ie rw s z o p la n o w y c h  (p o m ija ją c  
n a d e r n ie liczn e  w y ją tk i)  są na 
o gó ł ta k  p rzeds taw ione , że m o 
żna b y  sądzić, iż  d z iec i to  
is to tn ie  spraw ka... boc ianów . 
M ożna b y  n ie m a l sądzić, że 
p o lska  p łeć p ię kn a  na p rze 
s trz e n i w ie k ó w  s k ła d a ła  się 
n ie m a l w y łą c z n ie  z p rz y s ło w io 
w y c h  „w e s ta le k ” . N a szczęście, 
czy może na  nieszczęście, Pol-^ 
k i  n ie  ró ż n iły  się n iczym  pod 
„ t y m ”  w zg lędem  od in n y c h  na 
c j i  —  b y w a ły  i ta k ie , i  owakie,., 
c z y li za rów no  ty p u  św. K in g i 
(ta  a k u ra t b y ła  W ę g ie rką , a le  

. ch od z i m i tu  n ie ja k o  o sym 
b o l) ja k  też ta k ie , k tó re  ja k b y  
żyw cem  w y s z ły  z k a r t  B ra n -  
to m e ’a „Ż y w o tó w  pań s w a w o l
n y c h ” .

P on iew aż zaś c n o tliw e  życie  
ty c h  p ie rw s z y c h  —  acz bez 
w ą tp ie n ia  p iękn e  i godne na 
ś la d o w n ic tw a , b y ło  m n ie j c ie 
k a w e  i a tra k c y jn e  —  z a jm ijm y  
się  racze j t y m i d ru g im i, do 
czego a sum pt d a ła  m i w ydana  
obecn ie  n ak ła d em  rzeszow skie 
go o dd z ia łu  K ra jo w e j A g e n c ji 
W y d a w n ic z e j h is to ry c z n a  m o
n o g ra f ia  M ieczys ła w a  K ra je w 
skiego  „D z ie je  M e d y k i” . Bo 
a u to r je s t f i lu t '  i  „śc icha pę k ”  i 
p rz e d s ta w ia ją c  d z ie je  M e d y k i 
(m ie jscow o śc i k ilk a n a ś c ie  km  
na  w schód od  P rzem yś la ), a 
zw łaszcza je j w ła ś c ic ie li —  ro 
du P a w lik o w s k ic h  —  zć zn aw 
s tw e m  k re ś li ró w n ie ż  s y lw e tk i 
„p a ń  s w a w o ln y c h ” , k tó re  się 
p rzez  te  dz ie je  p rz e w ija ły .. .

„W A M P
Z  G Ó R Y  R O P C Z Y C K IE J ”

Znana b y ła  pod ró ż n y m i e p i
te ta m i:  „P ię k n a  K a s ia ” , „ la  
b e łle  G a b rie lle ” , „P ię k n a  G a- 
b ra ”  czy też b a rd z ie j dosadn ie  
acz obrazow o : ..W am p z G ó ry  
R o p c z y c k ie j” . Już  te  o k re ś le 

n ia  uzasadn ia ją , że u rodę  m u 
s ia ła  m ieć na ty le  n iep o spo litą , 
że o czarow a ła  b ły s k a w ic z n ie  
n aw e t prostego, acz sza rm anc
k ie go  g w a rd z is tę  z g a le r i i T u l-  
le r ie  w  P a ryżu , k tó r y  zagro 
d z iw s z y  je j  p ik ą  drogę w y jś c ia  
—  po c h w il i  s k a p itu lo w a ł, m ó 
w ią c  „p rze ba cz  p a n i —  podo

b ień s tw o  ta k  w ie lk ie , że są
d z iłem , iż to  W enus M e d y c e j- 
ska uchodzi z g a le r i i” ... O dda
ją c  s p ra w ie d liw o ś ć  u ro cze j b u 
zi i ró w n ie  p o n ę tn y m  p rz y le - 
g łośc iom , trze ba  za p. K ra je w 
s k im , S zenicem  i  in . s tw ie r 
dzić, iż  fa k ty c z n ie  b y ła  przede 
w s z y s tk im  „w a m p e m ” .

K a ta rz y n a  de dom o J a w o r
ska, h ra b in a  S ta rze ń ska  —  bo 
o n ie j to  m ow a  —  m ia ła  „n a  
ro z k ła d z ie ”  co n a jm n ie j 80 ko 

c h a n k ó w  i  to ra cze j z tzw . le  p rz y  ty m  p rz e jm o w a ła  się 
sfer. m o ż liw ie  w y s o k ic h  —  p o - ty m , że m a łżonek , k tó r y  w e  
cząwszy od  w ic e k ró la  N eapo lu  w s p ó ln y c h  nocach p ra g n ą ł za - 
Eugeniusza  de B eauha rna is  im po no w a ć  je j  d z ia rskośc ią  i 
(syn  Józe fin y , p as ie rb  N apo leo - za c h o w y w a ł s ię  ja k  m ło d z ie - 
na), ang ie lsk iego  d y p lo m a ty  n iaszek, c ie rp ia ł coraz b a rdz ie j 
A r tu r a  Pagete, ro sy jsk ie g o  ge- na „za d yszk i i ku rcze  w  se r- 
n e ra ła  T eodora  K o r ffa ,  ks ięc ia  cu ” , ta k  iż „w y k o ń c z y ła  go”  po 
H e n ry k a  L u b o m irs k ie g o , h r. 44 za led w ie  dn iach !

N ie  w ysz ło  na zd ro w ie  ró w 
n ież m a łże ńs tw o  córce P a w li
ko w sk ie go  z synem  p ię k n e j K a  
si, b o w ie m  te n  o s ta tn i „ pod 
w zg lędem  te m p e ra m e n tu  w d a ł 
się c a łk o w ic ie  w  zacną m a m u 
się  i  zd ra dza ł m a łżonkę  na 
p ra w o  i lew o . A  w ra c a ją c  je 
szcze do h r. S ta rz e ń s k ie j-P a - 
w lik o w s k ie j —  z ow ych  60 za
re je s tro w a n y c h  m iło s n y c h  p rz y  
gód d o ro b iła  się co n a jm n ie j 
czw orga  n ie ś lu b n ych , czy ra 
czej p ozam a łżeńsk ich  dz iec i (co 
do jednego —  sama n ie  w ie 
dz ia ła , k to  je s t jego  o jcem ).

Z  je j_  p rz y c z y n y  o db y ło  się 
szereg p o je d y n k ó w , a np. 
w s p o m n ia n y  h r. K o m a r, po
znaw szy na s w y m  w ła s n y m  
w ese lu  p ię k n ą  K as ię  —  zre zy
g no w a ł t z nocy p o ś lu b n e j z 
p ra w n ie ' p oś lu b io ną  po łow icą , 
b y  w y ru s z y ć  z „w a m p e m ”  w  
d ług ą  ro m a n tyczn ą  podróż, też 
p ra w ie  „p o ś lu b n ą ” .

P ię kn a  K as ia  m ia ła  zresztą 
ńa s u m ie n iu  n ie  ty lk o  p ry w a t
ne „p o d b o je ” , a le  ja k  w  p rz y 
p a d ku  p ię k n e j H e le n y  T ro ja ń 
s k ie j —  je j  poczynan ia  w y w a r 
ły  m . in. pow ażne s k u tk i p o li-  
ty c z n o - te ry to r ia ln e : o to  po K o n  
grós ie  W ied eń sk im  w sp o m n ia 
n y  ju ż  genera ł K o r f f ,  ś m ie rte l-  

S ta n is la w a  K om ara  i  in . s k o ń - n ie  w  n ‘ei  zakochany ®by 
czyw szy na  je d n y m  z w ła ś c i-  się p rzypodobać sw e j bogdan- 
c ie li M e d y k i —  Józefie  P a w li-  ce —  p oddane j h a b s b u rs k ie j — 
k o w s k im . Rom ans z P a w lik ó w -  podczas .d e lim ita c j i g ra n ic  p rzy  
s k im  za koń czy ł się zresztą  łą c z y ł do C K  A u s t r i i  w  o k o li-  
m a łżeńs tw em . '  cach T a rn o p o la  szereg w s i,

k tó re  z po łożen ia  g eo gra ficzn e - 
Ś łu b  z „P ię k n ą  K a s ią ”  n ie  go n a le ża ły  się R osji... 

w ysze d ł m u  „n a  z d ro w ie ” , bo
w ie m  n o w a  m a łżonka , n ie  n a - CO K R O K  —  TO  RO G I!... 
sycona w  sw ych  uczuciach , w y
m a g a ła  od męża c ią g ły c h  do- Je że li K a ta rz y n a  S ta rzeńska  
w o d ó w  m iło ś c i ( i to  n ie  ty lk o  doko na ła  m oże w ię kszych  lic z -  
w  p os tac i m a te r ia ln e j). N ie w ie -  bow o  m iło s n y c h  p o d b o jó w  —•

w sp o m n ia n ych  60 a m a n tó w  to 
n ie  p rz e le w k i — to  b a rd z ie j 
owocne... w  s k u tk a c h  b y ły  ro 
m anse in n e j „s w a w o ln e j p a n i”  
z naszych d z ie jó w  —  J ó z e fin y  
A m a li i  de dom o M n iszech, żo
n y  jednego z n a jw ię k s z y c h  ło 
t ró w  w  h is to r ii P o ls k i —  ta r -  
g ow iczan in a  Szczęsnegó P otoc
kiego.

R odzina M n iszch ów  dość lu 
b iła  „rozkosze  c ie lesne” . W spo
m n ieć  m ożna choćby M a ry n ę  
M n iszchów nę , to też Jó ze fin a  
ju ż  w  m ło d y c h  la ta c h  —  ja k  
p isze p ro f. Je rzy  Ł o je k  w  
książce „P o to m k o w ie  Szczęsne
go”  —  o bd z ie la ła  s w o im i 
w d z ię k a m i na p ra w o  i  lew o , a 
po w y jś c iu  za m ąż za Szczęs
nego —  ju ż  się n ie m a l zu pe ł
n ie  n ie  k rę p ow a ła . T y le , że w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do p ię k n e j K a 
si —  n ie  ro b iło  je j  podobno 
ró ż n ic y  społeczne pochodzenie  
am anta... No i je ż e li ta m ta  zo
s ta ła  „p o b ło g o s ła w io n a ”  ty lk o  
czterem a... b ę k a rta m i ( ja k  się 
to  d a w n ie j p ię k n ie  o kre ś la ło )
—  to  J ó ze fin ka  m ia ła  ich... do
k ła d n ie  dw a ra zy  w ięce j.

U ro d z iła  b o w ie m  sw em u 
m ę ż u lk o w i łą czn ie  jedenaścio ro  
dzieci, z k tó ry c h  ty lk o  t ró jk a  
n a js ta rszych  b y ła  „ lé g it im é  n a - 
tos ” , pozosta łe  n a to m ia s t to  z 
re g u ły  e fe k ty  lic z n y c h  zagra
n icznych  woja 'zy, z k tó ry c h  
n ie o d m ie n n ie  w ra c a ła  w  „b ło 
g o s ła w io n y m ”  s tan ie . Zdarza ło  
się, że n a w e t p ozb aw io ny  na 
ty m  p u n k c ie  n ie m a l zu pe łn ie  
h on o ru  i a m b ic ji Szczęsny 
„w y c h o d z ił z. n e rw ” , w y rz u c a 
ją c  n ie w ie rn ą  p o ło w icę  z do
m u. Józe fina  u da w a ła  w te d y  
p oko rę  i  skruchę , czo łga ła  się 
(podobno w  sensie d os ło w n ym ) 
u  s tóp  swego męża —  „ro g a 
cza w sp an ia łe go ” , w y je d n y w a 
ła  przebaczenie , zostaw a ła  na 
m ie jscu  i... d a le j ro b iła  sw o je .

Z d ys ta n sow a ła  p ię k n ą  K as ię  
pod w zg lędem  w yso kośc i sw ych  
m iło s n y c h  k o n e k s ji ( je j kochan  
k ie m  b y ł m. in . K a r o l d ’A r to is
—  p óźn ie jszy  k ró l F ra n c ji)  in 
na w ie lk a  k u rty z a n a  z naszych 
d z ie jów , następna  po J ó z e fin ie  
żona Szczęsnego P otock iego  
Z o fia  G la v a n i de W itto w a . A le  
p on iew aż je d n a k  n ie  b y ła  P o l
ką  z pochodzenia, to  ju ż  „z u 
p e łn ie  in n a  h is to r ia ” ...

Franciszek P IP  A L A
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M A R Z E C  —  W A Z K A

W  ty m  m ies iącu  w a żka  ś w i
tez ian ka  d z ie li swą w ładzę  z 
w a żką  żagn icą  pan u jącą  27, 28 
i  29 o raz z w a żką  ję tk ą  pod 
w p ły w e m  k tó re j są dwa os ta t
n ie  d n i m iesiąca.

W a ż k i ju ż  od m łod ych  la t  
s ta ra ją  się być n iezależne. Są 
w szechs tronn ie  uzdo ln ione , m a 
ją  dużą in tu ic ję  i  u m ie ją  ś w ie t
n ie  obserw ow ać. P ra c u ją  dużo 
lecz dobre  w y n ik i osiąga ją  t y l 
k o  w  s p rz y ja ją c e j dom ow e j 
a tm osfe rze . Na p rze kó r r u c h li
w e m u  t ry b o w i życ ia  trz y m a ją  
s ię  sz tyw n o  sw o ich  n iew zru szo 
n ych  zasad m o ra ln y c h . Ł a k o 
m e, często ju ż  w  ś re d n im  w ie 
k u  s ta ją  się o ty łe .

Ś w ite z ia n k i ,  ż a g n ic e  i  j ę t k i  nde są 
z b y t  g a d a t l iw e . E le g a n c k ie  i w y 
ra c h o w a n e  o b d a rz o n e  są w y b i tn y m  
z m y s łe m  k r y ty c z n y m .  K o c h a ją  m u  
z y k ę ,  k w ia t y  i . . .  p e r fu m y .  Ic h  n a j 
w y ra ź n ie js z e  c e c h y  to :  d o b ro d u s z -  
n o ść  i  d u ż y  o s o b is ty  u r o k  Są goś
c in n e , s k r u p u la tn e  1 lu b ią  ła d  o ra z  
p o rz ą d e k . N ig d y  n ie  n a rz u c a ją  
s w e j w o l i ,  c h y b a , że c h o d z i o  ic h  
ś w ię te  za s a d y . Z a z w y c z a j ła tw o  
d o s to s o w u ją  s ię  d o  p o z io m u  sw e g o  
o to c z e n ia . W  r o d z in ie ,  o  k tó r ą  b a r  
d z o  d b a ją . na n u je to le r a n c ja  (s iln a  
ce ch a  te g o  z n a k u ) .  P o za  r ó ż n y m i 
• k ło p o ta m i n a tu r y  o to la r y n g o lo g ic z 
n e j  (o c z y , u s z y , g a rd ło ,  no s ) in n e  
d o le g l iw o ś c i są n a  o g ó ł le k k ie  i  
k r ó tk o t r w a łe .

Każdy z nas ma swojego... owada

Entomoroskop
P R E Z E N T U JE M Y  N IE Z W Y K Ł Y  H OROSKOP. Każdy miesiąc kalendarzowy 

symbolizowany jest w nim przez określonego owada. Najstarsze horoskopy jakie  
znamy przyrów nyw ały ludzi do zw ierząt (np. chiński), ten należy do nowszych ze
stawień tego typu. W ym yśli! go po w ielu  latach studiów znany w  Europie astro 
log, okultysta i wróżbita, Włoch, Riccardo Valentini. Tak  więc i tu ta j los człowie
ka wiąże się ściśle z datą wrodzenia, która rzutuje ponoć na naszą osobowość do 
końca życia. W arto przeczytać i dowiedzieć się o wrodzonych predyspozycjach, 
porównać sądy włoskiego astrologa z własnym i ocenami swej osoby! Entomoro- 
śkop zaczyna się od marca, a kończy na lutym .

C Z E R W IE C  —  B IE D R O N K A

T e n  m ies iąc p odz ie lony  je s t 
m ięd zy  dw a chrząszcze: b ied ro n  
kę s ie d m io k ro p kę  zw aną p o w 
szechnie  bożą k ró w k ą  i  m uchę 
h iszpańską, k tó ra  n ad zo ru je  o - 
s ta tn ie  48 g odz in  m iesiąca. O bie  
są zńane ze swego w d z ię ku , a 
b ie d ro n k a  to  także  sym bo l szczę 
ścia.

B ie d ro n k a  u dz ie la  tym , k tó 
ry m  p a tro n u je  bardzo  sym pa
tycznego c h a ra k te ru , dobrodusz-

M edclontka mtLdonti

W  sw o je j h o jn o śc i są oszczęd
ne, w s trz e m ię ź liw e  i  rozważne. 
N ie  są skore  do w yb u ch ó w  lecz 
w  n ie k tó ry c h  sy tua c ja ch  eks
p lo d u ją  po czym... n a tych m ia s t 
się u la tn ia ją .

U ro d z o n y m  28 i  2S Bpca p a s i
k o n ik  z ie lo n y  p r z y d a je  d o s k o n a ły  
g u s t, p o c z u c ie  p ię k n a , n ie u s tę p l i
w y  c h a r a k te r  i  s k ło n n o ś ć  d o  ro z 
r z u tn o ś c i.  P o d  w z g lę d e m  e n to m o 
lo g ic z n y m  sz a ra ń c z e  p ró c z  c e c h  pa 
s ik o n ik ó w  m a ją  w o jo w n ic z y  te m 
p e ra m e n t i  u s p o s o b ie n ie  s k ło n n e  
d o  ż a r tó w .  U w ie lb ia ją  p o d ró że .

z a w iść , k tó r e  czę s to  w  p ie rw s z y m  
m o m e n c ie  w y w o łu ją ,  z u p ły w e m  
czasu , d z ię k i o tw a r to ś c i  ł  p r o s to 
l in i jn o ś c i,  z ja k ą  z a w sze  p o s tę p u 
ją  ś w ie t l i k i ,  z a m ie n ia ją  s ię  w  p o 
d z iw  i  s y m p a tię .  Ś w ie t l i k i  są na  
o g ó ł z a d o w o lo n e  z ż y c ia .  J e ś li c h o 
d z i o  z d ro w ie , g ro ż ą  im  k ło p o ty  z 
c iś n ie n ie m . Z  p u n k t u  w id z e n ia  f i 
n a n s ó w  z n a k  te n  z n a jd u je  s ię  
w ś ró d  n a jk o r z y s tn ie js z y c h .

P A Ź D Z IE R N IK  —  P A J Ą K

Rządzeni p rzez  p a ją k a  m a ją  
n a tu rę  subte lną , d e lik a tn ą , 
p rzeb ieg łą , s p ry tn ą , ro m a n ty c z 
ną i  w y rach ow an ą . U rod zen i

K W IE C IE Ń  —  M U C H A
O w ad, k tó ry - c h a ra k te ry z u je  

kw ie c ie ń , to  z w y k ła  m ucha do
m ow a, znana przede w s z y s tk im  
z męczącej na trę tno śc i. M ucha 
dom ow a o be jm u je  w p ły w e m  
okres od 1 do 26, na pozostałe 
d n i odda jąc  rzą d y  musze b łę 
k itn e j.  M ucha m im o  sw o ich  
dużych  i  d ok ła d n ie  o k re ś lon ych  
a m b ic ji,  będzie często m ia ła  
za jęc ia  p ro w izo ryczne  i  dop ie ro  
po ukończen iu  30, 40 la t  z n a j
dzie  s ta łą  p racę i  się u s ta tk u 
je. Będzie  m ia ła  zac iek łych  
w ro g ó w , zm ienne  szczęście i 
og rom n ą  w y trw a ło ś ć  w  sw o ich  
dążeniach. M a ło m ó w n e j w  m i
łośc i, n ie m ożna ra d z ić  m a ł
żeństw a w  m ło d y m  w ie k u . Ma 
n ie w ie lu  w ie rn y c h  p rz y ja c ió ł 
w ię c  m u s i w ystrzegać  się zdrad. 
Za to* u ro dze n i w  ty m  m ies ią 
cu m a ją  doskona łą  in tu ic ję , n ie 
p ozw a la ją  się oszukać.

C h a ra k te r  m u c h y  ie s t u p a r ty  
d z ik i ,  g w a ł to w n y ,  t r u d n y  i  n ie 
c ie r p l iw y ,  n ie  zno szą cy  ra d  T a k  
s a m o  m u c h a  b łę k itn a ,  k tó r a  lu b i  
o tw a r tą  p rz e s trz e ń . M u c h y  d o m o 
w e  i  b łę k i tn e  o s ią g a ją  s u k c e s y  
z w łą s z c z a  w  d z ie n n ik a r s tw ie  i p u 
b l ic y s ty c e .

M A J  —  C H R A B Ą S Z C Z

T e n  ow ad  o b e jm u je  sw o im  
w p ły w e m  p ie rw szych  20 dn i 
m iesiąca, pozostałe  zos taw ia jąc  
p o ś w ię tn ik o w i czczonem u, zw a
nem u pow szechnie  ska rabeu 
szem. Skarabeusz, przez s ta ro 
ży tn y c h  w y n ie s io n y  na o łtarze, 
sw o im  w yg lą de m  i zachow a
n iem  s y m b o lizo w a ł s iły  tw ó r 
cze n a tu ry . Jak  i te  ow ady 
u p a rte  i w y trw a łe ,  u ro dze n i w  

'm a ju  lu b ią  s p ra w y  tru d n e  i 
sko m p liko w an e . Są p o d a tn i na 
w p ły w y  ale bez u legan ia  w o li 
in nych . G ó ru ją c  in te le k te m  nad 
otoczeniem  — często osiąga ją  
s ławę. Szlachetnego ducha, są 
w y tw o rn i,  u p rz e jm i i  ż y c z liw i. 
K ie d y  chrząszcz n ie  ro zm a w ia  
o p as jo n u jących  go spraw ach , 
s ta je  sie m a ło m ó w n y  i n ie p rz y 
stępny. W  to w a rz y s tw ie  czasem 
je s t z a k łop o ta n y  i n iezdecydo 
w a n y . P o w in ie n  w ys trzegać  się 
n a d używ an ia  a lkoh o lu . U w ie lb ia  
w ie lk ie  podróże i poznaw an ie  
n ow ych  lu d z i.

U ro d z e n i w ty m  m ie s ią c u  są 
c z ę s to  p rz e d m io te m  o szcze rs tw  i 
o b m ó w , w  ta k im  p r z y p a d k u  m u -

z a c h o w a ć  s p o k ó j,  n o  i...  s ta ra ć  
s ię  z m ie n ić  T w a r d z i,  u p a r c i i w y  
t r w a l i  o s ią g a ją  su k c e s y  p rze d e  
\v s z v s tk im  w  s p o rc ie  i  na  e s t ra 
d z ie  C zęs to  są p o d z iw ia n i.  N q s ta  
ro ś ć  m o g ą  o b a w ia ć  s ię  k ło p o tó w  z 
se rce m , je d n a k ż e  d z ! e k i o rg a n iz 
m o m  o d p o r n y m  ; m ło d y m  — n ie  
s ta rz e ją  s ię  s z y b k o .

ności, żw aw ośc i i  w e rw y . Ten 
ow ad  um ie  narzuc ić  sw o ją  o - 
sobowość i  m im o  pozo rów  ga
d a tliw o ś c i je s t bardzo  pow śc ią 
g l iw y  i  n ie  zdradza ła tw o  po
w ie rzo n ych  m u se kre tó w . W y
o braźn ia  b ie d ro n e k  " należy do 
n a jb a rd z ie j p łod n ych . C zu ją  
one s iln ą  potrzebę  o pa rc ia  i 
n ie  p o tra f ią  żyć bez uczuć i to 
w a rz y s tw a  b lis k ic h . M uszą 
powściągać s w ó j ła tw y  e n tu 
z jazm , a przede w s z y s tk im  w y 
strzegać się g ie r haza rdow ych , 
gdyż m o g łyby  ro z trw o n ić  swoje  
oszczędności.

T o  co  d la  b ie d r o n e k ,  w a ż n e  je s t 
ta k ż e  d la  u ro d z o n y c h  p o d  z n a k ie m  
h is z p a ń s k ie j m u c h y . T y m  n a le ż y  
p r z y p o m n ie ć  a b y  b y l i  b a r d z ie j  ro z  
w a ż n i i  n ie  z a n ie d b y w a li  fa n ta z j i  
w  u b io rz e  i  d o b o rz e  p e r fu m .  W s z y 
scy  są p o d a tn i n a  c h o ro b y  g ó r 
n y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  K ie d y  
b ie d r o n k i  s z y b k o  z a p o m in a ją  o  u -  
ra z a c h  — m u c h y  h is z p a ń s k ie  p o 
t r a f ią  g łę b o k o  w s a d z ić  s z p ile c z k ę  
p lo tk i .

L IP E C  —  P A S IK O N IK

Zarządzanie  ty m  m iesiącem  
je s t e tn o m o log iczn ie  p o w ie rz o -

Bez żadnego w y ją tk u  ca łym  
m ies iącem  -w łada św ierszcz, 
o w ad  k tó reg o  w iz e ru n e k  s ta ro 
ż y tn i G re cy  um ieszcza li na 
szczycie h a r fy  sym b o lizu jące j 
m uzykę . Ś w ie rszcz o bdarow u je  
u ro dzo nych  w  s ie rp n iu  s iln ą  
w o lą , w y b itn ą  in te lig e n c ją  i 
dużą p rz e n ik liw o ś c ią . A le  czy
n i ich  często n ie śm ia łym i.

Ś w ie rs z c z e  p o t r a f ią  b y ć  w s p a n ia 
ł y m i  r o z m ó w c a m i, c zase p i je d n a k  
są g a d a t l iw e  a ż  d o  z n u d z e n ia . U -  
r o d z e n i w  ty m  m ie s ią c u  na  o g ó ł 
o s ią g a ją  d u że  s u k c e s y  d z ię k i s i ln e j 
o s o b o w o ś c i i s zcz e g ó ln e m u  p o czu 
c iu  s p r a w ie d l iw o ś c i.  I c h  in te l ig e n 
c ja  je s t  ty p o w o  te c h n ic z n a , są d o 
k ła d n i  i r o z w a ż n i.  T y m  n ie m n ie j 
są b a rd z o  t r u d n i  d o  ja liższeg o  po 
z n a n ia .

Są z b ie ra c z a m i i  k o le k c jo n u ją  
w s z y s tk o . P r z y w ią z a n i  d o  t r a d y c j i ,  
m im o  d u ż e j to le r a n c j i  w  ro d z in ie  
p r z y b ie r a ją  c h ę tn ie  to n  p a t r ia r -  
c h a ln y .  Są w ie r n i ,  ro m a n ty c z n i,  
t k l i w i .  M a ją  a m b ic je  n a u k o w e , są 
d o s k o n a ły m i p r a w n ik a m i.  Ic h  w a 
d y  n a jw a ż n ie js z e  to :  s k ło n n o ś ć  do 
p lo te k  i ro z rz u tn o ś ć .

W R Z E S IE Ń  —  Ś W IE T L IK

Ś w ie t lik  ch a ra k te ry z u je  30 
d n i w rześn ia . S p e c y fic z n e ^ w ia - 

H ło , k tó re  e m itu je  je s t sym bo
le m  pow abu  erotycznego.

w  p ie rw szych  p ię tn a s tu  dn iach  
mogą uw ażać się za p a ją k i osia
d łe; lu b ią  sta le  p rze byw a ć w  
je d n y m  m ie jscu , chcą szybko 
za łożyć rodz inę , i  ja k  p a ją k i 
—  przędą sw o je  sieci. To też 
p rzezorn ie  g rom adzą  zapasy na 
przyszłość. U ro d z e n i n a to m ia s t 
w  d ru g ie j p o ło w ie  p aźd z ie rn ika  
są p a ją k a m i w ę d ro w n y m i. K to  
ma z n im i do czyn ien ia , m u s i 
postępować rozsądn ie  i  z d u 
żym  w yczu c ie m , aby n ie  spot
kać się ze złem.

K o b ie ty  — p a ją k i  dą żą  do 
p rz e ś c ig n ię c ia  m ę ż c z y z n . R o z w ija ją  
s ię  s z y b c ie j n ie  t y lk o  f iz y c z n ie , 
a le  i  in te le k tu a ln ie .  M ę ż c z y ź n i i 
k o b ie ty  z te g o  z n a k u  m a ją  je d n a k  
w s p ó ln y  m ia n o w n ik  są b a rd z o  im 
p u ls y w n i  i m a ją  w o jo w n ic z y ' c h a 
r a k te r .  N ie  są z b y ł  ł a t w i  w  p o ż y 
c iu  p rz e z  ic h  s z c z e g ó ln y  sposób 
s z u k a n ia  s p r a w ie d l iw o ś c i:  są m ś c i
w i ,  a g d y  zo s ta n ą  o b ra ż e n i u sp o 
k a ja ją  s ię  d o p ie ro  po  n a ty c h m ia s 
to w y m  o d p ła c e n iu  z łe m !

W ie lu  u r o d z o n y c h  p o d  ty m  z n a 
k ie m  m a  u z d o ln ie n ia  a r c h it e k to n i 
czne  i  in ż y n ie r s k ie .  L u b ią  s p o r t. 
P a ją k i  o s ia d łe  są d o b r y m i h a n d lo 
w c a m i,  p r a w n ik a m i,  u r z ę d n ik a m i i 
m il i c ja n ta m i .  W s z y s c y  m a ją ^ d u ż o  
szczęśc ia  p rz e d e  w s z y s tk im  w  grze .

s ta ć  p rz e b ie g le  k a ż d ą  b ro ń , a b y  
z n is z c z y ć  n ie p r z y ja c ió ł .  W s z y s tk ie  
te  c e c h y , je d n a k  n ie c o  z ła g o d z o n e  
u m ie ję tn o ś c ią  d y p lo m a c ji ,  o d n a jd z ie  
m y  u p szczó ł i  sze rsze n i, p o s ia d a 
ją c y c h  p o n a d to  s iln ą  w o lę , e le 
g a n c k ic h  j  n a m ię tn y c h  w  m iło ś c i.  
Ic h  n a jw a ż n ie js z ą  w a d ą  je s t  n ie u 
m ie ję tn o ś ć  oszczę d za n ia .

G R U D Z IE Ń  —  M R Ó W K A
C h a ra k te ry z o w a n y  przez m ró w 

kę g ru dz ie ń  je s t podzie lony ta k : 
od  1 do 20 —  pod  w p ły w e m  
m ró w k i ro b o tn ic y , od 21 do 30 
—  te rm itó w , a dzień łączący 
s ta ry  ro k  z n o w y m  je s t pod 
w p ły w e m  m ró w k i żo łn ierza.

U rod zen i w  ty m  m iesiącu 
os iąga ją  z n iczego spory  m a ją 
tek , k tó r y  u m ie ją  zręczn ie  po
m nażać. Są to  osoby w y ją tk o 
w o zdolne, um ie jące  się je d n a k  
za do w o lić  ty m  co m a ją . M ęż
czyźn i i  k o b ie ty  tego znaku  są 
zd o ln i do c ię ż k ie j p ra cy  i za w 
sze w o lą  dz ia łan ie  od  d y s k u s ji. 
W a lczą  ty lk o  w te d y  gdy zosta
ną zm uszeni, gdyż m a ją  n a tu rę  
zgodną i  usposob ien i są za w 
sze p oko jo w o . Są bardzo  uczu
c io w i i  z d o ln i do o dw za je m 
n ie n ia  m iło ś c i z dużą siłą.

T e r m it y  są b a r d z ie j z a m k n ię te  t  
s k r y te  od  p o z o s ta ły c h  m ró w e k . Są 
in te l ig e n tn ie js z e ,  le p ie j  p iszą  nuż 
m ó w ią ,  są szcze re , o tw a r te  i  w  
p r z y ja ź n i  s p o n ta n ic z n e .

O s o b n y  ro z d z ia ł t o  u ro d z e n i os
ta tn ie g o  d n ia .  N ie  są ła tw i .  Z a m ia s t 
o ra c o w a ć , ja k  to  ro b ią  j e j  k u z y n i ,  
m ró w k a  ż o łn ie rz  w o l i  k o m b in o w a ć  
n a  p ra w o  i  le w o  i  je s t  z d o ln a  d o  
r o z t r w o n ie n ia  s w o ic h  z a ro b k ó w  i  
o szczę d n o śc i r o d z in y i  N ie  m y ś l i  o  
ju t r z e ,  ja k b y  m ia ła  żyć  t y l k o  je 
d e n  d z ie ń . U w ie lb ia  p o d ró że , w e 
so łość i  lu b i  g r y  h a z a rd o w e  . '  (w  
k tó r y c h  m a  szczęśc ie ) i  w s z y s tk ie  
s p o r ty ,  w y łą c z a ją c  p o lo w a n ie .

S T Y C Z E Ń  —  K O M A R
Jedenasty  znak e n tom o log icz

n y  w ypada  na p ie rw szy  m ie 
siąc ro ku , w ła d a n y  przez k o 
m ara , jednego z n a jb a rd z ie j 
d o k u c z liw y c h  dla »«¿«»wielka 
ow adów . K to  u ro d z i pod 
ty m  Znakiem  m a n a tu rę  uczo
nego, ro zu m ie  p rzyro dę  i  m o 
że osiągnąć w ie le , zw łaszcza w  
m e d ycyn ie . K o m a ry  ła tw o  p rz y 
sparza ją  sobie w ro g ó w  z po
w o du  sw o jego  o tw a rte g o  i  n ie 
zależnego c h a ra k te ru , ale też 
zręczn ie  u n ik a ją  ich  g n ie w u . 
O gó ln ie  k o m a ry  są z ły m i d y 
p lo m a ta m i, co może p rzysp a 
rzać im  w ie le  tru dn o śc i.

K o b ie ty  u ro d z o n e  w  ty m  o k r e 
sie są ro z w a ż n e  i  u m ie ją  u rz ą d z ić  
s ię  w y g o d n ie . Ł a g o d n e  i w ra ż l iw e  
n ie  p o t r a f ią  o b e jś ć  s ię  bez u c z u 
c ia  m ę ż c z y z n y , o d  k tó re g o  w y m a 
g a ją  ce ch  o p ie k u ń c z y c h . M ię d z y  
u r o d z o n y m i w  ty m  m ie s ią c u  w ie lu  
je s t  z a c h ła n n y c h  na  p ie n ią d z e . Zn®  
szą d o b rz e  p o d ró ż e  lo tn ic z e  i  m o r 
s k ie .  P rz e z  z a m iło w a n ie  d o  p r z y 
gó d  b e z k r y ty c z n ie  a k c e n tu ją  w s z y 
s tk o  co  n o w e .

O d  21 d o  31 s ty c z n ia  z n a k  k o 
m a ra  p rz e c h o d z i w  m u c h ę  „ ts e -  
ts e ” . P o d p o rz ą d k o w a n i te m u  sym 
b o lo w i m a ją  w a le c z n e g o  d u c h a  i  
d u że  z d o ln o ś c i h ip n o ty c z n e . F a scy  
n u ją  i  p o r y w a ją  za sobą in n y c h .  
J u ż  od  m ło d e g o  w ie k u  są p o b u d li
w i. ± s k ło n n i  do  n e rw ic .

L U T Y  —  M O T Y L
Ten m ies iąc je s t o panow any 

przez m o ty la  znanego ze sw o
je j rz a d k ie j p iękn o śc i i w spa
n ia łego  dob o ru  k o lo ró w . T e n

\espa media- ^or>

ne p a s ik o r jik o w i, k tó r y  o be j
m u je  s\vym  w p ły w e m  p ie rw 
szych 27 dn i, 28 : 29 zo s ta w ia 
jąc  p a s ik o n ik o w i z ie lonem u o 
p ię k n y m  z ie lo nym  ko lo rze , e le 
g an ck ie m u . w y tw o rn e m u  poże
ra czo w i t ra w . k w ia tó w  i m a
ły c h  ow adów . D w om a o s ta tn im i 
d n ia m i w łada  szarańcza w ę d row  
na, sm u tn ie  s ław na  ze zniszczeń, 
k tó ry c h  d okonu je . W p ły w  pa
s ik o n ik a  o b d a ro w u je  u rodzo 
nych  w  lip c u  dużym  poczuciem  
s p ra w ie d liw o ś c i, s iln y m  c h a ra k 
terem , sz la che tnym  sercem. 
K ie d y  chcą o trzym a ć  c o k o lw ie k  
od k o g o k o lw ie k  p o tra f ią  być 
do tego s topn ia  u pa rc i, że s ta 
ją  się w ręcz n a trę tn i i... o trz y 
m u ją  ‘ na jczęśc ie j to co chcą. 
P a s ik o n ik i lu b ią  rozw ażać 
sko m p lik o w a n e  p ro b le m y  f i lo 
zoficzne, są też  m H pśniikam i 
z ja w is k  i  zdarzeń  n ie z w y k ły c h .

L IS T O P A D OSA

Ś w ie t lik i są p ra w d z iw ie  skrom  
ne, g łęboko  uczuciow e, p ro s to 
l in i jn e  szczere. M a ją  u m ys ło - 
wość o ry g in a ln ą  i tw órczą , są 
d o b ry m i le k a rz a m i i  psycholo
gam i. M a ją  uzdo ln ie n ia  a r ty 
styczne, są o tw a rte ^  na w sze l
k ie  now ości i zm ian y  

U rod zon ych  w e w rześn iu  
c h a ra k te ry z u je  za in te resow an ie  
w szys tk im , co ich  otacza, m a ją  
ponad to  zb y t dużo zaufania  do 
in n y c h  co może powodow ać 
k ło p o ty . Muszą s ta le  p iln ow a ć 
się aby. n ie  wpaść w  sieci — 
p u ła p k i n ie p rz y ja c ió ł.

K o b ie ty  są b a rd z o  ż y w o tn e  i  
m u szą  p o w ś c ią g a ć  s w ó j te m p e ra 
m e n t.  M ę ż c z y ź n i s p o k o jn ie js i ,  a le  za 
w sze  ż y w o tn i  m uszą  w y s trz e g a ć  
s ię  m a łż e ń s tw a  p rz e d  u k o ń c z e n ie m  
•*o la t  ie ś ii n ie  eh cą  m ie ć  k ło 
p o tó w  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  p o ż y 
c ia . U k r y t a  c z y  ja w n a  n ie c h ę ć  i

M iesiąc ten  je s t podz ie lony  
e .n tom olog iczn ie  na trz y  o k re 
sy: od 1 do 15 pod panow a
n iem  osy, od 16 do 26 we w ła 
dzy pszczoły i od 27 do 30 pod 
w p ły w e m  szerszenia.

Osy są in te lig e n tn e , bystre , 
p rz e n ik l iw e  i dow cipne . B y w a 
ją  p rz e w ra ż liw io n e , a ro zd raż 
n ione  s ta ją  się d o ku cz liw e  i 
p rz y k re . M ężczyźn i i  ko b ie ty  
tego znaku  są n ies trud zen i, 
p ra c o w ic i i może z te j p rz y 
czyny, często ro z ta rg n ie n i.

U ro d z o n y c h  w  p ie rw s z y c h  p ię t 
n a s tu  d n ia c h  p ró c z  p ra c o w ito ś c i 
w y ró ż n ia  s k ło n n o ś ć  d o  e g o iz m u  
P rz y s to s o w u ją  saę ła tw o  do  k a ż 
d y c h  o k o l ic z n o ś c i.  K o b ie ty  m a ja  
u m y s ł w y n a la z c z y  i  c h ło n n y . P rz e  
de  w s z y s tk im  m a ją  ję z y k . . .  d łu g i 
— są z d o ln e  o są dza ć  ła tw o  i  su 
ro w o . n ie n a w id z ą  s p ra w c ó w  s w o 
ic h  k ło p o tó w  i  p o t r a f ią  w y k o r z y -

sym b o l en tom o log iczny  in s p iro 
w a ł a rty s tó w , poe tów , p isa rzy . 
L ekko ść  i  r i ic h liw o ś ć  m o ty la  
ma w e w s zys tk ich  ję zykach  
a lu z y jn e  znaczenie n iesta łośc i, 
za lo tnośc i i p różności.

O s o b y  u ro d z o n e  p o d  ty m  z n a - ' 
k i  cm  m a ją  d u c h a  ra tfe -;, • n ie s p o 
k o jn e g o , s u ro w o  s ie b ie  o c e n ia ją  i  
d ,użo od  s ie b ie  w y m a g a ją . S ta le  
d o s k o n a lą  t o  co  ro b ią  i z u p ły 
w e m  czasu  o s ią g a ją  d u że  su k c e s y . 
Sa d o s k o n a ły m i o r g a n iz a to ra m i 
z a b a w , lu b ią  ż y w e  k o lo r y ,  e f e k to 
w n e  i  r z u c a ją c e  s ię w  o c z y  u b io 
r y .  Są c z u łe , u d u c h o w io n e , po e 
ty c k ie .  W  m iło ś c i z o g r o m n y m  
za p a łe m , w  m o m e n c ie  d a ją  ca 
ły c h  s ie b ie , a le  n ie  są s ta łe  Vpo- 
n ie w a ż  lu b ią  ż y ć  z d n ia  n a  d z ie ń .

M o ty le ,  p o d a tn e  na  w p ły w y  s i l 
n y c h , o s o b o w o ś c i, w y b ie ra ją  je d 
n a k  p r z y ja ź n ie  n ie z w y k le  s ta ra n 
n ie . S z y b k o  u z n a ją  ż y c ie  ł a  m o 
n o to n n e . n u ż y  je  r o d z in a  u w ie l-  
b a ia  n ie z a le ż n o ś ć . O g ó ln ie -  c ieszą  s ię 
d u żą  s y m p a tią ,  p rze z  co ic h  w ro 
g o w ie . k tó r y c h  u m ie ją  s ię  d o b rz e  
w y s trz e g a ć , są b e z ra d n i.
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P IĄ T E K ,
1 K W IE T N IA

D Z Is :
Teodory, G rażyny  

JU TR O :
'Franciszka, W ładysław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

z , w ię k s z y m i p rz e ja ś n ie n ia 
m i, d ro b n y  deszcz. Tem p. 
od 3 do 13 st. W ia try  po
łu d n io w e  i  p o łu d n io w o -  
wschodn ie , słabe.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś 
n ie n ie  w y n o s i ło  1005,2 h P a  (754 
m m  H g ), W  c ią g u  d n ia  n ie 
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

m u z y k ą  ..Ś p ie w a c y  n o r y m b e r s c y ”  S O B O T A  
R W a g n e ra . W ie c z ó r  f i lm o w y :  21 *0 
F i lm y  d o k u m . J Ł o m n ic k ie g o .  22.:o 
N o w e la  f i lm o w a  „ O jc ie c ” . 22.35 O 
;a .jk u  p ra w ie  w s z y s tk o  23.05 F i lm  
na  d o b ra n o c .

N IE C Z Y N N E .

K I N A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e l 
s k ie j ;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie c h a  7 -  
g, 20 8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a i. 
J e d n o śc i N a ro d o w e j 12 -  g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o 
śc i N a ro d o w e j 12 — g  20—7 ; u l. 
N ad  O d ra  20 — g 8—18

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l 
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O 
Ł O Ż N IC T W O  -  Z d r o je ;  C H IR . D O 
R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a 
ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A 
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 
— c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t z a 

b ie g o w y ).

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Pewno rż a n y ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o 
r z a n y ;  W E W N . — R e jo n o w y . ,

C O L O S S E U M  ( te l.  453-18) — „1941”  
g . 16. 18.15. 20.30 — U S A . 1. 15.;-
D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ D a n t o n ”  g. 
15.15. 17,45. 20.15 — p o l . - f r „  1. 15; 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — „ F i l i p  z 
k o n o p i”  g . 15. 16.30 — p o i . ;  „ S a 
t u r n  3”  g . 18.30 — a n g . 1. 15; H E T 
M A N  (P o m o rz a n y )  — „ M u p p e ty  j a 
d ą  d o  H o l ly w o o d ”  g . 16.30. 18.15 — 
a n g . ;  d r u ż b a  ( te ł.  356-05) — „ P rz e  
p r o w a d z k a ”  g . 10 — p o i.  1. 18; Z A 
M E K  . .M is tr z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  
g . 17. 10 — U S A . I. 15; M A K S  — 
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  g . 15, 18.15 — 
U S A . 1. 12; „ O k u p a c ja  w  26 o b r a 
z a c h ”  g . 20.30 — ju g .  1. 18; IN A  
(S ta rg a rd )  „ D łu g a  ja z d a  d o  s z k o ły ”  
N R D ; „ T y m c z a s o w y  r a j ”  w ę g . 1. 
15; D A R  (S ta rg a rd )  —  „ Z m o r y ”  — 
p o i.. 1. 18; „ J a n o s ik ”  p o i.

S O B O T A

C O L O S S E U M  — „1941”  g , 16. 18.15; 
D E L F IN  — „ D a n t o n ”  g . 15.15, 17.45; 
B A Ł T Y K  — „C z e rw o n e  w ę ż e ”  g. 
14.45; „ C a ły  te n  z g ie łk ”  g . 18.30 — 
U S A . I. 15; P O L O N IA  — „ C h ło p c y  
z P la c u  B r o n i ”  g . U .  w ę g .;  „S z c z ę 
k a ją c y  ta le r z ”  g , 13 — p o i. ;  „ F i l i p  
z  k o n o p i”  g . 15. 16.30 — p o i. ;  „ S a 
t u r n  3”  g . 18.30 — a n g .. 1. 15; H U T 
N IK  (S to łc z y n )  „ B łą d  s z e r y fa ”  g 
Ul — N R D ; „ R o c k y ”  g . 12.30 — U S A . 
1. 15; P R O M IE Ń  — „ U c ie c z k a  na  
A te n ę ”  g . 16. 18.10 — a n g .. 1. 15; 
D A R  (S ta rg a rd )  — „ Z m o r y ”  — p o i. 
1. 18 ;l „ J a n o s ik ”  p o i.

N I E l t z i E L  A

C O L O S S E U M  — „ W ie lk i  w ą ż  C h in -  
g a c h g o c k ”  g . 14. 16 — N R D . P o z o 
s ta łe  k in a  n ie c z y n n e .

P O N IE D Z IA Ł E K

K O S M O S  — „ Im o e r iu m  k o n t r a t a k u 
j e ”  g. 9. 11.30. 14. 16.30. 19 — U S A . 
1. 12; M A R S  — „C o m a ”  g . 17. 19.15
—  U S A . 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  — „ G ę -  
s ia r e k  M a c ie k ”  g . 14 — w ę g .; „ K o 
m a n d o s i z N a w a ro n y ”  g . 15.15. 17.30
— a n g . 1. 15; i  m a j  (Ż y d ó w c e )  — 
..P rosizę s ło n ia ”  g . 1« — p o i . ;  „ W e j 
śc ie  s m o k a ”  g . 17. 19 — U S A , 1. 18; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „M a łż e ń s tw o  
M a r i i  B r a u n ”  — R F N . 1. 15; IN A  
( S ta rg a rd )  — „ Im p e r iu m  k o n t r a t a 
k u je ”  U S A . 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n 
fo r m a c j i  O P R F .

P O N IE D Z IA Ł E K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l 
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -  N IE D Z IE L A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O 
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i ;  p r o g r a m  I  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — G o lęc ino -1 - 
Z d u n o w o ;  W E W N . — R e jo n o w y .
P rz y c h o d n ie  d y ż u r u ją c e  te  sam e oo 
w  so b o tę .

6 i  6.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na  d z ia ł 
ce . 9. T e le fe r ie .  10.30 S p o r to w y  s p o 
só b  na  z d ro w ie . 11 F i lm  ra d ź . „ S i 
ła c z ” . 12.30 S p o tk a n ie  z W a n d ą  P o 
la ń s k ą . 13. P o ra d n ik  ro ln ic z y .  13.30 
F i lm  d o k u m . o  lo s a c h  d z ie c i Z a m o J - 
s z c z y z n y . 14 7 a n te n . 15 D z ie n n ik .  
15.15 F i lm  H a ro ld a  L lo y d a  „ K in o -  
m a n ia k ” . 16.40 ..T a m  g d z ie  p ie p rz  
r o ś n ie ” . 17.25 P r .  m u z y c z n y  — k la 
s y c y  n a  s m y c z k i.  17.40 P r .  p u b l.  Z d e  
rż e n ia . 18.10 K a m e r y  na  s p o r t .  18.40 
W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  W R L  w  
P o lsce . 18.50 D o b ra n o c . 19 Z  k a m e 
rą  w ś ró d  z w ie rz ą t.  19.30 D z ie n n ik .  
2''. io  L is ty  do  w ic e p re m ie ra . 21 
F i lm  f r .  „S t r a ż  n o c n a ”  22.45 S p o t
k a n ie  z A d a m e m  Z w ie rz e m . 23.iO 
S :a re  n a g ra n ia .

P R O G R A M  I I

9 F i lm  C SR S „ U k r y t e  ś w a t ło ” . 10.30 
U . 11.30 N U R T . 12 E l im in a c je  m i 
s tr z o s tw  E u ro p y  w  p iłc e  n o ż n e j j u 
n io r ó w  P o ls k a  — Z S R R . 13.35 Z e 
s p ó ł „ D O M ”  — „5 . 10. 15” .

S T U D IO  2

16.10 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  16.30 B l i 
ż e j n a tu r y  — w io s n a . 16.50 M u z y c z 
ną o f ic y n a  — D a n g  ł  P o g ó re lić .
17.20 F i lm  ra d ź . „C ie n ie  z n ik a ją  w  
p o łu d n ie ” . 18.35 P r .  r o z r y w k o w y  
„ J u d ie  T z u k e ” . 19 C h ó r  P o l i t e c h n i
k i  S z c z e c iń s k ie j — w s p o m in k i  ( lo k .) .  
19.30 D z ie n n ik .  20.15 Ś p ie w a ją c y  
a k to r z y .  20.35 1500 s e k u n d  w ie lk ie 
go  s p o r tu .  21 S n ie w a ią c y  a k to r z y
21.20 I n f .  k u l t u r a ln y .  22 F i lm  C SR S 
„ P ie s  o g r o d n ik a ” . 23.15 Ś p ie w a ją c y  
a k to r z y .

7.55 J . r o s y js k i .  9 P ro g ra m  d la  w s i
9.25 K r o n m a .  io  W id o w is k o  d ia  d z ie  
c u  11 F i lm  „ M ł y n ” . 12.2J s iu u io  
H a lle .  12.au W ia u o m o ś c i.  13. Z w y 
c ię z c y  te le tu r n ie ju .  ia.2a i  i5  v n a o -  
^ v is k a  d la  d z ie c i.  15.10 „ P o d r o ż  na 
k o n ie c  ś w ia ta ” . 16 P r .  r o z r y w k o 
w y .  17 S p o r t .  17.30 W ia u p in o ś c i. 
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  „ D o  
m in ie ” . 19.2o P ro g n o z a  p o g o d y , k r o 
n ik a .  20 P r .  m u z y c z n y . 2i.3u F i lm  
U S A  „R ó ż o w a  p a n te r a ” . 23.30 K r o 
n ik a .  23.35 P r .  z B u d a p e s z tu  „ D z iś  
id z ie m y  d o  M a x im a ” . 0.05 W ia d o 

m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  11 P r .  r o z r y w k o w y .  12 s p o t 
k a n ie  z F r .  L e h a re m . 12.50 W ia d o 
m o ś c i. k r o n ik a .  13 K o n c e r t  ż ycze ń . 
14 P a r k i  i  o g ro d y  w  N R D . 14.¡5 
F i lm  T V  „ P o d r ó ż  n a  k o n ie c  ś w ia 
ta ” . 15 W id o w is k o  d la  d z ie c i „ B r a 
c ia ” . 15.30 F i lm  h is z p . „ P o d r ó ż  do  
ś ro d k a  Z ie m i” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.05 
S p o r t .  18.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i 
„ J a j k o ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a .  20 F i lm  T V  „ M ł y n ” . 21.20 
N e u b r a n d e n b u r g  — m ia s to  c z te re c h  
b ra m . 22 P rz e d s ta w ia m y . 23 K r o 
n ik a .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.25 K r o n ik a .  8.50 J .  r o s y js k i .  10 
F i lm  „ M ł y n ” . 11.20 N e u b ra n d e n b u rg

- m ia s to  c z te re c h  b r a m . 12 1000 0 y -  
ta ń . 12.45 H is to r ia  d lą  k i .  8. 14.25 J . 
a n g ie ls k i.  15.35 F i lm  d la  m ło d z ie ż y . 
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  18 Z a 
b a w y  i  ż a r ty .  18.50 T V  d z ie c ię c a .
19 T y  1 t w ó j  o g ró d . 19.30 K r o n ik a
20 k o m e d ia  m u z y c z n a  „ B e l  a m i" .  
21.35 C z a rn y  k a n a ł.  21.55 N a jp ię k 
n ie js z e  g ło s y . 22.35 K r o n ik a .

A P T E K I  c z y n n e  w  s o b o tę  o d  g. 
8—15.30:
K U  S Ł O Ń C U  43 — te l.  74 i  -84; M . 
B U C Z K A  35 — te l.  366-70; W Ł O Ś 
C IA Ń S K A -  l  — te l.  »21-897.

A P T E K I  (p ią te k  — s o b o ta  — n ie 
d z ie la )
A L  W Y Z W O L E N IA  l i i  (d o d . o d 
t r u t k i )  — te l.  422-4«; A L .  W Y Z W O 
L E N IA  107 — te l.  221-012; S T O Ł 
C Z Y N . N a d  O d rą  20 — te l.  239-442; 
P O D J U C H Y . »1. W o ln o ś c i S — te ł.  
612-820.

P O N IE D Z IA Ł E K

J A G IE L L O Ń S K A  16 a (d o d . o d t r u t 
k i )  te l.  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 
— te l.  730-44; S T O Ł C Z Y N  N /O d rą  
20 — te l.  239-422; Z D R O J E , B a t. 
C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i 
446-46 — g 7—16 ( ip ią te k ) .
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te i.  777-80 — g 
8 -1 3 .
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-i4 1 473-15 — 
g . 9— 17 ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O 
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
r . I j łK T R O W N I  — 991; G A Z O W E  — 
992' W O D Ń O -K  A N  A L IZ  A C Y J N E  — 
934: L O K A T O R S K IE  — 986.

7.50 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro 
d z ie . 8.20 T y d z ie ń . 9. T e le fe r ie .  9.50 
K o m e d ia  ra d ź . „ Z n ó w  te n  M u e n c h -  
h a u s e n ” . 11 L u d z ie  m o rz a . 11.50 
T  V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 12.95 G d z ie  
tw e  g ó ry . g ó ra lu ?  12.55 S tu d io  S p o r t
13.15 ..O s ta tn ia  w io s n a  b e z k r w a 
w e g o  ło w c y ”  — f i l m  d o k u m e n ta ln y .
12.45 D la  d z ie c i „ M u z y k a  p a n a  M o -  
r iu s z k i ” . 14.25 G o d z in a  z s e r ia le m .
15.30 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.45 
W  S ta r y m  K in ie  „ K r ó lo w a  p rz e d m ie  
ś c ia ” . 17.10 K u l is y  w ie lk ie j  p o l i t y k i .
17.45 O a k to r s tw ie  J a n a  S w id e r s k ie 
go . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik .
20.15 F i lm  U S A  „ P o r t  lo tn ic z y ” . 
22.35 S p o r to w a  n ie d z ie la .  22.55 S p o t 
k a n ie  z b a lla d ą .

P R O G R A M  I I

4 50 F ILm  ra d ź . „ Z n ó w  te n  M u e n c h -  
h a u s e n ” . 11 O d  m e lo d i i  do  m e 
lo d i i .  11.20 P ro g ra m  d n ia .  11.30 G ra  
o r k ie s t ra  d ę ta  k o p a ln i  „ W a w e l” . 
12.10 D z ie ń  ja k  in n e  d n i .  12.30 M u 
z y k a  w  s ta ry m  G d a ń s k u . 12.55 F i lm  
p o i.  „ W i lc z e  e c h a ” . 14.35 W id o w i
s k o  „ W ie lk a  no c  p o e tó w , c z y l i  o - 
s ta tn ia  w ie c z e rz a  w  k a r c z m ie  p rz e 
z n a c z o n e j do  r o z b ió r k i ” . 15.20 Z  t e j  
z ie m i,  z te g o  m o rz a . 15.35 I  z „ M a 
z o w s z a ”  i  ze „ Ś lą s k a ” . 16.15 R e p o r 
ta ż  o k u l tu r z e  Ł e m k ó w . 16.45 Ś p ie 
w a ć  w ie rs z ć . 17.00 S p o tk a n ie  z J a 

n e m  D o b ra c z y ń s k im . 17.10 F i lm  p o i.  
„ Ż y w o t  M a te u s z a ” . 18.45 G o śc ie  
D w ó jk i  — p r o f .  d r  B o g d a n  S u c h o 
d o ls k i.  19 P io s e n k i p o  fa jra in c ie .
19.30 D z ie n n ik .  20.20 P rz e b o je  m i 
s trz ó w . 21.20 R e p . o a r ty s ta c h  r o 
b o tn ik a c h .  21.40 G a llu x  s h o w . 22.35 
F i lm  p o i.  „ D z ię c io ł ” .

P O N IE D Z IA Ł E K

t e l e w i z j a

WY  S TA W Y
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  P o -  
r . o r z a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .;  
S ta re  s r e b r a ze z b io ró w  w ła s 
n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię 
d z y w o je n n e g o ;  W ła d z w o  K s ią ż ą t P o 
m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  ł  b i b l i j  
n e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła
— s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . g . 9—15.30.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 _  Z  d z ie jó w
s z tu k i o jc z y s te j  X V I I —X I X  w ie k u .  
T w a r z e  ja z z u  g . 9—15.30.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — PoLska 
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y  
ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i  po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła .s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o 
rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a 
c h o d n ie j ;  In t y m n y  ś w ia t  g . 9—15.30. 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia : 100 la t  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu d e n c i 
s w o je m u  m ia s tu :  S z c z e c in  w  la ta c h  
1947—1950 g . 9— 15.30.
B W A  Z A M E K  — R o m a ń s k ie  d r z w i :  
P la k a t y  T e a tr u  N a ro d o w e g o  w  W a r  
sza w ie ;  R z e ź b y  S ta n is ła w a  R u d z i
k a  g . 10—18.
G A L E R IA  . .B ra m a  K r ó le w s k a ”  —

1 p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — F o to g ra 
f ia  P a w ła  P ie rś e iń s k ie g o  g. 12—18.
K L U B  „ K I E R U N K I ’* — M a r ia c k a  6'8
— M a la rs tw o  S t. K l im o w s k ie j - B ie ń -  

k o w s k ie i  e. '7 —20 (ch a te k  i  s o b o ta ) . 
W  so ’»o ‘ p n>uzęa c z v n n e  w  g . 10 — 
18; n ie d z ie la :  n ie c z y n n e ;  p o n ie d z ia  
l e k  g . 10— 16.

P R O G R A M  I

15.25 N U R T  —  W zb o g a c e n ie  e d u k a c j i  
te le w iz y jn e j .  16 T e le fe r ie  „ K łu s o w -  
rv; k ” . 17 D z ie n n ik .  17.ao P r z y je m 
n e  z p o ż y te c z n y m . 17.45 A g e n c ja  
A r te l.  17.50 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  18.40 
R o ln ic z e  r o z m o w y . 18.50 D o b ra n o c
19 P r .  p o p .n a u k o w y . 19.30 D z ie n n ik .
20 M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 F i lm  p o i. 
..O m a” . 22.15 D z ie n n ik .  22.35 W id o 
w is k o  b a le to w e  „ M e d e a ” .

P R O G R A M  K

16.30 J . f r a n c u s k i .  17.05 F i lm  CSRS 
..M iło ś ć  I h o n o r ” . ¡8.45 O d p o w ie d z i 
ns l i s t y  w  s p ra w ie  e m e r y tu r .  ’ 9 
K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik .  20
M ag . k o n s u m e n ta . 20.40 P ią te k  z

-  A w ię c : ko n ie c  z pa len iem , 
a lkoh o le m , o s try m i. p rz y p ra w a 
m i, b itą  śm ietaną , c ia s tkam i, 
ko b ie tam i... A le  na jw ażn ie jsze : 
n ie  upadać na d u c h u !

p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a 
d ra n s . 13.20 P is a n k i,  m a lo w a n k i,  
k ia s z a n k i .  13.40 M e lo d ie  z w o k a l i 
zą 14.05 P io s e n k i t ro c h ę  z a p o m 
n ia n e ! 14.50 W ie rsze  L e o p o ld a  S ta f 
fa  15 T e a tr  d la  m ło d z ie ż y  „ A r i ia  
na U n iw e r s y te c ie ” . 16.40 P o ls k ie  
p ie ś n i i m e lo d ie . 17.20 K o n c e r t  m u 
z y k i  p o p u la r n e j .  18.05 B a lla d o , b a l-  
a d o . 18.50 A u d y c ja  l i te r a c k a :  „ P r z e 

p u s tk a  do  h i s t o r i i ” . 19.30 Z  na sze j 
fo n o te k i .  20.05 Z  te a tra ln e g o  a f i 
sza. 20.30 P rz y  m u z y c e  o s p o rc ie . 
21.10 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o 
n a w c y . 22.30 P o e z ja  d ź w ię k a m i m a 
lo w a n a . 23.10 T y d z ie ń  w  ś w ie c ie .
23.30 S ie d e m  d n i  w  m o n o  1 w  
s te re o .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 8.45. 9.30. 11.30, 
13.30. 15.30. 17. 21.30, 23.45.
8.30 „D e w iz a  W o o s te ró w ” . 9.00 L u 
d z ie . e p o k i,  o b y c z a je . 9.35 „ O  j u 
da szach . p a s y ja c h  1 in n y c h  z w y c z a -  
ia c h  z W ie lk a n o c ą  z w ią z a n y c h ” . 
>2.05 Z  a r c h iw u m  p o ls k ie j  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j.  12.30 „ K w ie c ie ń ” . 13 
M u z y c z n e  w iz y tó w k i  ty g o d n ia . 13.J50 
F .> no te ka fo lk lo r u .  14 A lb u m  o p e 
r o w y . 14.30 „ S p lo t  s ło n e c z n y ” . 14 50 
N a g ra n ia  n o w e  i  n a jn o w s z e  15.35 
P .e ś n i w ie rc h o w e  i  ja n o s ik o w e .  16 
M a g a z y n  n a s to la tk ó w .  16.20 L e g e n d a  
§ w .  K rz y ż a .  16.40 P h i l  W ood s  i  M i-  
c n e l L e g ra n d . 17’  A k tu a ln o ś c i  z 
m y s z k ą . 17.30 J a n  S e b a s tia n  B a c h
— I I I  K o n c e r t  B r a n d e n b u r s k i.  17.45 
Z d a n ie m  k o re s p o n d e n tó w ..  18 P r z y 
p o m in a m y  m u s ic a l — Jesu s  C h r is t  
S ip e r s ta r .  19.35 D la  d z ie c i „ S u o e -  
ł e k ” . 20 G ra n d . S ta n d a rd  O rc h e s tra
. je j  s o liś c i.  20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y
-  K o n s ta n ty  l ld ć fo n s  G a łc z y ń s k i.  
29 45 J . f r a n c u s k i .  21 W ie c z o rn a  a n 
te n a  l i te r a c k o - m u z y c z n a .  21.05 N a 
g ra n ie  w ie c z o ru . 21.15 „ L o r i  J im ” . 
2l 40 S ło w o  w  p io se n ce . 22 „ G ło 
s y ” . 22.30 M o je  -m u z y c z n e  fa s c y n a 
c je .  23 T e a tr  P o e z ji — „ M a jk a . .  
23 30 N a g ita rz e  g ra  S e w e ry n  K r a 
je w s k i .  23.50 „O  n ie d o s k o n a ło ś c i 
k o n d y c j i  l u d z k ie j ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I. 15, 16, 17. 18. 19. 20, 
22 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 16.40 S p o d  
z n a k u  P o l ih y m n i i .  17.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 17.20 P r o p o z y c je  d o  l i s t y  
p rz e b o jó w . 18.05 G ó rn ic tw o ,  g o s p o 
d a rk a ,  lu d z ie .  18.30 K o n c e r t  l i r y c z n y  
na g i ta r ę .  18.50 „ P r z e p u s tk a  d o  h i 
s t o r i i ” . 10.30 Z  na sze j fo n o te k i .  
20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 G ra  
O r k ie s t r a  P R  i  T V  w  W a rs z a w ie . 
21 10 M u z y k a  K a ro la  S z y m a n o w s k ie 
go w  F i lh a r m o n ii  N a ro d o w e j.  22.30 
J u t r o  w  m o n o  i  w  s te re o . 22.40 Z a 
c z a ro w a n y  ś w ia t  s ło w a . 23.10 P a 
n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 M u z y k a . 23.50 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30. 21.30. 23.45. 
14.30 „ S p lo t  s ło n e c z n y ” . [4.50 N a j 
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a .

P R O G R A M  I I I

7 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  8.'.5 P o l i 
t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 9.05 P o p r o 
s tu  o  na s . 9.20 D la  c ie b ie ,  d la  m n ie . 
1 ia  w a s . 9.50 „ C z a r n y  A n io ł ” . fO Me 
lo d ia  p r z y p o m n i c i  f i lm .  10.30 Co» 
d z ie n n ie  p o w ie ś ć  11 „ S u i t a  na t r i o ” . 
11 30 „ N ie  c z y ta liś c ie  to  p o s łu c h a j
c ie ” . 11.45 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ P a -  
n ie fo w y  c z ło w ie k ” . 13.10 W a r ia c je  
na te m a t. . .  14 P a s ja  p rze z  w ie k i .  
15.05 W s z y s tk ie  d r o g i p ro w a d z ą  do  
N a s h v i l le .  15.40 Ś w ia t  w  k tó r y m  
ż y je m y .  16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  
.7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  '9  
W ie rz b y  p r z y  d ro d z e . 19.30 M a ła  
w ie c z o rn a  s u ita . 19.50 „ C z a r n y  
A n io ł ” . 20 P ie ś n i n ie b a  i z ie m .  
2 i M ro c z n e  ju t r z n ie  C o u p e r in a . 22 

M a rn o ś ć  na d  m a rn o ś c ia m i” . 22 29 
B lu e s y  na  fo r t e p ia n ie .  23 J a z z o w y  
k o a a e r t  s a k r a ln y .

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie  — f i lm y  W . D is n e y a .
9.45 F i lm  „ Z n ó w  te n  M u e n c h h a u -  
s e n ” . 10.50 „ D u m k a  zza B o s fo ru ” . 
11.20 G w ia z d y  w  z b l iż e n iu  — J a n  
K ie p u ra .  12.20 N a  w e s o ło  o r u g b v .  
12.40 G a le r ie  ś w ia ta  — E r m ita ż .  
13.10 F i lm y  H a ro ld a  L lo y d a  „ K o c i  
p a z u r ” . 14.35 T e a tr  d la  d z ie c i „ Z n a 
c ie . to  p o s łu c h a jc ie ” . 15.05 L e k s y 
k o n  p o ls k ie j m u z y k i  r o z r y w k o w e j 
„ G ” . 15.35 G o d z in a  z s e r ia le m . 16.35 
F i lm  r u m . - f r .  „W a le c z n i  n rz e ć iw  
rz y m s k im  le g io n o m ” . 18.15 P r .  r o z 
r y w k o w y .  ..R o z ś p ie w a n y  s z o ita l na 
p e r y fe r ia c h .  19. D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik .  20 T e a tr  T V  „ D r o g a  do  
C z a rn o la s u ” . 21.45 S p o tk a n ie  z b a lia  
d ą . 22.45 G w ia z d y  k a b a r e tu .

P R O G R A M  I I

9.45 F i lm  „ Z n ó w  te n  M u e n c h h a u -
se n ”  ( w e rs ja  d la  n ie s ły s z ą c y c h ). 
11 S tu d io  2 w i ta .  11.10 „ J a ja  na 
200 s p o s o b ó w ” . 11.30 K o m e d ia  C SR S 
. L e m o n ia d o w y  J o e ” . 13.05 B u r t  B a -  
c h a ra c h  zap rasza  do  p a r k u .  13.56 J a 
ja  na  200 soo sob ów . 14.15 S o o r to w v  
ś m ig u s -d y n g u s . 14.45 J a ja  na  200 
s o o s o b ó w . 15 K o m . p o ls k a  ..C z ło 
w ie k  z M -3 ” . 16.35 O  t r a d y c ja c h
m e k s y k a ń s k ic h .  16.55 P io s e n k i S tu 
d ia  2. 17.10 K in o - O k o .  16.15 F i lm  
ra d ź . „ L o t n y  s z w a d ro n  h u z a ró w ”  
cz . I .  19 O p o w ie ś c i p a n a  H ila re g o . 
’ 9.30 D z ie n n ik .  2(T „ L o t n y  s z w a d ro n  
h u z a r ó w ”  cz. 2. 21.50 H a m i lt o n  TV 
w  p ro g ra m ie  „ B lu e  t r a in ” . 22.20 
C a łe  m o je  ż y c ie . 22.40 P io s e n k i S tu  
d ia  2.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

’ 6 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.oo Jan . 
f i lm  ry s u n k o w y  „ C a l in e c z k a ” . 17.35 
W ia d ó m o ś c i. 17.40 S n o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 K a le jd o s k o p  z w ie r z ą t  
,n .‘>5 P ro g n o z a  n o e o ^ y . k r o n ik a .  20 
F i lm  . .M ły n ” . 2i .20 F i lm  f r .  „ C z e r 
w o n y  s w e te r ” . 23.15 K r o n ik a .

m ezzo . 16.10 D z iś  p y ta n ie ,  d z iś  o d 
p o w ie d ź . 17 N asz  d o m  i  m y . 17.30 
R a d io w y  p rz e g lą d  p u b lic y s ty c z n y .  
17 55 M u z y k a  p o w a ż n a . 18 N a b o ż e ń 
s tw o  z k o ś c io ła  e w a n g e lic k o -  
a u g s b u rs k ie g o . 18.40 M u z y k a  p o 
w a żn a  19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 
19.35 Ś w ia t  b a ś n i.  20 W a r ia c je  na 
te m a t  „B e a t le s ó w ” . 20.45 J . a n g ie l 
s k i 21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c -  
k o -m u z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie  w ie 
c z o ru . 21.15 K lu b  d o b r e j k s ią ż k i.  
21.40 K o n c e r t  l i r y c z n y .  22 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y  ro z g ło ś n i.  22.30 Ś w ia t  
m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j, 23.02 P o e z ja  
na  d o b ra n o c . 23.07 G ra n ic e  ja z z u . 
23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

15.05 Z  m o je j  p ł y to te k i.  15.40 R a 
d io  w  s a m o c h o d z ie . 16 Z a p ra s z a m y  
do  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 M a ła  w ie 
c z o rn a  s u ita .  19.50 „ C z a r n y  A n io ł ” . 
20 In te r r a d io  — a k tu a ln o ś c i.  20.40 
„ P o l i '  G o ja w ic z y ń s k ie j  ro z m o w y  
n le k re o w a n e ” . 21 W  k rę g u  b a l la d y .
21.30 J e r z y  S z a n ia w s k i.  21.45 G o d z i
na  ja z z u . 23 W o lfg a n g  A m a d e u s z  
M o z a rt.

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I; 15. 17, 19. 22.30.
H.30 P o la c y  la u re a ta m i m ię d z y n a 
r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h
15.05 „ W  s tro n ę  z a c h o d u  s ło ń c a ”  — 
o p o w ie ś c i i  o p o w ia d a n ia . 15.30 P o 
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 P io s e n k a  
d n ia .  17.10 D z ie n n ik .  17.15 K o m . B . 
C b o c ia n o  w ie ż a . 17i20 S z c z e c iń s k ie  
n a g ra n ia . 17.40 „ P r a w d a  zaw sze  le 
ż y  p o ś ro d k u ” . 18.00 M a g . d la  fo n o -  
a m a to ró w . 18.30 P o e ty c k i k o n c e r t  
ż y c z e ń . 19.0§ K la s y c y  m u z y k i  r o z 
r y w k o w e j .  19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r 
m o n ii .  21..30 K lu b  S te re o . 22.40 „ P a 
s ja  ę z y l i  m is te r iu m  m efk i o a ń s k ie j 
w  K a lw a r i i  Z e b rz y d o w s k ie j ” . 23.20 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  -

S O B O T A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: S. 5.30 7. 8. >1 12.05, 
13. 14, 16. 17, 18. 19, 20, 22 . 23.
615 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b r y .  8. >6 
. O b s e rw a c je ”  K r y s t y n y  Z ie l iń s k ie j .
8.30 P rz e g lą d  o ra s y , 8.45 Ż o łn ie r s k i  
k w a d ra n s .  9 C z te r y  p o r y  r o k u  — 
W io s n a . 10.30 „ T a r a p a ty  d z ie ln e g o  
ż o łn ie rz a  S z w e jk a ” . 11.05 K o n c e r t

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 9. 12. 15, 17, 19.
22.30.
9.06 P rz e d p o łu d n ie  z m u z y k ą  p o l
ską . 10.30 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  
b r a tn ic h  r a d io fo n i i .  11 „ N o w e le ”  
W ło d z im ie rz a  P e rz y ń s k ie g o . 11.30 
M a g a z y n  R e d a k c j i  M u z y k i  L u d o w e j
12.05 „ C o  je s t  g ra n e ? ” . 13 S z k o ła
i  d o m . K o n c e r t  p ro m e n a d o w y . 13. 5 
N a th a n  M ils te in  S o li z o r k ie s t rą .  
13.45 K w a d ra n s  l i t e r a c k i .  14 Ż y w o t  
M ic h a ła  A n io ła .  14.30 „ C o  je s t  g r a 
ne ? ” . 15.05 „ W  s tro n ę  z a c h o d u  s ło ń 
c a ’ . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a .
17.05 P io s e n k a  d n ia .  17.10 D z ie n n ik .  
17.15 K o m . Z b . K o s io ro w s k ie g o . 17.20 
M a g a z y n  l i t e r a c k i .  18 Z e s z c z e c iń 
s k ie j  e s t ra d y . 18.30 M u z y k a  b a r o 
k u  19.05 „ C o  je s t  g ra n e ? ” . 19.30 
W ie c z ó r  w , f i lh a r m o n i i  — U tw o r y  
J e rz e g o  F r y d e r y k a  H a e n d la . 21 
T * a t r  PR  „ C z a rn e  k w ia t y ” . 2140 
N ie z a p o m n ia n e  in te r p r e ta c je  m u z y 
k i  so u l. 22.40 S tu d io  S te re o  z a p ra 
sza.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9, 1.1 14. i6. 
19. 23.
7.10 C zas i  lu d z ie .  7.30 W ie lk a n o c  
na  M a z o w s z u . 8.35 P rz e g lą d  ty g o d 
n ik ó w .  9.05 Ś w ią te c z n e  w y d a n ie  R a 
d io w e g o  M a g a z y n u  W o js k o w e g o . 10 
P rz e b o je  In te r s tu d ia .  10.30 T e a tr  d la  
D z ie c i „S e n . k t ó r y  o d s z e d ł” . 11.05 
N a jle p s z e  z l i s t y  p rz e b o jó w .  12.05 
W  sam o p o łu d n ie . 13 G w ia z d y  o p e 
ro w e  ś p ie w a ją  p io s e n k i.  13.45 P u b l i 
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 14.06 W 
k r a in ie  o p e r e tk i .  14.30 W  J e z io ra 
n a c h . 15.05 W e s o ły  a u to b u s . 16.05 
M ję d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 16.35 
Ś w ią te c z n y  K o n c e r t  Ż y c z e ń . 17.15 
Z a p o m n ia n e  m e lo d ie . 18.05 R e p o r ta ż  
z M u z e u m  D ie c e z ja ln e g o  w  P ło c k u .  
18.35 W ie lk ie  d a m y  p io s e n k i f r a n 
c u s k ie j :  E d i th  P ia f.  J u l ie t t e  G re o o . 
M ir e i i le  M a th ie u . 19.15 G ra  P o z n a ń 
s ka  O r k ie s t r a  R o z ry w k o w a  P R iT V .  
19 30 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 20 
Ś w ią te c z n y  - K o n c e r t  Ż y c z e ń . 21 05 
Z n a n e  i  n ie z n a n e  n a g ra n ia  z f e s t i 
w a lu  w  P ra d e s . 22 T e a tr  PR  „T e n  
k t ó r y  p rz y c h o d z i” . 23.10 W c z o ra j 
n a g ra n e  — d z iś  n a a n te n ie .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7. 10.30. 14.30. 16.
20.30. 23.50.
7 fio  Ś w ią te c z n y  k o n c e r t  k a p e l.  7.30 
F a la  83. 7.40 Z  p io s e n k ą  w  § w ią te c z  
n y  p o ra n e k . 8.10 K o n c e r t  p o p u la r n y .

. .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P ra s a  -  K s ią ż k a  -  
R u c h ” . W y d a w c a  — S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . A d re s  
re d a k e jt  — p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, 
s e k r e ta r ia t  re d  n a cz  457-41 s e k r  re d  467-21. dz . m ie js k i  \462-35, 
dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz  s p o r to w y  379-50. dz. łą c z n o ś c i z 
c z y te ln ik a m i 450-21. B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  394-34 Z a t re ś ć  i  te rm in  
d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i p d p o w ie d z ia ln o ś e i.  N r  in d e k s u  
35034 D ru k  — S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . R -2
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8 20 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  8.41 Z  a lb u m u  
m u z y k i  c h ó r a ln e j  re n e s a n s u . 9 
T ra n s m is ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j  
z k o ś c io ła  św . K r z y ż a  w  W a rs z a 
w ie .  10 M u z y k a  o rg a n o w a . 10.35 „ W  
w ie lk a n o c n ą  n ie d z ie lę ” . 11.05 'G ra ją  
k a p e le  lu d o w e . 11.15 M a g a z y n  R o z 
g ło ś n i H a r c e r s k ie j .  12.05 T a ń c e  w ie l 
k ic h  m is t r z ó w .  12.30 T e a tr  P R  
, D ż o k e r  c z e r w ie n n y ” . 13.40 Im p r o 
w iz a c je  na  te m a t  B a c h a ra c h a . 14 
S ły n n e  a r ie .  s ły n n i  w y k o n a w c y .
14.35 Im p r o w iz a c je  n a  te m a t  W o n *  
d e ra . 15 Ś w ią te c z n y  p o e ty c k i  k o n 
c e r t  ż y c z e ń . 15.30 R u b in s te in  na- 
e s ira d a c h  ś w ia ta . 16.35 P o d w ie c z o 
r e k  p łz y  m ik r o fo n ie .  17.50 M in ia tu 
r y  m u z y c z n e . 18 N a b o ż e ń s tw o  z k o 
ś c io ła  e w a n g e lic k o - re fo rm o w a n e g o .  
18.40 M in ia tu r a  in s t r u m e n ta ln a .  18.45 
Ż o łn ie r s k a  e s t ra d a . 19 „ M a rs .  W e 
n u s  i  in n e ” ... 19.35 Ś w ia t  b a ś n i.  20 
P o d  z n a k ie m  B a ra n a . 20.35 N a  a re 
n ie  m ię d z y n a r o d o w e j.  20.40 R a d io 
w a  B ib l io te k a  M u z y c z n a . 21.15 W ie r 
sze M ir o n a  B ia ło s z e w s k ie g o . 22 F e 
s t- w a l m u z y k i  R o b e r ta  S c h u m a n n a  
w  F i lh a r m o n ii  P o z n a ń s k ie j.  23.05 
P is a n k a  na  p ó łm is k u .  23.35 W  to 
n a c j i  n o k tu r n u .

P R O G R A M  I I I

7.05 Ś w ią te c z n e  r y tm y .  8 N a  p o b o 
c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.10 „ C z te r y  
p o r y  r o k u ” . 9 N asze  ty p y .  9.20 W a 
r ia c je  na  te m a t  A l le lu ja .  10 B i le t  
ne s z k la n ą  g ó rę . 10.30 M u z y c z n y  
p o r a n e k  w  I lu z jo n ie .  11.30 „ P o w r ó t  
n a  W a w e l”  — s łu c h . 11.55 F r a n c i
s ze k  S c h u b e r t  — M szą E s -d u r  D . 
950. 13 „Ś w ię c o n e  u  k s ię c ia  R a d z i
w i ł ł a  — S ie r o t k i ” . 13.20 S ły n n i  
tw ó r c y  s ły n n y c h  m u s ic a l i .  14.20 M a 
łe  k a p r y s y  w ie lk ic h  m is t r z ó w .  15 
Z y c ie  na  g o rą c o . 15.30 P o w ra c a ją c y  
te m a t  „ L a  F ie s ta ” . 16 P r y w a tn ie  
u  E w y  N o w a c k ie j .  16.15 P o p o łu d n ie  
w  te a t r z y k a c h  i  k a b a re ta c h . 17 P o 
w ię k s z e n ie . 17.3Q M u z y k a  z p o ls k ic h  
f ib n ó w .  18.30 „C z ą s tk a  d u s z y  c z y l i  
o p o w ie ś ć  o A d a m ie  i  M a r y l i ” . 19.05 
Z ło ta  l is ta  p rz e b o jó w .  21 „ O  łą 
k a c h . c z e re m c h a c h , sze w ca ch  i  
s zcz ę ś c iu ” . 21.17 W ie c z ó r  w  C a rn e 
g ie  H a ll .  22 Jose  O r te g a  y  G a sse t 
„ T r z v  o b ra z y  z w in e m ” ,. 22.10 D i-  
v c r t i rA e n tö  w ie lk a n o c n e . 22.50 Jose 
O r te g a  y  G a sse t „ T r z y  o b ra z y  z 
w in e m ” . 23 N o c  -w -_ S a ld  P ie y e la . 
23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 17, 22.
7 40 N a  s z k le  m a lo w a n e . 8.25 P o 
ra n e k  z M u z a m i.  10 „ D z w o n y  w  
E u ro p ie ” . 10.40 K o n c e r t  b a ro k o w y , 
i l  K la s y c y  r o c k  a n d  r o i ła .  12.05 
T e a tr  P o e z j i  w ie rs z e  J u l ia n a  P r z y 
b o s ia . 12.30 Iv o  P o g o re l ić  z n o w e j 
n ł y t y  cz . I  13 K la s y c y  m u z y k i  
c o u n t r y .  14 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło 
d z ie ż y  S z k o ln e j „ S p ó r  o K u s e g o  1 
S o k o ła ” . 15 T e m a ty  z p o ls k ic h  f i l 
m ó w . 16 T e a tr  P R  „ U b e z p ie c z e n ie  
na  ż y c ie ” . 17.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
17.30 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  18 O r 
k ie s t r a  C le v e la n d z k a  w  F i lh a r m o n ii  
N a r o d o w e j ( re k o n s t r u k c ja  k o n c e r tu  
z 1957 i  1965 r .) . 19.30 K la s y c y  m u 
z y k i  sw e e t. 20.30 Z e  s ta re g o  z b io r 
k u  w ie r s z y .  21 K la s y c y  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  21.30 I v o  P o g o re l ić  z

n o w e j p ł y t y  cz . I I .  22.20 Ś w ią te c z 
ne  w y d a n ie  K lu b u  S te ie o .

P O N IE D Z IA Ł E K

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9.02, 11, 12.05. 
14. 16, 19, 23.
7.05 M u z y c z n e  ż a r ty  i  k a p r y s y .  7.30 
M o s k w a  z m e lo d ią  i p io s e n k ą . 8,i0  
W  e lk a n o c  na  P o d la s iu . 8.35 F e l ie 
to n  l i t e r a c k i .  8.45 „ M a r y n a r s k ie  p i
s a n k i” . 9.05 G r a ją c e  p o z y ty w k i :  
Ś w ia t  k u r a n tó w  z e g a ro w y c h , 9.30 
W ie lk a n o c n e  w ie rs z e . 10 K o n c e r t  
p io s e n e k  p o ls k ic h .  10.30 T e a tr  d la  
d z ie c i:  „ K s ią ż n ic z k a  i  ś w in o p a s ” .
11.05 W ę g ie rs k a  p ia n is tk a  A n n ie  F i 
s c h e r . 12.20 W s p o m n ie n ia  S ła w y  
P r z y b y ls k ie j.  13 G o d z in a  z M a r ią  
F o ł ty n .  14.05 T e a t r  P R  „ Z a lo tn ic a ” . 
15 K o n c e r t  p o p u la r n y  d la  n o w o ż e ń 
c ó w . 16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u -  
k ą :  „ J u d y ta  p r a w d ę - c i  p o w ie ” . 16 35 
Ś w ią te c z n y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 17.20 
W c z o ra j n a g ra n e , d z iś  na  a n te n ie . 
18 „ W a ty k a n ” . 18.40 K la s y c y  na  w e 
so ło . 19.17 S p o tk a n ie  z J u l ia n e m  
K  a w a-lcem . 20 Ś w ią te c z n y  k o n c e r t  
ż v c z e ń . 21.10 J a n  K r e n z  in te r p r e tu 
je  k la s y k ó w .  22.10 Z  d z ie jó w  k a b a 
r e tu .  23.10 „ O d  p ie rw s z e g o  n a g r a 
n ia ”  — 15 -le c ie  M a r y l i  R o d o w ic z .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 10.30. 14.30. 16.30,
20.30. 23.50.
7.30 Z  fe s t iw a lo w y c h  e s t ra d . 8 „ J a j 
k o  i  ś m in g u s ” . 8.25 W ir t u o z i  g i t a r y  
k la s y c z n e j.  8.41 B a ro k o w e  m u z y k o 
w a n ie . 9 T ra n s m is ja  m s z y  r z y m s k o 
k a t o l i c k ie j  z k o ś c io ła  S w . K r z y ż a  
w  W a rs z a w ie . 10 U tw o r y  t a b u la tu r y  
o r g a n o w e j k r a k o w s k ie g o  k la s z to r u  
Ś w ię te g o  D u c h a . .10.10 J a n  K i l i ń s k i  
— B o h a te r  I n s u r e k c j i  K o ś c iu s z k o w 
s k ie j .  10.35 M u z y c z n a  d w ó jk a  z a p r a 
sza. 11 „S z c z e n ię c e  la ta ”  M e lc h io ra  
W a ń k o w ic z a . 11.30 U ś m ie c h e m  n r z y j  
r ń i j  p io s e n k ę . 12.05 S k a rb ie c  p o ra d  
p r a k ty c z n y c h  d la  P o le k  w s z e lk ic h  
s ta n ó w . 12.36 Ś p ie w a  „M a z o w s z e ” . 
13 T o o ts  T h ie le m a n s  — w ir tu o z ,  
k o m p o z y to r  i  d y r y g e n t .  13.20 „ J a c y  
je s te ś m y ” . 14 S ły n n e  a r ie ,  s ły n n e  
w y k o n a n ia .  14.35 K o n c e r t  k o n c e r 
tó w .  15.10 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la 
k ó w  15.30 R u b in s te in  na  e s t ra d a c h  
ś w ia ta . 16 M a g . n a s to la tk ó w .  16 35 
K o n c e r t  k o n c e r tó w  — P a ry ż . 17 
S p o tk a n ie  z J e r z y m  P u tra m e n te m . 
17 40 A n d r z e j  H jo ls k l  i  J e rz y  M a r-  
c h w iń s k i  n a  w y s tę p a c h  w  M e d io la 
n ie  1977. 18.35 „Ś w ią te c z n e  W ę g r y ”
19.05 > P o ls k ie  d u te ty  r o z r y w k o w e .
19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 „ H y m n y  w ie l 
k a n o c n e ” . 20.20 G ra  P a t M e th e n y .
20.35 R a d io w a  b ib l io te k a  m u z y c z n a . 
2: 30 „ O g r ó d  rz e ź b ” . 22.03 A g n ie s z 
k a  D u m c z a l — a r ty s t k a  r o k u  1982. 
23 W  to n a c j i  b a l la d y .

P R O G R A M  I I I

7 P io s e n k i,  p is a n k i ,  ś p ie w a n k i.  8.50 
P a p ie ro w y  c z ło w ie k .  9 F o r te p ia n  i  
u r o k i  ż y c ia .  10.30 T ro c h ę  s w in g u  na 
w io s n ę . 11 O p e ra c ja  L e g u m in a .  11.30 
T ro c h ę .. . .  na  w io s n ę . 12.05 R e c ita l 
S im o n a  P re s to n a . 13 M ś c ic ie l w  
m ia s te c z k u . 13.10 K t o  k o g o . 13.40 
D la c z e g o  n ie  l u b im y  m u z y k i .  14.20

Z ie lo n y  k a r n a w a ł .  75  "T a k  "TJWWbić 
M o n iu s z k ę . 15.20 Z ie lo n y  k a r n a w a ł.
16 P r y w a tn ie  u B o g d a n a  P a p ro c 
k ie g o . 16.15 Z ie lo n y  k a r n a w a ł .  i 7 
P o w ię k s z e n ia . 17.30 Z ie lo n y  k a r n a 
w a ł.  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 
M a ła  w ie c z o rn a  s u ita .  19.5Q M ik a  
W a l ta r i  — C z a rn y  A n io ł .  20 G a li -  
m a th ia s  m u s ic u m . 21 R o b in  H oe d . 
21.20 Z ie lo n y  k a r n a w a ł .  22 T e a tr z y k  
Z ie lo n e  O k o . 22.20 G w ia z d y  ś p ie w a 
ją  n o c ą . 23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 8. 12. 17. 22.
8 05 A u d .  w o js k o w a .  8.25 P o ra n e k  
z M u z a m i.  10 P o ra n e k  z J a ro s ła 
w e m  H a s z k ie m . 10.25 P r a p r e m ie r y  
u tw o r ó w  k o m p o z y to ró w  - p o ls k ic h . 
11 „ M a ty s ia k o w ie ” , l i , 30 M a a n a m  w  
W -w ie . 12.05 D a lid a  w  P a ry ż u . 13 
E lv is  P re s le y  w  L a ^  V e ga s . 14 
T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o l
n e j „ B e n io w s k i ” . 15 Jesse y  N o r 
m a n  w  F i lh a r m o n i i  N a ro d o w e j.  16 
M in io n e j  z im y  s ro g ie  n ie w y g o d y .
17 05 K o n c e r t  ś w ią te c z n y . 18 W ie 
c z ó r  w  O p e rz e  — G io a c c h in o  R os
s in i  „ W ło s z k a  w  A lg ie r z e ” . 20.30 
T e a tr  P R  „ W ie lk ie  p r a n ie ”  — 
T e m a ty  z f i lm ó w  s c ie n c e - f ic t io n .  
22 05 Ś w ią te c z n e  w y d a n ie  K lu b u

'S te r e o .

Co to za zwierzę?
W E L K IM  p o w o d z e n ie m  m a ły c h  i  

d u ż y c h  m ie s z k a ń c ó w  n a szeg o  m ia 
s ta  c ie s z y  s ię  m in i  o g ró d  z o o lo g ic z 
n y  p r z y  s c h r o n is k u  d la  z w ie rz ą t.  
P o p o łu d n ia m i o ra z  w  s o b o ty  i  w  
n ie d z ie le  r o d z ic e  ze s w o im i p o c ie 
c h a m i s ta ją  o k o  w  o k o  z b r u n a t 
n y m i n ie d ź w ie d z ia m i,  o k a z a ły m  
ro g a c z e m  ( o s ta tn io  z g u b i ł  ro g i)  
o ra z  in n y m i  z w ie r z a k a m i.  C a ły  
s z k o p u ł w  ty m ,  że n ie z b y t  b ieg lń  
w  z o o lo g i i  r o d z ic e  m a ją  t ru d n o ś c i 
z u d z ie la n ie m  o d p o w ie d z i d z ie c io m  
na  p y ta n ie ,  j a k ie  to  z w ie rz ę ?  N a 
w s z y s tk ic h  b o w ie m  k la tk a c h  za
m ia s t  s to s o w n e j i n fo r m a c j i  w iszą  
p o k a ź n e  n a p is y  „ k a r m ie n ie  z w ie 
r z ą t  w z b r o n io n e ” .

Dobre obyczaje
„zajączka“

N A  W ie lk a n o c  n ie  m a  c h o in k i  i 
p re z e n tó w  p o d  d r z e w k ie m , w  w ie 
lu  d o m a c h  k u l t y w u je  s ię  je d n a k  
z w y c z a j,  iż  na  te  ś w ię ta  „ z a ją 
c z e k ”  p rz y n o ś ’ n a jm ło d s z y m  u p o 
m in k i ,  a na  d o d a te k  p rz e m y ś ln ie  
c h o w a  je  p o  c a ły m  m ie s z k a n iu . 
W  n ie d . ie lę  ra n o  m n ó s tw o  je s t za 
b a w y  i  u c ie c h y , g d y  m ilu s iń s c y  
s z u k a ją  u k r y t y c h  p o d a r k ó w  P a 
m ię ta jm y  o ty m  m iły m  z w y c z a ju  
i  p o s ta ra jm y  s ię  s p r a w ić  d z ie c io m  
ra d o ś ć  z „ z a ją c z k o w y c h  n ie s p o 
d z ia n e k ” . U p o m in k i  m o g ą  b y ć  b a r 
d zo  s k r o m n iu t k ie  i  ta n ie ,  n a j le p ie j  
zaś je ś l i  p r e z e n c ik i te  b ę d ą  d o w 
c ip n e .  (su)

I n f o r m a t o r
H A N D E L , n y c h :  „ W i t a m in k a ” . „ U ła ń s k ie ” , w y ją t k ie m  s k le p ó w  m ię s n o - w ę d li-

U S Ł U G I,  G A S T R O N O M IA  „ P a lo m a ” , „ F r e g a ta ” , „ S z e jk ” , m a r s k ic h ,  g a r m a ż e r y jn y c h ,  d r o b ia r
„ M o c c a ” , „ U  W y s z a k a ” . „ J a g ó d k a ” , s k ic h  o ra z  r y b n y c h ,  k tó r e  b ę d ą  n ie  

W  S O B O T Ę . 2 k w ie tn ia ,  s k le p y  „ G r y f ” . „ B o lk o ” , „ J a c h to w a ” , c z y n n e . S k le p y  b r a n ż y  p rz e m y s ło -  
b r a n ż y  s p o ż y w c z e j c z y n n e  b ę d ą  od  „ C o n t in e n ta l ” , „ S ta r o p o la n k a ” . w e j  — o t w a r te  o d  g o d z . 13; n ie k tó -
n o r m a ln y c h  g o d z in  o tw a r c ia  do  „ W ia r u s ”  „ G łę b o k ie ” , „ T o  T u ” , re  s k le p y  ja k  „ Ś w ia t  D z ie c k a " ,  
g o d z . 16. s k le p y  d e l ik a te s o w e , p ie -  „ U ś m ie c h ” . „ S z u - H in ” . „ B a jk a ” . „ D a n k a ” . „ B a r b a r a ” , o b u w n ic z e  
k a r n ic z e  i  d y ż u r n e  p r z y  u l .  u l .  Z a -  .P ia s t ” . „ S z m a ra g d ” , „ C o n t in e n ta l ’ , p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  3, 4 i  15 i
m ie js k ie j .  L e g n ic k ie j .  W it k ie w ic z a .  „ A r k o n a ” , „ R e d a ”  l  „ W a r s ”  do  g . W y s z y ń s k ie g o . „ P e w e x ”  p r z y  S w ie r
C h o p in a . A r m i i  C z e rw o n e j.  L e le w e -  21. c z e w s k ie g o  1. s p o r to w y  W y z w o le -
la .  Z a m k n ię te j ,  K o m u n y  P a ry s k ie j ,  n ia  21. s p rz ę tu  R T V  p r z y  N ie p o d le -
P a rk o w e j 1 N ie m c e w ic z a  „ B a r t e k ”  W  P O N IE D Z IA Ł E K , 4 k w ie tn ia  g ło ś c i 15/16. s p rz ę tu  z m e c h a n iz o w a -  
c z y n n e  d o  g o d z . 17, s k le p y  m ię s n o -  — s k le p y  s p o ż y w c z e  i  p r z e m y s ło -  n e g o  p r z y  p la c u  G r u w a ld z k im ,  
w ę d l in ia r s k ie ,  g a rm a ż e r y jn e ,  d r o -  w e  — n ie c z y n n e , z w y ją t k ie m  s k le -  p r z y  N ie p o d le g ło ś c i 27. W itk ie w ic z a  
b ia rs k ie ,  w a rz y w n o -o w o c o w e  i  r y b -  p u  „ M a z u r e k ”  p r z y  a l .  M . B u c z k a  41 i  Z a w a d z k ie g o  26. c h e m ic z n y  
n e  — d o  g o d z . 16. T a k ż e  s k le p y  21. k t ó r y  b ę d z ie  o t w a r t y  od  g . U  p r z y  W o j.  P o ls k ie g o  50 i  K i l iń s k ie -  
b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j i  k w ia c ia r n ie  do  16. K w ia c ia r n ie  d y ż u r n e :  p r z y  g o  1. p a p ie rn ic z y  p r z y  B o g u s ła w a  
b ę d ą  o tw a r te  d o  g o d z . 16. D T  „ C e n  u l .  K r z y w o u s te g o  5 i  A r m i i  C z e r -  52 o ś w ie t le n io w y  p r z y  W o j.  P o ls k ie  
t r u m ”  od 8 d o  15. P ie k a r n ie  p r y -  w o n e j  11 od  g . 10 do  14. B o h . W a r -  go  15, w ie lo b ra n ż o w y  p r z y  M iić z a ń -  
w a tn e  — od go dz . 6. c u k ie rn ie  n r v -  s z a w y  24 i  9 M a ja  — od  14 d o  18. s k ie j.  k o n fe k c ja  p r z y  W y s z y ń s k ie -  
w a tn e  — od  g o d z . 9. K io s k i  „ R u c h u ”  J a g ie l lo ń s k ie j  (p r z y  „ P la ta n ie ” ) od  g 0 13 i  z a b a w k i p r z y  N ie p o d le g ło ś c i 
w s z y s tk ie  c z y n n e  dó  g . 16 a d y ż u r -  11 d o ' 17. K io s k i  „ R u c h u ”  d y ż t ir n e  13 — c z y n n e  b ę d ą  n o r m a ln ie ,  
n y  n ó  D w o r c u  G ł.  P K P  — d o  g . 20. p r z y  a l.  W y z w o le n ia  29. W o j.  P o l-  

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — c z y n n e  do  sk  e g o /J a g ie l lo ń s k ie j,  W y s z y ń s k ie -  P O C Z T A
g o d z . 16. go. P . S k a rg i/W y z w o le n ia .  K .  M ia r -

Z a k ła d y  i  p u n k t y  g a s tro n o m ic z -  k i / K u  S ło ń c u . M ic k ie w ic z a /B r z o z o w r  W  S O B O T Ę  c z y n n e  b e d a  p ia 
n e  o tw a r te  d o  g o d z . 17. d y ż u r n e  ba sk ie g o . K r z y w o u s te g o /p l.  K o ś c iU s z - \  c ó w k i  c a ło d o b o w e  o ra z  U P T  dyżu-i 
r y  . .B a m b in o ”  . .T u ls k i ” , L e ś n i-  k i .  W itk ie w ic z a /D e r d o w s k ie g o .  p i .  r u ją c e  z w y k le ^ w  w o ln e  s o b o ty  od 
c z ó w k a ” . „C a łu s e k ” , re s t.  B a ł t y k ”  H o łd u  P ru s k ie g o . G o le n io w s k ie j ,  g . 8 d o  14; w  .n ie d z ie le  c a łą  dobę 
„ G r a n i t o w a ” . „ N a  R o z s ta ju ” . B u d z is z y ń s k ie j.  B r a m ie  P o r to w e j  c z y n n y  te le g r a f  i te le fo n  o r z v  a l. 
„ C h ie f ” . „ E u r o p a ” . . .G r y f ” . „ J a c h -  (p r z y  G r z y b k u ) .  G o le n io w s k ie j,  n a  N ie p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  U P T  Szczu
to w a ” . . .C o n t in e n ta l ” . „ B o lk o ”  B a s e n ie  G ó rn ic z v m . K o m u n y  P a -  c in  30 n a  D w o r c u ;  w  p o n ie d z ia łe k  
„ A r k o n a ” . „ S z m a ra g d ”  i  „ W a r s ”  — r y s k ie j  i  na  os. S ło n e c z n y m  c z v n n e  c z y n n e  b ę d ą  p la c ó w k i  c a ło d o b o w e  
n o r m a ln ie .  „ R e d a ”  — d o  g . 2-3. o ra z  b ę d ą  od g . 8 d o  18, na  D w o r c u  G ł. o ra z  U P T  P o lic e  1 p r z y  u l .  G ru n -  
k a w ia r n ie :  „ M a ra g o ” . „ T e m id a ” . P K P  — o d  5 do  24. v 'a ld z k ie j  1. /
„P o s e id o n ” . — n o r m a ln ie .  „ C o n t i 
n e n ta l ”  — do  g . 19. „ Z a m k o w a ”  i  Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e , z ,  K O M U N IK A C J A
„ J u b i la t k a ”  — d o  g. 24. b a r  c u k .  w y ją t k ie m :  f o to g r a f ic z n y c h  ..F o to -
„ L u c y n k a  i  P a u l in k a ”  — n o r m a l-  s t u d io ”  c z y n n y c h  n a  in d y w id u a ln e  w S O B O T Ę  t r a m w a je  i a u to b u s y  

n ie .  z a m ó w ie n ia  k l ie n t ó w ;  p o g o to w ia  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  ś w ią te c z n y c h
W  N IE D Z IE L Ę .  3 k w ie tn ia  — R T V  — p r z y jm o w a n ie  z g ło sze ń  te l.  r o z k ła d ó w  ja z d y ,  

s k le p y  s o o ż y w c z e  1 p rz e m y s ło w e  — 359-55 w  g o d z . 8—12; s ta c j i  b e n z y -  W  N IE D Z IE L Ę  t r a m w a ie  k u rs o -  
n ie c z y n n e ;  d y ż u r n e  k w ia c ia r n ie :  n o w y c h  c a ło d o b o w y c h  ja k  w  n ie -  w a ć  b ę d ą  z c z ę s to t l iw o ś c ią  n a s tę 
p c z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 2 1 O b r .  S ta -  d z ie lę ,  o ra z  o d  7 d o  15 p r z y  a l.  W o j .  p u ją c ą :  na  l i n ia c h  n r  8, 3 i  2 —
l in g r a d u  5 od g . 10 d o  14. P o w s ta ń -  P o ls k ie g o . S t r z a ło w s k ie j  1 C u k r o -  co  12 d o  17 m in . ,  n a  p o z o s ta ły c h  —
c ó w  W ik o .  73 od  g. 14 do  18. J a -  w e i ;  od  12 d o  20 p r z y  S ik o rs k ie g o  c o  20 d o  26 m in . ;  a u to b u s y  n r
g ie l lo ń s k ie j  ( n r z y  „ P la ta n ie ” ) od  g . i  G r a n i to w e j.  55, 56. 57. 60, 61, 67. 75, 76. 102 —
11 d o  17 i  M ie r n ic z e j  12 w  D ą b iu  o d  Z a k ła d y  i  p u n k t y  g a s tro n o m ic z n e  c o  18—24 m in u t y ,  na  n o z o s ta ły c h  —
g. 9 d o  14. K io s k i  „ R u c h u ”  n ie c z y n  n ie c z y n n e  z w y ją t k ie m :  . .A r t y s tv c z  co  30—70 m in . ,  l i n i i  77 c o  75 m in ...
n e . z w y lą t k ie m  k io s k u  na  D w ó r -  n e j ” . „ G d a k a ” . „S ło n e c z n e j”  „ B a ł -  a l i-n ii 105 co 120 m in .  
c u  G ł.  P K P  o tw a r te g o  d o  g . 20. t y k u ” . „ R a tu s z o w e j” . „ B o s m a ń .  w P O N IE D Z IA Ł E K  k o m u n ik a c ja  

Z a k ła d y  u s łu g o w e  fo to g r a f ic z n e  s k ie j ” , „ D o m o w e j” , „S z m a r a g d ó w -  w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  — 
S P  . .F o to -S tu d io ” : p r z y  u l .  K r z y w o -  k i ” . „ Ż e g la r s k ie j ” . „ L e ś n ic z ó w k i” , t a k  1ak w  n ie d z ie le ,  n a to m ia s t  po 
u s te g o  18 c z v n n y  od  g, 11 d o  19. . .T u ry s t y c z n e j” , „ S z e jk a ” . „ J u b i l a t -  p o łu d n iu  — w g  ś w ią te c z n y c h  roz- 
K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  11 t W y z w o -  k i ” . . .M a rz e n ia ” . „ P la n to w e j ” . „ K a -  k ła d ó w  ja z d y , 
le n ia  84 — od  12 do  18 i p r z y  O b r.  o r y s u ” . „ J a g ó d k i ” , „ R y d z a ” , „ N a
S ta l in g ra d u  2 od  13 do  19. p o z o -  S k a rp ie ” . „ M i n i ” . „ S z c z e c in ia n k i” , U W A G A : P o m o rs k a  D O K P  in fo r -  
s ta łe  fo to g r a f ic z n e  ś w ia d c z y ć  b e -  „ U  W y s z a k a ” , „ J a c h to w e j ” . „ E u r o -  m u  je .  że w  z w ią z k u  z p r z e w id y w a -
da  u s łu g i na  w c z e ś n ie js z e  z a m ó -  o v ” . „ G ir v f a ” . „ P ia s ta ” . „ B o lk o ” , n a  z m n ie js z o n a  f r e k w e n c ja  o o d ró ż -
v b e n ia  k l ie n tó w .  P o m o c  d ro g o w a  - . S z m a ra g d u ” . . .C o n t in e n ta l^ ” . „ A r -  r y c h  w  o k re s ie  ś w ią t  W ie lk a n o c  - 
P Z M o t .  c z y n n a  c a ła  d o b ę . S ta c ie  k o n v ” . . .R e d v ”  o ra z  „ W a r s u ”  c z y n -  n v c h . w p ro w a d z a  o g ra n ic z e n ia  w  
b o p y v p o w e  o r z v  u l .  M ic k ie w ic z a ,  r y c h  n o r m a ln ie .  k u r s o w a n iu  p o c ią g ó w  p a s a ż e rs k ic h
K a d łu b k a .  E s k a d r o w e i.  K u  S ło ń c u  m ie is e o w v c h .  P rz p d  "o d ró ź a  r>a1**żv
i  O b o n in a  — czvn .ne  c a łą  d o b ę  W E  W T O R E K . 5 k w ie tn ia  — c a -  z a s ię g n ą ć  , i n fo r m  o gR u  4 r ł i i * » i n h

7 a k la d v  ł  n u n k t v  gaw ron<vm -*oz- ła  s io£  h a n d lo w a , g a s tro n o m ic z n a  y - u u  lu b  w  p u n k ta c h  in fo r m a c y j 
n e  n ie c z y n n e , z w y ją t k ie m  d y ż u r -  _1__usługowa c z y n n a  n o r m a ln ie  — z n y c h .

RAYMOND CHANDLER

SIOSTRZYCZKA

Tłumaczy) Piolr Kamiński 4C
—  Ja k iś  c w a n ia k  p o in fo rm o w a ł p o lic ję , że to  on je s t P łą k -  

ksą M o y e r i  t r z y m a li go przez dziesięć d n i,  pod za rzu tem  
czegoś tam  w  C le ve lan d . A le  C le ve lan d  go oczyściło . N ie  
m ia ło  to  n ic  w spólnego  z za bó js tw e m  Sterna. T rz y m a li S tee l- 
g ra ve ’a pod m ik ro s k o p e m  c a ły  ty d z ie ń , a le n ie  w y k r y l i  
z w ią z k u . Ten  tw ó j k u m p e l g lin a  cz y ta  za dużo k ry m in a łó w .

—  O n i wszyscy to  ro b ią  —  p ow ied z ia łe m . —  D la tego  m a
ją  ta k ie  ostre  d ia lo g i. D z ie 1' ” **, K en n y.

P ożegna liśm y się, o d ło ż y liś m y  s łu c h a w k i, a ja  rozs iad łem  
się zn ow u  w  fo te lu  i  p a trz y łe m  na fo to g ra fię . Po c h w il i  
w z ią łe m  n o życzk i i  w y c ią łe m  k a w a łe k  z a w ie ra ją c y  gazetę z 
n a g łó w k ie m . W sadz iłem  ob ie  części w  d w ie  oddzie lne  k o 
p e r ty  i  w ło ż y łe m  je  do k ieszen i - azem z n o ta tk ą  o bokserze.

W y k rę c iłe m  n u m e r M a v is  W e ld . Po k i lk u  dzw on ka ch  ode
z w a ł się ko b ie cy  głos. B y ł d a le k i i  o fic ja ln y ,  może go k ie 
dyś i  s łysza łem , a może n ie . P o w ie d z ia ł ty lk o  je d n o :

—  Halo?
—  T u  P h i lip  M a rlo w e . C zy panna  W e ld  je s t w  dom u?
—  Pjanna W e ld  w ró c i d z is ia j bardzo  późno. Czy chce p an  

zo s taw ić  ja k ą ś  im adom ość?
—  To bardzo  w ażna sp raw a. G dzie  m ó g łb y m  ją  znaleźć?
—  P rz y k ro  m i, a le n ic  m i na ten  tem a t n ie  w iadom o.
—  Może je j  agen t w ie?
—  Może.
—  Jest p a n i z u p e łn ie  pew na , że n ie  je s t p a n i panną  

W eld?
—  P an n y  W e ld  n ie  m a w  d om u  —  o d w ie s iła  s łuchaw kę .
S ie dz ia łe m  i  p rz y s łu c h iw a łe m  się te m u  g łosow i. N a jp ie rw

m yś la łe m , że ta k , a potem , że n ie. Im  d łu ż e j m yś la łe m , ty m  
m n ie j w ie d z ia łem . W reszcie  z je cha łe m  na p a rk in g  i  w s ia d 
łe m  do sam ocfibdu.

17
Na ta ras ie  The  Dancers p arę  ra n n y c h  p ta szkó w  szyko w a 

ło  się w y p ić  ob iad . N ad oszk loną  salą na p ię trze  opuszczo
no m a rk izę . M in ą łe m  za k rę t, k tó r y  p ro w a d z i w  d ó ł na S tr ip  
i  z a trz y m a łe m  się po  d ru g ie j s tro n ie  u lic y ,  n a p rze c iw ko  
k w a dra to w e go , d w u p ię tro w e g o  d om u  z ja sno cze rw o ne j ce
g ły  z o k n a m i o p om a lo w a nych  na b ia ło  fra m u g a c h  i  z g rec
k im  p o r ta le m  nad  d rz w ia m i w e jś c io w y m i, na k tó ry c h  n a 
w e t z d ru g ie j s tro n y  u lic y  w id a ć  b y ło  coś w  ro d z a ju  s ta ro 
m o d ne j, c y n o w e j g a łk i.  N ad  d rz w ia m i b y ło  w a ch la rzow a te  
ok ien ko  i  nazw a  S h e rid a n  B a llo u  In c . w yp isa ne  cz a rn y m i, 
d re w n ia n y m i, su ro w o  s ty liz o w a n y m i l ite ra m i.  Z a m k n ą łe m  
samochód i  podszedłem  do d rz w i w e jś c io w y m i. B y ły  bia.le, 
w ysokie , szerokie  i  m ia ły  d z iu rk ę  od k lu cza , przez k tó rą  
p rze jść m og ła  spora m ysz. W ś ro d k u  te j d z iu r k i b y ł p ra w 
d z iw y  zamek. S ięgną łem  po k o ła tk ę , a le  o ty m  też p om y
ś le li. S k ła d a ła  się z jednego  k a w a łk a  i  w ca le  n ie  p uka ła .

P o k lep a łem  za tem  je d n ą  ze s m u k ły c h  ro w k o w a ty c h  k o 
lu m n , o tw o rz y łe m  d rz w i i  w szedłem  p rosto  do poczeka ln i, 
k tó ra  w y p e łn ia ła  ca łą  fro n to w ą  część dom u. W yposażona b y 
ła  w  ciem ne, s ta ro  w y g lą d a ją c e  m eble, o raz  w ię k s z y  zestaw  
krzese ł i  fo te li,  w y k ła d a n y c h  p ik o w a n y m  p e rka le m , czy 
czym ś podobnym . W .oknach  w is ia ły  k o ro n ko w e  f ir a n k i,  a 
w o k ó i n ich  Pe rk a lo w e  la m b re k in y , dopasowane do m eb li. 
B y ł jeszcze d y w a n  w  k w ia ty  i  k u pa  lu d z i cze ka ją cych  na  
sp o tka n ie  z panem  S h e rid a ne m  B a llo u . . . .

N ie k tó rz y  b y l i  u śm ie chn ię c i, ra d ośn i i  p e łn i nadzie i. In n i 
w y g lą d a li ta k , ja k b y  s ie dz ie li tu  od k i lk u  d n i. W kącie  m a ła  
c ie m n ow łosa  d z iew czyna  c h lip a ła  w  chusteczkę, h ik t  n ie  
zw raca ł na n ią  u w ag i. Zosta łem  o b d a ro w a n y  k ilk o m a  sta 
ra n n ie  u p o zo w a n ym i p ro fi la m i,  po czym  to w a rz y s tw o  u zna 
ło, że n iczego n ie  zam ie rzam  k u p ić  i  żę^w  ogóle tu  me p ra -

CUN iebezpieczna ru d a  dz iew czyna  s iedz ia ła■ ro zw a lo na  p rzy  
b iu r k u  ro z m a w ia ją c  przez śn ieżn o b ia ły  te le fo n . Podszedłem  
do n ie j, ona zaś s trz e liła  w e m n ie  dw om a  b łę k i tn y m i k u 
k a m i ś ru tu , k tó re  je j  s łu ż y ły  za oczy, po czym  w b iła  w z ro k  
w  gzym s w o k ó ł p o k o ju . . , , .

_  jv ic ------p o w ie d z ia ła  do te le fo n u . —  N ie. bardzo  rrn
p rz y k ro . O ba w ia m  się, że n a w e t n ie  w a rto  p róbow ać S ta 
now czo je s t zb y t za ję ty . —  O dw ies iła , zaznaczy ła  coś na 
ja k ie jś  liśc ie  i  obd a row a ła , m n ie  k o le jn ą  porcją^ sta low ego  
spo jrzen ia . . , „  ,

—  D zień  d ob ry . C h c ia łb y m  p o rozm a w ia ć  z panem  B a llo u
—  p ow ied z ia łe m . P o łoży łem  na b iu rk u  sw o ją  z w y k łą  osob i
stą k a rtę . P odn ios ła  ją  za róg, po czym  u śm ie chn ę ła  się do 
n ie j rozb aw ion a . , . -

—  D zis ia j?  —  s p y ta ła  u p rz e jm ie . —  W ty m  tygo d n iu ?
—  A  ja k  d łu g o .to  z w y k le  trw a ?
—  B y w a ło  i  p ó ł ro k u  —  o dp ow ie dz ia ła  radośn ie . —  Czy  

może k to  in n y  m ó g łb y  pan u  coś poradzić?
—  N ie . . . ,
—  S traszn ie  m i p rz y k ro . N ie  ma szans. N iech  pan k ie d y  

w p ad n ie . G dzieś w  oko licach  Bożego Narodzen ia . M ia ła  
na sobie spódniczkę  z b ia łe j w e łn y , je dw ab n a  b luzkę  w  ko
lo rze  czerwonego w in a  i  cza rn y , w e lw e to w y  ża k ie t z k r ó tk i
m i rę k a w a m i. J e j w ło s y  b y ły  ja k  g o re ją cy  zachód słońca. 
N a p rzegubie  d ło n i m ia ła  z ło ta  b ra n s o lptk ę  z topazem . poza 
ty m  m ia ła  też topazow e  k o lc z y k i i  p ie rśc io ne k  z topazem  w 
ksz ta łc ie  ta rc z y . J e j paznokc ie  b y ły  vom ."lovm ne na k o lo r  
b lu z k i. W y g lą d a ła  ta k , ja k b y  u b ie ra n ie  je j  t rw a ło  z w y k le  
parę  ty g o d n i.

(C oo dalszv nosła©1)
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P o r o z m a w i a j m y  o  p i e i t  q d z a c h

SPORTOWA 
..LEGIA CUDZOZIEMSKA“

POWIEDZENIE dżentelmeni
nie mówią o pieniądzach straci- 8 te n is is tó w  z a w o d o w y c h , i  n i k t  
ło iakby ostatnio rację bytu, albo do  n ic h  n ie  m ia ł  p r e te n s j i.  P ra w -
* _ *  o r z o ę in l iś m u  hw ć  d ż e n te lm e n a -  je s t ,  ze n ie  m ie ł i  t y 111 załVO'  R ° b y ły  m e p o ró w  .te z  p r z e s ta l iś m y  a y c  a z e m e im e n u  d ó w  CQ d z iś. K to ś  o b l ic z y ł,  że M c -  K o s z y k a rz e  g r a ją c y  w e  F r a n c j i ,  B e l
rn i.  T e m a t  te n  o m i ja n y  W S ty a il-  E n ro e  z a r a b ia  o k o ło  S00 d o la r ó w  g i l ,  H o la n d i i  o s ią g a ją  z a r o b k i  rz ę d u

ia  g o d z in ę , p i łk a r z e  z a w o d o w i n ie  1.5—2 ty s .  d o la r ó w  m ie s ię c z n ie ,
« n ie j ,  a  z a w o d o w y  b o k s e r  za je d n ą  S ia tk a rz e  g r a ją c y  w e  W ło s z e c h  n ie

re n  d o r o b i ł  s ię  d o m u  z o g ró d k ie m  
i  k n a jp k i  p r z y  r u c h l iw e j  a u to s t r a 
d z ie . J a n  W ra ż y  z a r a b ia ł m ie s ię c z 
n ie  3 ty s .  d o la r ó w .  U m ie ję tn o ś c i je -  

b y ły  n ie p o ró w n y w a ln ie  n iższe .

wie w środowisku sportowym 
przez całe lata, wraca dziś w 
dyskusjach z całą ostrością. Ba, 
nie mówi się teraz tylko o wyso
kich zarobkach sportowców, ale 
także o ich opodatkowaniu. 
„Rzeczpospolita" niedawno wsa
dziła kij w mrowisko i rozpoczę
ło się. Chodzi o to, czy zawod
nik pobierający różnorakie apa- 
naże a także państwowe stypen
dium oraz dodatkowe „startowe" 
często w dewizach, powinien pła-

Grają tylko piłkarze
P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N A  sobota p ub liczn o śc ią  zobaczym y stocz- 

będzie n ieco uboższa w  im p re -  n io w c ó w . k tó rz y  ja k  do tąd  za- 
zy sp o rto w e  n iż  to  b y w a  za- wodzą sw ych  sym p a ty k ó w . Za
zw ycza j. Spośród lig o w y c h  d ru  m ia s t g rom adz ić  p u n k ty , p od - 
żyn  w  a k c ji zobaczym y ty lk o  o p ie czn i tre n e ra  B. M a ś la n k i 
p iłk a rz y . E k s tra k la s a  rozegra  sys tem atyczn ie  je  gub ią , tracąc  
cz w a rtą  k o le jk ę , o czym  sze- ty m  sam ym  szanse na sku tecz- 
rz e j p is a liś m y  w e  w c zo ra jszym  ne w łą cze n ie  się do w a lk i o 
num erze . awans. K o le jn y m  p rz e c iw n i-

I I - l ig o w e  „ je d e n a s tk i”  w y -  k ie m  zespołu S ta li S toczn ia  
b iegną  na bo iska  po raz_ trz e c i będzie C e lu loza  K o s trz y n . N a - 
w  w io se nn e j ru n dz ie . Ze szcze- leży s ię  spodziewać, że ty m  ra - 
c iń s k ic h  d ru ż y n  p rzed  w ła sn ą  zem s toczn io w cy z a inka su ją

a n żu ją  się

9 m i-  co m n ie j .  T r u d n e  do o b l ic z e ń  s.ą z a 
r o b k i  k o la r z y ,  g d y ż  u z a le ż n io n e  są 
od  lo k a t  w  w y ś c ig a c h . A le  C zes ła w  
L a n g  w c a le  n ie  n a rz e k a  O s ta tn io  
w y je ż d ż a ją  n a w e t s z a c h iś c i. 

■ . * • . . _  G K K F iS  z a k o m u n ik o w a ł ,  że je d e nzwykle sytuacja jest bardzo skom 7 d w 6 c h  p o ls k ic h  a r c y m is t r z ó w
A JAK jest w Polsce? Tu jak

plikowana. Może zacznijmy od 
pytania czy sport dał w ubiegłym 
roku dochody? Okazuje się, że 
dał i to poważne. Kto? Ano prze-

k i lk a s e t  d o la r ó w  
z a g ra n ic z n y m  k lu b ie .

WYJAZDY sportowców na sak-
de wszystkim Polski Związek Pił- sy stają się coraz powszechniej- 
ki Nożnej. Razem tych pieniędzy sze. Każdy 'kto skończył wyzna- 

.............................. ........... limitem wiek myśli "

temat wypowiadają się 
sportowcy. Np. Hubert Wagner

polscy sportowcy nie mel
i'

ponowania
szkoleni zostali za pieniądze ta
ty, a później państwa. Włady
sław Komar —  zdobywca złote
go medalu olimpijskiego w 
pchnięciu kulą jest już innego 
zdania. Warto dodać, że 
kulomiot zmienił profesję i 
wziętym artystą estradowym.

r ir  nodntek czv tężenie Na Ten zarobiono ponad 4 min dolarów, czonyc.c podatek czy tez me. in o  ten w  jQkj sposób? Pfosto Nojpierw kończeniu kariery na arenach
trzeba umieć dobrze grać. Póź- sportowych poza krajem. Przy 

¡7 riniirw cnnrtnwn/ niej otrzymuje się zaproszenie z oficjalnych umowach daje to za- 
ma?a prawa w y la n e g o  dys- zagranicy Po pierwszym stynnym interesowanemu a także polskie- 
matq prawa ° °  ^  ^  zwycięstwie nad Anglią napłyną- mu sportow, jednoznaczne korzy-

nonorariami, d o  y ^  wje(e ZQproszeń d)a reprezen- sci materialne. Oczywiście tak.
tacji Polski. Proponowane sumy już zasłużony sportowiec powi- 
sprawiały w owych czasach wie- n'en prezentować określoną for- 
le zakłopotania rządowi i w ła- mS- Budzi to jednak pewne, po- 
dzom piłkarskim. I tak: szejk Ku- wiedźm^ niepokoje w określonych

byty wejtu chciał obejrzeć tych, co kołach sportowych i w szerokiej
¡est zatrzymali Anglię u siebie. Da- rzeszy opinii publicznej. Ci pierw- 

wał 20 tys. dolarów za przyjazd, si, nie mający możliwości wyjaz- 
Król Maroka funduje puchar, cał- dów a więc słabsi —  zazdrosz- 
kowite utrzymanie oraz podobne CZ<Z- Opinia często wyśmiewa się, 

N IE  J E S T  ta je m n ic ą , że w y b it -  sumy w  ubiegłym roku drużyna ze taki to a taki sportowiec zo- 
Z  5 £ to .u i fy ™ ? .S ! * « y W. $ 8 £  narodowa i niektóre 1-ligowe klu- stal sprzedany za kilkadziesiąt por 
k o la rs k im  za g ra n ic ą  o tr z y m u je  by otrzymywały zaproszenie od majteK. n o  coz? Majtek nie ma
po w ażne su m y . P o  p rz y je ź d z ie  do zagranicznych menażerów otrzy- my jeszcze zbyt wiele. Ale jest w 
kraju p o w in ie n  d z ie lić  się z p a n - ■ DOdróż wyżywienie kie- lej wędrówce jeszcze jeden waż- s lw etn  za ro b io n y m i d o la ra m i czy  ” 'u ją u  p u u io z , wyżywieni«, me i ^ . . „  1
też nie?  i  tu w k ra c z a m y  w  s fe rę , szonkowe oraz pewną kwotę z nY aspekt. Chodzi o przedłuze- 
k tó r a  jak b u m e ra n g  w ra c a  co p e - wpływów za bilety. Na ostatnich nie kariery dobrego sportowca, 

mistrzostwach świata w Hiszpanii który przez kilka lub kilkanaście 
K s t w s i ń ,  cz? p r a i o w n ik i m  p a d . PZPN zarobił na czysto 1 min . lat z powodzeniem bronił barw 
s tw o w y m ?  o ty c h  sp ra w a c h  d e c y - 3 4 8  tys. dolarów. Żmuda, Janas, kraju lub regionu. Teraz już mu 
l Ui r afK m ó w i° ż r PiiSiawoJdemk8 mo- KuSt°* ' Wielu '"Pych t0  dalszy Sił. nie Słarcza- P^yszli mło- 
że* o trz y m y w a ć  pom oc w zakresie milion. Prawdopodobnie „legia cu dsi- Na Zachodzie może być je- 
ko s z tó w  w y ż y w ie n ia  i z a k w a te ro -  dzoziemska” złożona z naszych szcze komuś przydatny. Dlaczego 
w a n ia , ko s ztó w  p rz e ja z d u , u b e zp ie -  D;łt<cirzv s;eaa iuż 300 osób W  Więc nie umożliwiać tym ludziom 
rż e n ia , zakupu u b ra ń  i w y p os ażę - . 1 . ««1« Wwin,HAw I „ncionnn c -n.a, o p ie k i lekarskiej. D o p us zcza ł- samej Francji w okresie od 1948 wyjazdów. następna sprawa, 
ny je s t  także zwrot u tra c o n y c h  z a - d-o 1983 r. grało około 70 piłkarzy. Sportowiec kończący karierę nie 
robków na skutek nieobecności w B to m in wilczek, Gadocha, zawsze potrafi adaptować się do 

Faber, Grzegorczyk, Marks, Masz- nowych warunków bytowania 
sów lut» u c ze s tn ic tw a  w  m ię d z y n a -  czyk, Kasperczak, Maculewicz, Cptacy)- Zdarząją się częste 
ro d o w y c h  za w o d a c h ” , punkt m ó w i Szarmach, Jonos i Lubańsfci. Dey- upadki staczania się na margines 
le* w y ra ź n ie  » s ty p e n d ia c h . na gra( w Ang|H „  ,eroz w |Wze życia, kolizji z prawem, a nawet

amerykańsk.ej. Lato po kilkulet- przestępstw kryminalnych. W y- 
W  SWIECIE profesjonalistów nim pobycie w Lokeren walczy jazd, praca wyłącznie „na swo- 

wszystko jest wyraźnie określone na stadionach Meksyku. Nie mó- łe" łagodzi wspomniany proces 
i przeliczone na brzęcącą monę- wimy jeszcze o wielu innych spor adaptacyjny. Pieniądze pomaga- 
tę Wadę naszego systemu stano- łowcach jak kolarze: Lang i gru- id te* w stabilizacji życiowej po 

pewna dwuznaczność, klimat pa Szurkowskiego, koszykarze, zakończeniu kariery sportowej.
niedomówień, płacenie z jednej piłkarze ręczni itp. GKKFiS twier- 
strony, a udawanie dziewiczej dzi, że ubiegły rok był bardzo 
czystości i brok konsekwentnego łaskawy dla polskiego sportu, 
egzekwowania zobowiązań z dru- przez Centralny Ośrodek Sportu 
giej. Można jednak uzdrowić sto- wysyłamy za granicę szkoleniow- 
sunki przez odrzucenie fikcji eta- ców. Jest wielkie zapotrzebowa- 
tów produkcyjnych, przy zapewnie nie na naszych trenerów. Szócu- 
niu takich warunków bytowych, je się, że poza granicami kraju 
które pozwalają uprawiać sport pracuje przeszło 300 trenerów wy 
bez codziennej powinności odpra scwkiiej klasy. Część z oioh j.esit 
cowywania kilku godzin w biu- tom oficjalnie i za to GKKFiS 
rze czy fabryce, gdyż trening otrzymuje pieniądze, 
wyczynowca wysokiej klasy nie
da się z tym pogodzić. Powsta- . . . , .
je  zatem dziwna sytuacja, w któ- ' " ‘S i i e ? ” »5'  ¡ S S S S :
rej wszyscy biorą pieniądze, a sum ach , k tó re  w p ły w a ją  za o rg a -  
nikt się do teqo nie przyznaje W  nizacJR im o re z  sp o rto w y c h  (w p ły w y

R z e c z o o s n o lite i"  r 7vtnmv- S n n r ł do zwlsł z k 6 w > o ra z  z to to lo tk a !  „Rzeczpospolitej czytamy, „bport w r a c a jm y  je d n a k  do za ro b k ó w , 
chciałby byc jedyną dziedziną zy- O c zyw iśc ie  n a j le p ie j za ra b ia ją c y m  
cia, gdzie słowo amator to coś p o lsk im  s p o rto w c em  n a  Z ac h o dz ie  
c h w filp h n p n n  n c łn w n  je s t W o jc ie c h  F ib a k . Jest to  też. e g o ,  _a Słowo zawodo- je d y n y  sp o rto w ie c , k tó r y  d o b ro w o l-  
wiec to synonim degeneracji. We n ie  o p o d a tk o w a ł się n a  rzecz p a ń -  
wszystkich innych branżach dzia- stw a . F ib a k  n a  liś c ie  z a ro b k o w e j 
lotności człowieka jest akurat ad- S ^ i ^  
wrotme . Należy jednak brać le ż y , że L e n d l z a ro b ił n ieco  w ię -  
pod uwagę m o ż liw o ś ć  zacierania ce! n !ż n as za d ru ż y n a  p iłk i  n o żn e j

(Pa)

W przedświąteczną sobotę

Gliinki zwyciężyły 
krakowską Wisłę

W  C Z W A R T E K  w  h a l i  W is ły  W 
K r a k o w ie ,  o d b y ło  siR m ię d z y p a ń 
s tw o w e  s p o tk a n ie  r e p re z e n ta c j i  P o l
s k i  i  C h R L  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .  
M ecz  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  re 
p re z e n ta n te k  C h in  80:77 (37:46).

S p o tk a n ie  w z b u d z i ło  o g ro m n e  z a 
in te re s o w a n ie . h a la  W is ły ,  k tó r a  po 
m ie ś c ić  m o że  2 ty s . .  w y p e łn io n a  
b y ła  d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a , a w ie 
lu  c h ę tn y c h  o b e jr z e n ia  te g o  a t r a k 
c y jn e g o  m e c z u  o d e sz ło  o d  k a s  z 
p r z y s ło w io w y m  k w i t k ie m .

Polak na tras ie  
chodziarskiego

m aratonu
Z A W O D N IK  p o z n a ń s k ie g o  O r k a 

n u  Z b ig n ie w  K la p a , je d y n y  w  k r a 
j u  s p e c ja l is ta  od  s u p e rm a ra to n ó w  
w  c h o d z ie  s p o r to w y m  w y je c h a ł  do  
B e lg i i ,  g d z ie  2 k w ie tn ia  w y ru s z y  na  
2 0 0 -k ilo m e tra w ą  tra s ę . S t a r t  n a s tą 
p i  w  M o n s . a k i lk u d z ie s ię c iu  z a 
w o d n ik ó w  p ó jd z ie  po  p ę t l i  w io d ą 
c e j w o k ó ł  t e j  m ie js c o w o ś c i.  Im p r e 
za ta  s ta n o w i je d n ą  z e l im in a c j i  do  
g u p e rm a ra to m u  n a  500 k m . k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  c z e rw c u  na  tra s ie  
P a ry ż —C o lm a r .  A b y  z a k w a l i f ik o w a ć  
s ię  d o  t e j  im p r e z y  tr z e b a  2KJ0 k m  
p o k o n a ć  w  c ią g u  24 g o d z in , p o d o b 
n ie  ja k  t e j  s a m e j d łu g o ś c i tra s ę  w e 
f r a n c u s k ie j  m ie j,s c o w o § c i B a r - łe -  
D u c . D la  Z b ig n ie w a  K la p y  o b y 
d w a  te  m a r a to n y  są b a rd z o  w a żn e , 
a le  g ta r t  w e  F r a n c j i  m a  d la  n ie g o  
w ię k s z e  z n a c z e n ie  p re s t iż o w e  p o n ie 
w a ż  p o z n a n ia k  w y g r a ł  ta m  w  r o k u  
u b ie g ły m .

Z b ig n ie w  K la p a ,  ja k o  je d y n y  z 
P o la k ó w  s ta r to w a ł  ju ż  na  500-4cilo- 
m e t r o w e j  t ra s ie  P a ry ż —C o lm a r  i  zo 
s ta ł s k la s y f ik o w a n y  w  r o k u  u b ie 
g ły m  n a  12 p o ż y c iu  Z  p ę k n ię tą  k o 
ś c ią  p iszcze lo-w ą d o s z e d ł d o  410 k i 
lo m e t ra .  a le  re g u la m in  t e j  im o r e z y  
m ó w i,  że po  p r z e jś c iu  t e j  o d le g ło 

ś c i. s ta r t  z o s ta je  z a l ic z o n y . K o n t u 
z ja  u n ie m o ż l iw i ła  m u  u k o ń c z e 
n ie  tr a s y ,  a  o r g a n iz a to rz y  d o c e n ia 
ją c  k la s ę  p o z n a n ia k a , k t ó r y  w y p rz e  
d z i ł  w ie lu  in n y c h  ś w ie tn y c h  z a 
w o d n ik ó w ,  D iz y z n a li  m u  n a g ro d ę  
. .F a ir  P la y ” .

d w a  p u n k ty  i  z re w a h ż u ją  
ry w a lo m  za p orażkę  0:2 dozna
ną w  je s ie n n e j ru n dz ie , w  K o 
s trzyn ie . N adspodziew an ie  do
b rze  sp isu jący  s ię  p iłk a rz e  z 
L a s k u  A rk o ń s k ie g o  w y je żd ża 
ją  do O po la , gdzie  będą po
d e jm o w a n i przez tam te jszą  
O drę. C zy g w ardz iśc i p o w ię k 
szą s w ó j d o rob ek  —  tru d n o  
p rzew idz ieć . O dra, podobn ie  
ja k  A rk o n ia , z n a jd u je  się bo
w ie m  w  s tre fie  spad kow e j i  
ła tw o  n ie  z re zyg nu je  ze z w y 
c ięs tw a. W  p ie rw s z y m  meczu, 
ro ze g ra n ym  w  Szczecinie, g w a r 
dziść i ła tw o  p o k o n a li ry w a la  
4:1. , .

N a I I I - l ig o w y m  fro n c ie  d o j
dzie  do k i lk u  c ie k a w y c h  p o je 
d y n k ó w . N ie d a w n y  lid e r ,  C he
m ik  P o lice , poddany zostan ie  
u s ieb ie  tru d n e m u  e gza m in o w i 
w  m eczu z P o lo n ią  Leszpo, za j 
m u ją cą  I I I  lo k a tę  w  ta b e li. Po 
ty m  s p o tk a n iu  będzie s ię  m ożna 
p rzekonać, czy w yso ka  p orażka  

B łę k itn y m i,  to  ty lk o  „w y p a 
dek p rz y  p ra c y ” , czy też w y 
n ik  s ła b e j fo rm y . P og ro m cy l i 
dera, d ru żyn a  B łę k itn y c h , ro 
zegra w y ja z d o w y  mecz z P o 
s tem  Iło w a .

W  N R D

się przynajmniej części różnic, 
Wielki sport —  to wielkie wido
wisko. Wielkie widowisko —  to

h a k  d a w n o  ju ż  p rze s ta ł
b y ć  p o ls k im  s p o r to w c e m , a s ta ł s ię  
b iz n e s m e n e m . M ie s z k a  w  e k s k lu -

^ . " io.ay ,kibicr  5 » ^ / ”to milionowe dochody. Nie sa uważa ?n ¡»waT« •»» cm»»« 
ma powodu, aby popularni 
czym gwiazdy filmu 
mistrzowie stadionu byli ubogimi 
krewnymi. Tym bardziej, że osiąg
nięcie światowego poziomu wy
maga codziennej, wielogodzinnej, 
żm udnej. pracy.

A  T e r a z  o r z e jd ź m y  d o  k o n k r e 
tó w .  Z a  u d z ia ł  w  z a w o J - - |i  s o o r -  
to w y e h  p ła c o n o  ju ż  w  s t a r ' /  ! n o ś - i.  

"Z w y c ię z c y  o l im p i js c y  o t r z y m y w a l i

u w a ż a  go  je szcze  za  sw e g o  za -
,....... ................. o d n ik a  i  w  r o c z n y c h  k la ś y f ik a -
czv estrady c -!a c h  « m ie s z c z ą  go  je szcze  n a  l i -  

- 1 s ta c h  r a n k in g o w y c h .  Z b ig n ie w  B o -
r ie k  za  sa m o  p o d p is a n ie  k o n t r a k 
tu  d o  J u v e n tu s u  z a in k a s o w a ł 
k w o tę  200 ty s .  d o la r ó w .  J e g o  m ie 
s ię czn e  z a r o b k i  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
n ie  s ch o d zą  n o n iż e j 10 ty s .  d o la 
r ó w ,  c h o ć  t a k  n a p r a w d ę  n ik t .  n ie  
w ie  i le  „ Z ib i ”  d o s ta je .  R ó w n ie  
d o b rz e  m o ż e  b y ć  to  su m a  t r z y k r o t 
n ie  w ię k s z a . W  w o ls k ie j „ le g i i  c u 
d z o z ie m s k i“ ! ”  n a M e w ie j u la tn i  są 
« U k a rz e . W ło d z im ie r z  I .u b a ń s k i  p o  
c z te re c h  la ta c h  w y s tę p ó w  w  L o k e -

Recepta na Juventus
PO  w z ię c iu  „p rze szkod y  

n ie  do w z ię c ia ” , c z y li L i -  
v e rp o o lu  p rzed  p iłk a rz a m i 
W idze w a  Łódź k o le jn a  w ie l 
ka  g ra  — mecze z Juven- 
tusem. Ic h  s taw ką  będzie 
j.uż f in a ł  najzaszczytn ie jsze  
go t ro fe u m  k lu bo w e g o  f u t 
bo lu , c z y li P uch a ru  E u ro 
p y . Jalk je d n a k  u zyskać ko  
rz y s tn y  re z u lta t podczas 
dw óch  sp o tka ń  z zespołem, 
w  k tó r y m  gra ją . Rossi, P la -  
t i n i  i  B on iek?  Za pe w n e  tre  
n e r  W a lig ó ra  o p ra c o w u je  
n a js k u te c z n ie js z y  p la n
„z n e u tra liz o w a n ia ”  Ju ve
na je go  w ła sn ym  b o isku . 
O sob iśc ie  w y d a je  nam  się, 
że recep tą  na T u ry n  p o w i
n ie n  być  angielski spokój 
i  opanowanie, k tó re  p rze 
c iw s ta w io n e  p o łu d n io w e j 
ż y w io ło w o ś c i m ogą zaowo
cow ać na  p rz y k ła d  bezcen
n y m  re m ise m . A s  W idze w a  
W ło d z im ie rz  S m o la rek , ro 
b i zresiztą w raże n ie  (p a trz  
zd jęc ie ) ja k b y  p rz e ją ł się 
n a s z y m i radam i...

W iadom ość d la  k ib ic ó w : 
m ecz w  T u ry n ie  (6 bm .) roz 
p oczn ie  się o  godz. 17, n a -

to m ia s t s p o tka n ie  rew anżo  
w e  (20 bm .) w  Ł o d z i o go
d z in ie  20.

Klub
szczecińskiego OZŻ

D O  s z c z e c iń s k ie g o  O k rę g o w e g o  
Z w ią z k u  Ż e g la rs k ie g o  n a le ż y  k l u b -  
ja c h to w y  na  te re n ie  N R D . J e s t t o  
je d y n y  te g o  t y p u  k lu b  w  P o ls k im  
Z w ią z k u  Ż e g la r s k im  i  je d e n  z  n a j 
a k t y w n ie js z y c h  ja c h tk lu b ó w  w  o -  
k r ę g u  s z c z e c iń s k im , p o w s ta ł  p rz e d  
5 la t y  p r z y  P o m o r s k im  P rz e d s ię 
b io r s tw ie  B u d o w y  E le k t r o w n i  1 
P rz e m y s łu , a z n a jd u je  s ię  w  p o b l i  
ż u  b u d o w y  w ie lk ie j  e le k t r o w n i  w  
r e jo n ie  C o ttb u s .

K lu b  zrzesza  160 c z ło n k ó w , m a  
w ła s n ą  p r z y s ta ń  n a d  m a lo w n ic z y m  
je z io re m  S c lw ie lc h s e e  n ie  o p o d a l t e j  
w ie lk ie j  in w e s ty c j i .  W  je g o  d y 
s p o z y c j i  z n a jd u je  s ię  10 ja c h tó w ,  w  
ty m  c z te ry  ty p u  „O m e g a ” . K o r z y 
s ta ło  z n ic h  8 ty s .  osó b , a w ię c  
p r a w ie  je d n a  t r z e c ia  z a ło g i z a t ru d 
n io n e j p r z y  b u d o w ie  e le k t r o w n i .

K lu b  p r o w a d z i ta k ż e  s z e ro k ą  d z ia  
ła ln o ś ć  s z k o le n io w ą  o ra z  o r g a n iz u 
je  sze re g  in n y c h  im p r e z  m a ją c y c h  
na  c e lu  d o s k o n a le n ie  w ie d z y  że
g la rs k ie j.

Hokeiści polscy
rozgromili Rumunię
P IĘ K N Y M  a k c e n te m  z a k o ń c z y l i  

p o ls c y  h o k e iś c i s w ó j u d z ia ł  w  m i
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta  g r u p y  „ B ” , w  
T o k io .  W  s w y m  o s ta tn im  m e c z u  re  
p re z e n ta c ja  P o ls k i  r o z g ro m iła  d r u 
ż y n ę  R u m u n i i  9:0 (4:0, 1:0, 4:0).
B r a m k i  z d o b y l i  — A n d r z e j  H a c h u -  
l a _  3 (w  12, 52 i  54 m in , ) .  A n d r z e j  
Z a b a w a  — 2 ( w  ~5 i  48 m in . ) .  W ie 

s ła w  J o b c z y k  (1 m in . ) .  S ta n is ła w  
K lo c e k  (9 m in . ) .  H e n r y k  G r u t h  (39 
m in . )  i  J a ń  P ie c k o  (50 m in . ) .  T y m  
z w y c ię s tw e m  na sza  d r u ż y n a  u m o c n i 
ła  s ie  n a  d r u g im  m ie js c u  w  m is t rz o  
s tw a c h  i  „ p o tw ie r d z i ła ”  d e c y z ję  
P K O l.  w  s p ra w ie  u d z ia łu  p o ls k ic h  
h o k e is tó w  w  ig r z y s k a c h  o l im p i j 
s k ic h  w  S a ra je w ie .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 10 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u rs k ie g o  — m e cz  p i ł k a r s k i  o m i
s tr z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
C e lu lo z a  K o s tr z y n .  '

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  S ie d 
le c k ie j  w  P o lic a c h  — m e c z  p i ł k a r 
s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  C h e m ik  
P o lic e  —  P o lo n ia  L e s z n o .

G o d z . 15 — s ta d io n  p r - v  u l .
T w a r d o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  
o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  —  W i
s ła  K r a k ó w .
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Tarcicą olchow ą i brzozow ą  
grubości od 16—22 mm 

drewno opałowe brzozowe! olchowe
oraz trociny 
o f e r u j e

odbiorcom pryw atnym  i uspołecznionym 
P O L O N IJN E

PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  Z A G R A N IC Z N E
„ R E G A ” j;;

w Plotach, tel. Płoty 227, telex 0425480
1 4 4 3 -K  S

Obrono pracy doktorskiej
15 k w ie tn ia  b r. o godz. 13. w  A k a d e m ii 
R o ln icze j w  Szczecinie, u l. S łow ackiego  17, 
sala 151, odbędzie  się obrona  p ra c y  d o k 
to rs k ie j mgr M A R II  W O LE N D E R  nt. 
„W pływ  gnojowicy i fosfogipsu na m akro- 
entonunfaunę glebową”. Praca do w g lą du  
w  B ib lio te c e  G łó w n e j A k a d e m ii R o ln icze j, 
u l. Janosika  8. Prom otor —  doe. dr bab. 

Aleksander Rajski.
1444-K

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y k  — 
»» -76«. 8 i 45-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381 -W . 41S3-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  M ic h a la k  772-74.

»481-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i,  
K42-233. 8092-G

Pracownicy poszukiwani T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  756-34.

8503-G

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
P O Ł O W Ó W  D A L E K O M O R S K IC H

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik .  P o 
g o d n o  — 809-04. 74Ż6-G

I  U S ŁU G  R Y B A C K IC H  

„G R Y F ” 

w Szczecinie

zatrudni zaraz
#  w a rto w n ik ó w  do S traży  P o rto w e j, w 

system ie p ra cy  t rz y  zm ian ow e j
#  k o b ie ty  w  ch a rak te rze  ro b o tn ic  w  p rze 

tw ó rs tw ie  ry b n y m , w  system ie p ra cy  
d w uzm ia no w e j.

T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c .  824-744.

4330-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  22-71-46.

7008-G

T E L E P O G O T O W IE  —
T a d e u s z  K a c z o re k . T e l. 
76-100. 7464-G

T E L E P O G O T O łW i —
M ie c z y s ła w  M i a rk  o w s ik i 
32-26-54. ~  7189-G

IN S T A L A C J E  a n te n  — 
M a r e k  Z o c . T e l.  387-47.

7194-G

Z a in te re s o w a n i k a n d y d a c i p roszen i są o 
zg łaszanie  się do O dd z ia łu  K a d r u l. K o - 
c ie łb y , p rz y  Nabrzeżu  B u łg a rs k im , w  ba 
ra k u  n r  3 p o k ó j 23. w  godzinach od 7 do 
14. O b o w ią zu je  s k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  
Z a tru d n ie n ia  i S praw  S oc ja ln ych  U rzędu  

M ie jsk ie g o  w  Szczecinie.

N A P R A W A  lo d ó w e k
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d 
w a rd  S k o c z e k . T e le fo n  
768-50. 2781-G

N A P R A W A  lo d ó w e k
s p r ę ż a r k o w y c h  — L e o n  
K im  sza l. T e l.  776-23.
i * —an. «741- g

S L -8 5P . p r a le k  a u to m a 
ty c z n y c h  B lo m b e r g .  M e 
ta ło te c h n ik a ,  te l.  230-344.

6717 -G  '

N A P R A W A  p ro g ra m  a to  
r ó w  d o  p r a le k  a u to m a 
ty c z n y c h ,  z a b e z p ie c z e 
n ia  p ro g r a m a to r ó w ,  r o k  
g w a r a n c j i  — C e z a ry  S ie  
r a d z k i.  te ł.  500-758.

«529-G

n a p r a w a  p ra le k  a u 
to m a ty c z n y c h  — p o s ia 
d a m  p r o g r a m a to r y .  Z b i 
g n ie w  H r y n ie w ic z  G r y 
f in o .  u l .  B o h a te ró w  Sta 
H n g ra d u  52. te l .  29-01.

7532-G

C Y K L IN O W A N IE  — T o
m a«z P e n k a lla ,  te le fo n  
708-53. w  godz., 15—!8.

7235-G

C Y K L IN O W A N IE .  u k ła 
d a n ie  p a r k ie tó w  — 
B o g d a n  K r y s iń s k i ,  te l.  
500-167, 8162-G

C Y K L IN U J E .  u k ła d a m  
p a r k ie ty ,  p o d ło g i — E u 
g e n iu s z  M y ś l iń s k i.  T e l. 
521-395. 8721-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
ne  — Z y g m u n t  W itk o w 
s k i  82-17-67. 8891-G

M O N T A Ż , n a p r a w y  in 
s ta la c j i  1 u rz ą d z e ń
w o d .- k a n . .  c .o .. g a zo 
w y c h .  M ic h a ł S k o c 7 v k . 
K a s z u b s k a  27a/22. 8235-G

U S Ł U G O W Y  Z a k ła d  S to  
la r s k i  — H e n ry k  M in -  
g i e le w ie  z S z c z e c in -Z d ro 
je .  u l .  M ło d z ie ż y  P o l
s k ie j  42/1. ś w ia d c z y
w s z e lk ie  u s łu g i  oso bo m  
p r y w a tn y m .  8466-G

M E B L E  n o w o c z e s n e  i 
s ty lo w e , z le w o z m y w a k i 
w  » k le n ie  o r z y  a l. W o j
ska  P o ls k ie g o  188.

3569-G

T A P E T O W A N IE  — m a 
lo w a n ie  — J e rz y  Z a 
n ie w s k i.  te ł.  88-40-49.

4613-G
M A L O W A N IE .  ta p e to 
w a n ie  — Z d z is ła w  S zan 
k o w s k i  448-12. 8478-G

P R Z E W IJ A N IE  s i ln ik ó w  
e le k t r y c z n y c h  n n . o d k u  
rz a c z y . m ik s e r ó w ,  p r a 
le k  a u to m a ty c z n y c h ,  lo 
d ó w e k . p rą d n ic ,  a l t  e r  na 
t o r ó w  — U s łu g o w y  Z a 
k ła d  E le k t r o m e c h a n ik i  
O g ó ln e j —  R y s z a rd  F ą -  
fe re k  S zcze c in , u l  .R a 
ta jc z a k a  12. 7417-G

N A P R A W A  te le fo n ó w  
g n ia z d e k . In s ta la c je  — 
S ła w o m ir  S o b c z a k , te l.  
718-88 3805-G

Ż A L U Z J E  p o le c a , m o n 
t u je  — E d w a rd  K a e p ro -  
w ic z . te l.  23-12-58.

8618 -O

1286-K

f  Stocznia 
Szczecińska

im & Warskiego 
zatrudni pracowników:

•  spawaczy
#  monterów kadłubów okręto

wych
#  monterów rurociągów okrę-* 

towych
•  ślusarzy — z ewentualnym  

przekwalifikowaniem  na 
montera kadłubów 
okrętowych

£  m alarzy konserwatorów  
•  wartowników  
•  sprzątaczki

oraz do przyuczenia zawodu 
spawacza, montera rurociągów 
okrętowych, posadzkarza i ope
ratora urządzeń transportowych.

Z a m ie js c o w y m  (sam o tnym ) za- 
o ew n ia m y  k w a te ry  o ry w a tn e . Stoc? 
o ia  Dosiada s to łó w k i i b a ry  s z y b k ie j 
obsług i, w łasna  o rzych od n ie  zdro
w ia . oś ro dk i w yp oczyn ko w e  K lu b  
S o o rto w v  S ta ł”  s tad ion  i boiska 
sp orto w e  d la  sp o rtu  m asowego oraz 

szkołę n rzvza k ład o w a
Do nracv r»rzvjmnje oraz in fo rm a fii 
udziela P r z ł j f i  B iorą K adr
stoozn«. ul Hutnicza 1. pok. nr 8. 
teł. 21-22-47 n? godz. od 8 do 15.

1445-K

n a p r a w a  — lo d ó w e k . k a r n i s z e , ż a lu a je  in -
za m -ra ża re k , z m y w a r e k  s ta lu je  — W ło d z im ie rz

Pracownicy poszukiwani
D Y R E K C JA

S P E C J A L IS T Y C Z N E G O  
O N K O L O G IC Z N E G O  

Z E S P O ŁU  O P IE K I ZD R O W O T N E J
w  Szczecinie, ul. Strzaiowsha 22

zatrudni następujących pracowników:

•  głównego księgowego — wym agane 
k w a lif ik a c je :  w y ksz ta łce n ie  wyższe eko 
nom iczne  i 4 - le tn i staż o ra c y  lu b  śred
n ie  i 7 - le tn i staż pracy.

ponadto zatrudnim y:

•  2 hydrau lików , spawacza, m urarza, 2 
kucharki,

•  2 pomoce kuchenne. 10 salowych.

B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł K a d r. 
te l 22-52-33

W ym agane jes t s k ie ro w a n ie  z W yd z ia łu  
Z a tru d n ie n ia  U rzędu  M ie js k ie g o

1442-K

P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A  

p o s z u k u j e  

kandydata na stanowisko

Z -C Y  D Y R E K T O R A
a d m in is tra c y jn e g o  ds. techn icznych .

W ym agane  w a ru n k i:

— w yksz ta łcen ie  wyższe techrticzne
— k ilk u le tn i s taż p ra c y  w  ty m  co n a jm n ie j 

6 la t  na s ta n o w isku  k ie ro w n ic z y m .

O fe r tv  o ro s im y  składa«4 <y s e k re ta ria c ie  
a l P ia s tó w  17. p o k ó j 108. te l 473-26

1446-K

B u c z y ń s k i.  T e l.  347-78, 
10—19. 5S54-G

U S Ł U G I d o ra d z tw a , do -  
w ie r n ic tw a  in w e s ty c y j 
n o - re m o n t  o w e g o , o c e n y  
s ta n u  te c h n ic z n e g o  o ra z  
k ie r o w a n ia  ro b o ta m i w  
z a k re s ie  k o n s t r u k c y jn o -  
b u d o w la n y m  o fe r u je  
in ż y n ie r  b u d o w n ic tw a  
lą d o w e g o  u p r a w n io n y  
d o  s p o rz ą d z a n ia  p r o 
je k tó w  k o n s t r k c y jn o -  
a r c h it e k to n ic z n y c h .  k o 
s z to ry s o w a n ia . k ie r o w a 
n ia  i  n a d z o ro w a n ia  b u 
d o w y  i  ro b ó t .  T e le fo n  
427-33. 8681 -G

A U T O Z B Y T  -  k u p n o  
— sp rze da ż  s a m o c h o 
d ó w . p o d z e s p o łó w  i 
a k c e s o r ió w  — K rz y s e -  
t o f  B o b r y k  520-807.

894J-G

P O S IA D A M  s a m o ch ó d  
o s o b o w y  z a c h o d n i, m o ż  
U w ość  p rz e w o ż e n ia  t o 
w a r ó w  — p o d e jm ę  
w s p ó łp ra c e . O fe r ty  8249 
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze
c in .

N O W Ą  S k o d ę  z a m ie n ię  
na  F ia ta  125 p. T e le fo n  
25-63 G r y f in o .  8482-G

K T O  p r z y g a r n ie  pod 
s w ó j d a c h  p o rz u c o n a , 
w ie r n a  su c z k ę . T e le fo n  
23-34-98. 8698-G

N IE R U C H O M O Ś C I

1,7 H A  n a d a ją c e  się 
pod o g r o d n ic tw o  w  o k o  
l i c y  S zcze c in a , s p rz e 
d a m  Szcz e e in  -W  ie tlg o w o . 
B a ł ty c k a  43. 846]-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
o-g ród, g a ra ż , na  G u -  
m ie ń c a c h  z a m ie n ię  na 
d w a  s a m o d z ie ln e  m ie sz  
k a n ia .  O f e r t y ‘8561 B iu ro  
"O g łosze ń S zcze c in .

D O M  w  P y r z y c a c h  — 
s p rz e d a m . T e l.  230.

8S50-G

W  S O C H A C Z E W IE  k o ło  
W a rs z a w y  s p rz e d a m  
d o m  p ię t r o w y  d w u r o 
d z in n y  z w y g o d a m i i  pa 
w i lo n e m  h a n d lo w y m , 
p la c  1000 m  k w .  S o c h a 
cz e w  u l .  T r a u g u t ta  25. 
te l.  228-55. W a w rz y ń -  
c z a k . 8607-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
d o  r e m o n tu  k u p ię .  W 
ro z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e  47 m  k w . .  
c .o .. ła z ie n k a  w  c e n 
t r u m .  O fe r ty  8586 B iu 
ro  O g ło sze ń  S zcze c in .

M A T R Y M O N IA L N E

IN T E R E S U J Ą C A  2 5 - le t-  
n ia  p a n n a  p o zn a  m a r y 
n a rz a . k a w a le r a  w  o d 
p o w ie d n im  w ie k u .  C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  F o lo -  
o f e r t y  8191 B iu r o  O g ło 
szeń S zcze c in .

B E R L IŃ C Z Y K  la t  37 w y  
s o k i p o zn a  p a n ią . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  C a r ! 
K e h r h a h n  M a lc h in e r  
S t r .  55. 1. B e r l in  47
(W e s t), te l.  606-64-55.

8706-G

K U P N O

P O L O N E Z A  2 do  3 la t .  
m oże b y ć  d u ż y  p rz e 
b ie g . k u n ie .  T e l. 43-700.

8681-G

2 O P O N Y  do  F ia ta  126 p 
k u p ie .  T e l.  794-272.

8164 -G

B O N Y  P e K a O  łu b  F ia 
ta  126 p  k u p ię .  T e le fo n  
710-06. 8684-G

B O N Y  P e K a O  k u n ie  
T e l 37-855. 8580-G

T E K S A S , s z tru k s  k u p ie .  
P o z n a ń , te l.  200-354.

7912-G

k i o s k  k u p ie  O fe r ty  
8340 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .

G A  p a  Z  k u p ię .  T e le fo n  
823-689. 8608-G

S P R Z E D A Ż

M O T O C Y K L  M Z  150 no
w y  s p rz e d a m  Z ie ln a  4.

8595-G

Z A S T A W Ę  1188 097«) -  
s ta n  b. d o b r y  sp rz e d a m . 
T e ł. 725-0«. 8587-G

W A R T B U R G A  n o w e g o  
s p rz e d a m . O fe r t y  »591 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze 
c in

R E N A U L T A  5 T L .  snrze  
d a m . T e l 718-61. 8523-G

z a p o r o ż c a  «sprzedam. 
T e l, 743-75, 8513-G

S K O D Ę  10« S. (1973) -
c n rz e d a m , T e l,  500-920 
«7—20 . 8673-G

P IA T A  126 n  (1977) -
s p rz e d a m . T e l.  37-4* G o 
le n ió w .  8646-G

W O JE W Ó D ZK IE  
PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  :

E K S P LO A TA C JI
U R Z Ą D Z E Ń  K O M U N A L N Y C H  j 

w  Szczecinie

w  porozum ien iu  ;
z W ydz ia łem  Z a tru d n ie n ia  

i  S praw  S ocja lnych 
U rzędu M ie jsk iego

w  Szczecinie •

Z A T R U D N I  :

na okres sezonu letniego . •
•  robotników gospodarczych, ; 

porządkowych od kwietnia
1983 roku

•  ratowników
•  pielęgniarki
•  kasjerów
•  bileterów
•  szatniarzy
•  sprzętowych
•  bosmana
na kąpieliskach „A rkonka”, „Dąbie”, ■ 
„D ziew oklicz”, „G łębokie”, „G ontyn- 
ka”, „M ieleńska” od m aja 1983 r. •

In fo rm u je m y , że do p ra c y  n ie  będą < 
p rz y jm o w a n e  osoby, k tó re  w  po- ; 
p rz e d n im  m ie jscu  p ra c y  p o rz u c iły  ; ; 
p racę lu b  zos ta ły  zw o ln ion e  z p ra c y  ;; 
bez w yp ow ied ze n ia  z w ła s n e j w in y . ;;

1473-K

F IA T A  126 p , n o w e g o  
s p rz e d a m . T e l.  g rze czn o  
Ś C iow y  524-727. 8371-G

F IA T A  12« p , n o w e g o  
s p rz e d a m . T e l. 23-22-88.

8514-G

F IA T A  125 p (g ru d z ie ń  
lfl® i) sp rz e d a m . T e l. 
22-76-36. 8454-G

F IA T A  125 p (1977) —
s p rz e d a m . U l .  O g iń s k ie 
go 7. 8567-G

F IA T A  126 p  u le p s z o n e 
go, n o w e g o  sp rz e d a m . 
T e i.  506-395. 8544-G

F IA T A  126 p (1976) sp rze  
d a m . T e l.  52-34-74. po  
16. 8538-G

F IA T A  125 p (1980) gp rze  
d a m . T e l. 22-60-01.

8637-G

2 -L E T N IE G O  F ia ta  126p 
s p rz e d a m . T e l.  52i4-699.

8589-G

S I L N IK .  n a g rz e w n ic e , 
seyfoy, s ie d z e n ia  o ra z  
in n e  czę śc i d o  S y r e n y  
s n iz e d a m . Z a b u ż a ń s k a  
47. 8512-G

N O W A  n ie  u ż y w a n a  k a  
b in ę  n a tr y s k o w ą  s p rz e 
d a m . A l .  W o js k a  P o l
s k ie g o  29/8-e. 8599-G

k l a t k i  d o  h o d o w l i  l i 
sów . b a ra k o w ó z  s p rz e 
d a m . T e l. 23-12-58.

8609-G

S Z L IF IE R K Ę  ta ś m o w ą  
B le c k -D e c k e r  a . s p rz e 
d a m . T e l.  427-33. 8582-G

A U T O M A T Y C Z N Y . g a 
z o w y  p ie c  c .o . u n iw e r 
s a ln a  o b r a b ia r k ę  do 
d re w n a  sp rz e d a m . T e l. 
891-67. 7683-G

G A R A Ż  b la s z a n y  i in -  
s ta la ^ fe  e le k t r y c z n e  ..S y 
r e n y ”  s p rz e d a m . P o łu -  
l i c k a  40'65. 8375-G

S I L N I K I  W ic h e r  M  i 
F ia t  132 1600 sp rz e d a m . 
T e l.  22-87-01. 8683-G

P IE C  C a m in o  2 m . ł ó 
ż e c z k o  d z ie c ie c e . s tó ł 
o k r a g łv .  n a m io t ,  p o n 
to n  s p rz e d a m . T e le fo n  
770-9«. 8656-G

G A R A Ż  b la s z a n y  3 X 6  
7 b la c h y  f a l is t e j  s p rze 
d a m . S z c z e c in , u l .  Z a 
b u ż a ń s k a  14 . 8653-G

B O N Y  P e K a O  s p rz e 
d a m . T a ]  22-02-17. t y l 
k o  5 i  8 k w ie tn - ia

7645-G

*;?,u t k n i ę t a  n n ^ k e r -  
t .p fln te ie  sp rz e d a m  — 
821-844 8554-G

R U B IN »  k o lo r  s p rz e 
d a m . T e ł.  525-109 po 
17.30. 8283-G

T E L E W IZ O R  T o n a ż  \ i 
ż v w a n y  sp rz e d a m . 3W1-93 

»238-G

R U B IK A  714 D na  g w a 
r a n c i!  s p rz e d a m . A l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e l 
n r  21/7-a . 8682-G

F A U S T A  sp rz e d a m . T e l. 
523-073. 8680-G

T U N E R  K le o p a tr a  2 -A . 
c z o ło  m e ta l,  sp rz e d a m . 
T e l.  52-18-62. 8655-G

G R A M O F O N  A r tu r ,  tu 
n e r  F a u s t, m a g n e to fo n  
M K  125 s p rz e d a m  — 
52-56-59. 8705-G

A K O R D E O N  H o r c h
120 B . n o w y  s p rz e d a m . 
O fe r ty  8219 B iu r o  O g ło 
szeń S zcze c in .

L O K A L E

2 P O K O J E  w  b lo k a c h  
— P o m o rz a n y  z t e le fo 
n e m  z a m ie n ię  na  t r ą d y  
c y jn e  b u d o w n ic tw o  z 
w y g o d a m i i te le fo n e m . 
O fe r ty  770« B iu r o  O g ło 
szeń S zcze c in .

P I L N IE  z a m ie n ię  w ła s 
n o ś c io w e  M -3 i  te le fo 
n e m  w  c e n tr u m  S zcze
c in a  na  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  Ś w in o u jś c iu ,  
w  r e jo n ie  ś ró d m ie ś c ia . 
O fe r ty  8471 B iu r o  O g ło 
szeń S zcze c in .

Ł Ó D Ź  M -4  s p ó łd z ie lc z e  
b ą d ź  w ła s n o ś c io w e  za 
m ie n ię  na  r ó w n o rz ę d n e  
lu b  d o m e k  w  S zcze c i
n ie .  W ia d o m o ś ć : Szeze- 
c in - P i lc h o w o ,  Z e g a d ło 
w ic z a  7. 7693-G

M -3  s p ó łd z ie lc z e , t r z y 
p o k o jo w e . te le fo n , d z ia ł 
k a  z a m ie n ię  n a  4 -p o k o -  
jo w e .  te le fo n .  T e l.  
524-469. 8563-G

M IE S Z K A N IE  w  n o 
w y m  b u d o w n ic tw ie  k u 
p ię .  O fe r ty  8720 B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in .

M IE S Z K A N IE  M -2 sp rze  
d a m . T e l.  524-513.

8565-G

M A Ł Ż E Ń S T W U  bez
d z ie tn e m u  o d n a jm e  n ie -  
u m e b lo w a n y  p o k ó j z u -  
ż y w a ln o ś c ia  k u c h n i ,  ł a 
z ie n k i.  Z e g a d ło w ic z a  8.

8553-G

P O K Ó J  -/ u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  ła z ie n k i  w y n a j 
m ę  b e z d z ie tn y m . W a r 
m iń s k a  17-a. 8320-G

U C Z E Ń  p o s z u k u je  p o 
k o ju .  O fe r t y  8298 B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in .

K A W A L E R  D o s z u k u je  
k a w a le r k i  lu b  p o k o ju  
na  o k re s  r o k u  O fe r ty  
8457 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in ,

O B C O K R A J O W IE C  Do
s z u k u je  m ie s z k a n ia  z 
g a ra ż e m  n a  P o g o d n ie . 
O fe r ty  8489 B iu r o  O fiło  
«zeń S zcze c in .

M A R Y N A R Z  2 ż o n ą  I  
d z ie c k ie m  D o s z u k u je  sa 
m o d z łe łn e g o  m ie s z k a 
n ia .  T e l 521-920.

»64« -C

P O M IE S Z C Z E N IE  40 m
k w  c e n tr u m  n a d a ia c e  
s ie  na  z a k ła d  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie . T e le fo n  
»22-991. 8352-G

* -
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STRONA \6K U R I E R

Zanikająca tradycja?
W IĘ K S Z O Ś Ć  z nas za k itka  godzin w rzuci ja jk a  do wody ko w a n y c h  o rn a m e n tó w  aż do 

z łupinam i cebuli i u fa rbu je  jc na kolor m niej lub bardzie j b ib l i jn y c h  scen z życ ia  Jezusa 
brązowy. In n i postarają się o czerwonego buraka lub szpinak i M a r ii)  trw a  n ie rzadko  ca ły  
i wówczas skorupki zabarw ią się na bordowo bądź zielono, dzień ! Jest to za tem  praca w y -  
Jest to n iew ątp liw ie  pójście na łatw iznę . Świadczy też o tym . cze rpu jąca , żm udna, w y m a g a ja - 
że tradycja rodzinnych konkursów na najp iękniejszą pisankę ca spo re j k o n d y c ji f izyczn e ] i 
m ija. Tem po życia, codzienne kłopoty, trudności z kupnem  p sych iczn e j o raz  o d ro b in y  ta -  
odpowiednich do m alow ania pis nck narzędzi i środków — len tu , 
zrobiły  swoje. Hobbystów więc coraz m niej i co gorsze —  uby
wa też autentycznych artystów  w te j dziedzinie sztuki. Ż a l trochę , że sztuka  ta  o bu 

m ie ra . Na szczęście jeszcze nie 
JE S T  to  n ie w ą tp liw ie  u m ie - ca łko w ic ie . Ś w iadczy o ty m  

ję tność tru d n a , w ym ag a jąca  p i0n ko n k u rs u  ja k i o d b y ł się o- 
żm u d nych  ćw iczeń  i ca łych  la t  sta tn io  w  Ś w in o u jś c iu  — p a trz  
n ab ie ra n ia  w p ra w y . D ostaw cy m a te r ia ł zam ieszczony pon iże j, 
p isanek do sk le pó w  „C e p e lii re 
k ru tu ją  się ..w ła ś n ie  z ro d z in , 
gdzie k u lty w o w a n o  tra d y c ję  p i-  

trady- sankow ą  w  dom ach i ta jn ik i

W ślubnym stroju
i nastroju (w ys)

Ś W IĘ T A  w ie lk a n o c n e  s 
c y jn ie  d o s k o n a łą  o k a z ją  a ia  z a 
w ie r a n ia  z w ią z k ó w  m a łż e ń s k ic h  
W id a ć  to  c h o c ia ż b y  o d  k i l k u  d n i 
w  s k le p i# ' z a o p a tr u ją c y m  p rz y s z łe  
m ło d e  p a ry  w  n ie z b ę d n e  d la  w s tą 
p ie n ia  na ś lu b n y  k o b ie rz e c ' s t ro je .

W  p la c ó w c e  t ó j  h a n d lu je  s ię  g a f - 
n i t u r a m i .  o b u w ie m , s u k n ia m i,  a 
n a w e t b ie l iz n ą . J a k  o s ta tn io  do 
w ie d z ie l iś m y  s ię , d z ie n n ie  p r z e w ija  
s ię  tu  o k .  80 in te r e s a n tó w .  W y 
b ó r  w p r a w d z ie  n ie w ie lk i,  a le  i  ce 
n y  u m ia r k o w a n e ,  n p . g a r n i t u r  k o 
s z tu je  w  g ra n ic a c h  2 700 z ł — 6 ty s . 
zt ( te n  n a jd ro ż s z y ; 3 -c z ę ś c io w y . z 
w e łn y ) .  P rz e d w c z o ra j b y ło  n a w e t 
aż ... 7 b ia ły c h  s u k n i  w y k o ń c z o 
n y c h  h a fte im  a n g ie L s k im . W  c ią g u  
k i l k u  g o d z in  p o z o s ta ło  po  n ic h  je 
d y n ie  w s p o m n ie n ie .. .  (m o r)

„Ślubuję być ofiarnym.

Strażacka służba
— rozpoczęta
„ Ś L U B U J Ę  u ro c z y ś c ie  (...) s trz e c  

1 b r o n ić  p rz e d  p o ż a re m  d o r o b k u  
n a ro d o w e g o , b y ć  o f ia r n y m  i  m ę ż 
n y m  w  r a to w a n iu  z a g ro ż o n e g o  ż y 
c ia  lu d z k ie g o  i  w s z e lk ie g o  m ie -

T a k ie  o t o  s ło w a  p a d ły  w  m in io  
n y  c z w a r te k  z u s t m ło d y c h  s tra ża  
k ó w .  k tó r z y  ro z p o c z y n a ją  sw ą  2- 
le tn lą  s łu ż b ę  w  s z c z e c iń s k ic h  s t ra ż 
n ic a c h . C a ła  zaś c e re m o n ia  z o r 
g a n iz o w a n a  zo s ta ła  w  p ię k n ie  p o 
ło ż o n y m  n a d  J e z io re m  S z m a ra g 
d o w y m  W o je w ó d z k im  O ś ro d k u  
S z k o le n ia  P o ż a rn ic z e g o .

— D o b ie g ł w ła ś n ie  k o ń c a  m ie 
s ię c z n y  k u r s  I  s to p n ia  d la  sze re g o 
w y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  p o ż a rn ic tw a  
— p o w ie d z ia ł n a m  d o w o d z ą c y  
o ś ro d k ie m  m j r  po ż . H . W a la s e k . — 
O d b y w a ją  o n i z a s tę p czą  s łu żb ę  
w o js k o w ą . A b y  d o s ta ć  s ię  do  s tra  
ż y . t r z e b a  m ie ć  r z e c z y w iś c ie  „ż e  
la z n e ”  z d ro w ie . O d s ie w  a d e p tó w  
je s t  w ię c  s p o ry , m u szą  o n i ta k ż e  
u d o w o d n ić ,  iż  o b c y  je s t im  lę k  
w y s o k o ś c i — w c h o d z ą c  podczas 
k w a l i f i k a c y jn y c h  p ró b  n a  3 0 -m e tro -  
w ą  d ra b in ę .

K o m p a n ia  ju n a k ó w  p o ż a rn ic tw a  
s k o ń c z y ła  s w ó j p ie rw s z y  k u r s  z 
w y n ik ie m  p o z y ty w n y m . K o le jn y  
e ta p  s z k o le n ia  cze k a  ic h  w  rr.a - 
c ^ a rz y s ty c h  s tra ż n ic a c h . P o b y t  w  
o ś r o d k u  s z k o le n io w y m  u w ie ń c z o n y  
z o s ta ł w ła ś n ie  c e re m o n ią  ś lu b o w a 
n ia . w rę c z e n ie m  d y p lo m ó w , w y 
r ó ż n ie n ie m  p r y m u s ó w  (z o s ta l i  n i 
m i:  J e rz y  G a je w s k i i  M ie c z y s ła w  
B ia ły ) .  N a  z a k o ń c z e n ie  zaś u r o 
c z y s to ś c i o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p rz y  
t r a d y c y jn e j  g ro c h ó w c e  z p r z y b y 
ł y m i .  ro d z ic a m i.

-s z tu k i p rze kazyw a n e  b y ły  z po 
ko len ia  na poko len ie , łą czn ie  z 
k o n ie c z n y m i p rz y rz ą d a m i n ie 
zb ęd nym i do w ycza ro w a n ia  
w z o ró w . G w a rd ia  ta k ic h  do
s taw ców  w y k ru s z a  się. Jak  
p o in fo rm o w a ła  nas k ie ro w n i
czka Szczecińskiego „A r t -R c -  
g io n u ”  p a n i L a u re n c ja  Ż m u d z iń 
ska, w  ty m  ro k u  je d y n ie  d w o 
je  h ob bys tó w  p rz y n io s ło  na 
sprzedaż p is a n k i:  p a n i O lga 
Szene jko  —  n au czyc ie lka  ze 
Szczecina (s p e c ja liz u je  się we 
w zo ra ch  h u c u ls k ic h ) o raz pan 
E dw ard  Z y w ic k i,  leśn iczy 
P ło t (w z o ry  b ia łos to ck ie ). W  su
m ie  na ry n e k  t r a f i ło  w  b ieżą
cym  sezonie za led w ie  120 
p ię k n y c h  p isanek, a b y ły  lata. 
że b yw a ło  ich  2 lu b  3 tys iące!

Cóż, k ry z y s  też z ro b ił swoje. 
L ud z ie , k tó rz y  dosz li do p e r
fe k c j i  w  m a lo w a n iu  p isanek 
(p o p ra w n ie j je s t ponoć m ó w ić : 
„p is a n iu ” ) n a rz e k a ją  na b ra k  
b a rw n ik ó w  w  sk lepach , na d ro 
żyznę. N ie  każde /w szak ja jk o  
nadaje  się na p isańkę . Jego sko 
ru p k a  m u s i być id e a ln ie  b ia ła  
bez n a jm n ie js z y c h  p lam . T a k ie  
w y b ie ra n e  s z tu k i ko s z tu ją  dro. 
żej. W  ty m  ro k u  n,p. za je dn o  
ja jk o  k u rz e  żądano na ry n k u  
17 z ł, a gęsie i  kacze b y ły  w ie 
lo k ro tn ie  droższe!

Jeszcze k i lk a  la t  tem u  „C epe 
lie ”  k u p o w a ły  pe łne  p is a n k i 
O becnie h a n d lu je  się je d y n ie  
w y d m u s z k a m i (n ie  trzeba  się o- 
baw iać zepsucia ja jk a , choć d u 
żo ła tw ie j m ożna je  uszkodzić). 
Tęczowe b a rw y  p isanek  i  k ra 
szanek cieszą oczy. R zadzie j w  
naszych sk lepach  m ożna 
s ta tn io  spotkać p is a n k i k u r 
p iow sk ie , gdzie w z o ry  u zysku je  
się przez ob le p ia n ie  s k o ru p k i s i
to w ie m  i k o lo ro w ą  w łóczką . 
T e c h n ik i d eko ro w a n ia  ja je k  
w ie lk a n o c n y c h  są bardzo  różne, 
a e fe k ty  z d u m ie w a ją  la ik ó w .

M a lo w a n ie  je d n e j p is a n k i 
(m o r) '(w z o ry  są różne  od n iesko m p l:

Pisanka za... 1050 zł!
Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , b a r- czor ze Szczecina sprzedano za 

dzo d użym  pow odzen iem  c ieszył 1 050 zł. W  c iągu n ieca łe j godzi- 
się doroczny konkurs organizo- ny dochód z a u k c ji w y n ió s ł ok. 
w any przez Muzeum  Regional- 6 tys ię cy  z ło tych . D oda tkow ą  a- 
ne w W olinie , M uzeum  Ry- t ra k c ją  im p re zy  b y ł k o nce rt P y- 
bołówstwa Morskiego i K lub  rz y c k ie j K a p e li L ud ow e j.
M P iK  ze Świnoujścia na pisan
kę wielkanocną. Podczas u roczy W Y P R Z E D A Ż  pisanek trwać  
stości w ręczenia  zwycięzcom  na będzie do końca tygodnia, a 
g ród  o db y ła  się także aukcja kwota uzyskana ze sprzedaży 
nadesłanych  prac. U zysk iw an e  przeznaczona zostanie na pomoc 
ceny — ja k  in fo rm u ją  nas o r- dla tw órców -am atorów . K lu b  
gan iza to rzy  p rz y p ra w ia ły  o za- M P iK  w  Ś w in o u jś c iu  zaprasza 
w ró t  g ło w y . W ys ta rczy  p o w ie - w s zys tk ich  tych , k tó rz y  p ragną 
dzieć, że jedną  z p isanek, w y -  ozdobić s w ó j s tó ł w ie lk a n o c n y  
ko na ną  przez p. B ro n is ła w ę  K a  p ię k n ie  zd ob io nym i ja jk a m i.

Niezwykła aukcja w Świnoujściu E K S P O Z Y C JA  prac  na 
desłanych  na ś w in o u js k i 
ko nku rs . P rz y p o m in a m y , 
iż  48 uczes tn ików  p rz y g o 
to w a ło  250 p isanek. Są 
w ię c  —  ja k  w id a ć  —  spo
soby na p o d trz y m a n ie  t ra 
dyc ji...

Notatnik szczeciński
O  M U Z E U M  N a ro d o w e  zap rasza 

m ło d z ie ż  (i. n ie  t y lk o )  na ja z z o w y  
k o n c e r t  w  G a le r i i  S z tu k i p r z y  u l.
S ta r o m ły ń s k ie j  w  p o n ie d z ia łe k , 4 
b m . o go dz . 12. W  s a li k lu b o w e j  
G a le r ii ,  g d z ie  p re z e n to w a n a  je s t  s ię  k u r s  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o , 
w y s ta w a  „ T w a rz e  ja z z u ” , g ra ć  b ę -  fo r m a c je  te l.  374-95.

dą la u re a c i „ Z ło t e j  T a r k i ”  — D i
x ie  L o v e rs .

❖  W P a ła c u  M ło d z ie ż y  5 b m . w  
godz. 10—1.2 c z y n n a  b ę d z ie  ś w ie t l i 
ca g ie r  1 z a b a w  d la  d z ie c i, a o g. 
12 w  s a l i  k in o w e j  o d b ę d z ie  si« 
p r o je k c ja  b a je k  z B o lk ie m  i  L o l-  
k ie m  p t .  „ O l im p ia d a ” .

^  D K  B u d o w la n y c h  p r z y  a l. 
B o h . W a rs z a w y  34/35 z a w ia d a m ia , 
że 6.I V  o go dz . 18.30 ro z p o c z y n a

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 6.50 n a  

s k r z y ż o w a n iu  u łic  M ic k ie w ic z a  i 
K o n o p n ic k ie j ,  w y je ż d ż a ją c y  z u l i 
c y  p o d p o rz ą d k o w a n e j „ F ia t ’* 
125-p n r  r e j .  S ZC  7902 k ie r o w a n y  
p rze z  E d w a rd a  K .  z a je c h a ł d ro g ę  
s a m o c h o d o w i o s o b o w e m u  „ F o r d ”  
S Z F  8485. k tó re g o  k ie r o w c a  Z y g 
m u n t  J. p ra g n ą c  u n ik n ą ć  z d e rz e 
n ia  z je c h a ł r a p to w n ie  na  le w ą  
s tro n ę  i w p a d ł na  p rz y s ta n e k  
t r a m w a jo w y  g d z ie  p o t r ą c i ł  82-Let- 
n ią  M a r ię  R . a n a s tę p n ie  u d e r z y ł 
w  s łu p e k . M a r ię  R  k a r e tk a  p o 
g o to w ia  z a b ra ła  d o  s z p ita la .  S p ra w  
c y  w y p a d k u .  k ie r o w c y  „ F ia t a ” , 
m il i c ja  z a t rz y m a ła  p r a w o  ja z d y . 
G o d z in ę  p ó ź n ie j u  z b ie g u  u l ic  W it  
k ie w ic z a  ¡ K a l in y ,  „ S y r e n a ”  
b o s to  n r  r e j .  S Z H  3769 k ie r o w a 
n a  p rze z  K a z im ie rz a  P¿ p o tr ą c i ła  
n a  w y d z ie lo n y m  p rz e jś c iu  d la  p ie 
s z y c h  8 4 - le tn :ą  E lż b ie tę  M . C ię ż k o  
ra n n ą  s ta ru s z k ę  o d w ie z io n o  d o  
sz p ita la .

P o m ię d z y  D a rg o b ą d z e m  a M ię 
d z y z d r o ja m i n a  p r z y le g a ją c y m  d o  
t ra s y  E-14 p o lu  s p ło s z y ł s ię  k o ń  
c ią g n ą c y  s ie w n ik  i  w y b ie g ł na  
je z d n ię  — p ro s to  pod k o ła  n a d je ż 
d ż a ją c e g o  „ F ia ta ” . W  w y n ik u  z d e 
rz e n ia  s a m o c h o d u  z c ią g n ik ie m , o -  
b ra ż e ń  dozna ł-; k ie r o w c a  Ja n u sz  S. 
i pa saże r Ja n u s z  L . P ie rw s z e j po 
m o c y  u d z ie lo n o  r a n n y m  w  p o g o 
to w iu .

O K O Ł O  g o d z . 13.40 w  m ie s z k a 
n iu  p r z y  u l. C z c ib o ra  4/17 w y 
b u c h ł p o ż a r, k t ó r y  s t r a w i ł  c a łe  
w y p o s a ż e n ie  p o k o ju  ( k o lo r o w y  te 
le w iz o r ,  d y w a n . m e b le ) . S t r a ty  
p rz e k ra c z a ją —100 ty s . ¿1. D o  s z p i
ta la  p rz e w ie z io n o  w  b a rd z o  c ię ż 
k im  s ta n ie  w ła ś c ic ie lk ę  m ie s z k a 
n ia ,  k tó rą  p o ż a r z a s k o c z y ł w  cza 
s ie  s n u . K o b ie ta  u le g ła  z a t ru c iu  
cza d e m  i  d o z n a ła  o o p a rz e ń  z n a c z 
n e j p o w ie r z c h n i c ia ła

Ń a u l.  K a ro la  M ia r k i  s p a l i ł  s ię  
d r e w n ia n y  b a r a k  z 600 1 fa r b y  o- 
le jn e j  o ra z  z ło ż o n e  o b o k  b a r a k u  
p ły t y  s ty r o p ia n u  (42 m . sześć.) B a 
ra k  s ta ł na  te re n ie  b u d o w y  p ro 
w a d z o n e j p rze z  S P B O -2 . S t r a ty  — 
k i lk a s e t  ty s ię c y  z ło ty c h .

W  S Z P IT A L U  k l in ic z n y m  na  u l. 
U n i i  L u b e ls k ie j  p rz e b y w a  na  k u 
r a c j i  p ó łto r a ro c z n y  B a rto s z  K „  
m ie s z k a n ie c  u l  M ic k ie w ic z a .  N a 
d z ie c k o  s p a d ł ze s to lik a  te le w iz o r ,  
w s k u te k  czeg o  c h ło p ie c  d o z n a ł 
w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z g u  . (a p )
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Mandragora czaruje, cholagoga ratuje
JAK długa jest historia ludzko

ści, tak długie również dzieje zio
łolecznictwa i stosowania ziół ja
ko arnyjetów, remediów przeciw 
siłom nieczystym, środków pozy
skania szczęścia i miłości* Różno
rakie zioła dobre były na wszy
stko —  szczególnie, gdy zebrano 
je z właściwym ceremoniałem.

W średniowieczu wierzono w 
nadprzyrodzone własności korze
nia mandragory, który kształtem 
przypomina postać ludzką. Miał 
on być skuteczny przy leczeniu 
wszystkich chorób, ponadto miał 
przynosić posiadaczowi miłość i 
szczęście oraz zachować jego mło 
dość i urodę. Zebranie tego ko
rzenia wymagało nie lada rytua
łu —  przy kopaniu w ziemi nie 
wolno było dotknąć korzenia rę
kami, musiał zostać on wyrwany 
przez psa lub ścięty nożem trzy-

krotnie naostrzonym. Dla odpę
dzenia złych duchów dęto w ro
gi (a może miały one zagłuszyć 
ewentualny krzyk wyrywanej man 
áragory, bo ponoć była zdolna i 
do wydania głosu!).

W przepisach późniejszych —  
osiemnastowiecznycK —  wymie
niane są m. in. zioła skuteczne 
jako remedia przeciw czartom i 
czarom. Należały do nich: ro- 
siczka, płomyk, bylica, dziewan
na, ruta polna, verbena, macié- 
rzanka, dziurawiec, szałwia, a 
także ...zawieszona nad drzwia
mi cebula. W myśl wierzeń lu
dowych na utopce i inne złe du
chy wodne najlepsza była przy- 
tulija.

W opisach osiemnastowiecz
nych wśród ziół można znaleźć 
także... kawę i tytoń. Ta pierw
sza, określona jako rodzaj bobu

rosnącego w Egipcie i Arabii, 
miała czynić głowę wolną od 
waporów żołądkowych, sen od
bierać i wiatry rozpędzać. Tytoń 
zaś: „mózg chęęioży, humory z 
ciała wyprowadza, od zarazy po
wietrznej broni" ,

No cwż, dziś zgoła inne mamy 
zdanie na temat działania tyto
niu. Nie przypisuje się mu żad
nych cech pozytywnych, wręcz 
przeciwnie, wiadomo jak wiele 
czyni szkód w naszych organiz
mach. Nie wierzymy już także w 
cudowne własności korzenia man 
dragory czy nadprzyrodzone mo
ce ziół broniących przed czarami. 
Lubczyk zaś —  w myśl dawnych 
wierzeń gwarantujący szczęśliwą 
miłość —  został współcześnie 
zdegradowany do roli pospolitej 
przyprawy kuchennej.

Nie znaczy to jednak, iż wol

no nie doceniać ziół, i ich zna
czenia tok w leczeniu rozlicznych 
chorób, jak i zażywanych dla uro
dy oraz doskonałych przypraw do 
dań. Coraz śmielej i z większym 
przekonaniem wracamy do ziół 
jako leków. Sklepy „Herbapolu" 
po każdej dostawie towaru są 
wręcz oblężone przez klientów 
cierpiących na zaburzenia ga- 
strycjme, reumatyczne, sercowe 
(chodzi o krążenie, nie o mi
łość!). Płęć piękna poszukuje ma
seczek ziołowych zapewniających 
ładną cerę, czy kapilosanu i ko
ry dębowej bądź rumianku do pie 
lęgnacji włosów. W kuchniach 
zaś coraz szerzej stosujemy licz
ne przyprawy ziołowe.

Niełatwo jest obecnie nabyć 
stosowne zioła, a zbierać i suszyć 
już potrafi je niewielu. Szukamy 
zatem w sklepach „Herbapolu"

skiego właśnie trafia dostawa. 
W sobotę powinny znaleźć się w 
sprzedaży: digestosan dla „żo
łądkowców", dziurawiec i chola- 
gogi dla „wątrobowców", siemię 
lniane dla „wrzodowców". Warto 
o tym pamiętać, gdyż w czasie 
świąt jedzenie bywa obfite i łat
wo przebrać miarę. Panie mogą 
liczyć-na kapilosan i  nieco ma
seczek ziołowych, które przyda
dzą się, by podkreślić urodę. Mo
że znajdą się też potrzebne im 
przyprawy (pieprz ziołowy, maje
ranek, kolendrę i inne), które 
przydadzą smaku potrawom ser
wowanym na świąteczny stół. A 
więc wesołych świąt, zaś na „la
ny poniedziałek" polecamy przy- 
tuliję przeciwko -utopcom i in
nym złym mocom wodnym.

(su)


